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P  tŁEN łJMTTRATA m esi c z n a  z odmiesi miean 
do domu, lu t z przesyłką p o r to w ą  4 zł., z?- 
granicą 7 zł. K onto czekowe TKO. N r. 8J.259. 
W pprżsdaży detal, cena, jednego n-ru 20 gr.

O płata p^cztow \ niszczona ryczałtem . 
R euakcja  ręk . jifaów me^ain6Tvionyih  nie 

zw raca. A ^m irastraicja nie- t  srzględnia za­
strzeżeń oo do roenneazcze lia  ogłoszeń.

BRASŁAW — Księgarnia Koła Polskiej Macierzy BiromsJ
B A R A N O W I"ZiE — Kiosk A. Łasraka
GŁĘBOKIE — n) Zamkowa 14, Kstęg. W. Włodzimierowa
GRODNO   Buro Dzienników Pow. Gr. Zw Srrzel.
HGRODZIBJ — Księgarnia Kolejowa „Rucli, ‘
ŁliEOB — Skle] „Jedność**
LIDA — nL Suwalska 13 —S. Matecki 
LANDWARO W—Welke Aleksander—Sprzedaż Dziennków 
ŁUNiNIEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
MOŁODECZNO — Księgarnia Ko’ejowa „Ruch" 
NIEŚWIEŻ — di- Ratuszowa — Księgarnia Polska

NOW O GRÓD EK  —  K loak S t. M ichalskiego 
N . SWTĘCTANY —  K sięgam i!. Tow. „R u ch "  
O SZM IA N A  —  K sięg a rn ia  Sjyóidz Naucz.
PO D B R O D ZIE  —  nL W ileńska 15 — sklep „ K u ltu r a "  
P IŃ S K  —  K o śd u s ik i 42, f i i ja  W ydaw i ctw 
POSTA W Y  —  K sięg a rn ia  P o lsk ie j M acierzy Szkolnej 
ST O Ł PC L  —  K sieg an m  Tow. „ R u c h "
S Ł 0N 7"  — StodereŁa 30, fllja Wydawnictw 
SMORGOKU — Stowarzyszanie Przyjaciół Oświaty 
ST. SW IE01AN1 — Księgarni.' „Oświata" — Rynek 2 
M .-RSZAW.fi — Kiosk Księgarni Kol*'owej „Ruch**.
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KŁOPOTLIWE MILCZENIE
Agencja P. A. T. w  sz czegó ło -  i Narazić jednak zastosow ano me 

wem sprawozdaniu z w torkow ego todę k łopotliw ego przemilczan a.
posiedzenia Sejmu, ani słówkiem  
nie wspom niała  o interpelacji pos-  
ta C zapskiego wniesionej z p o w o ­
du zakazu nabywania ziem i przez 
w ojskow ych  w ydanego przez min. 
Poniatow skiego. Przyzwyczaiłiś  -  
my się już uważać P.A.T. nie za 
bezstronną agencję informacyjną, 
lecz za agencję oświetlającą w y ­
padki wewnętrzne w  Polsce pod ką 
tern w y g o d y  rządu. Ale nawet i tę 
*olę można odegrać zgrabnie i 
aiezgrabme. —  Oto popici ajny

pochodzenia żyd ow skiego .  Co do 
nas, to nie sprzec iw ia libyśm y się  
takiemu prawu. Ale prawo takie 

nie istnieje. Natomiast d oczekaliś­
my się zakazu kupowania, w z g lę d ­
nie daleko idącego ograniczenia

Organ prasow y ^zaprzyjaźniony** 

z rządem Gazeta Polska i organ  
„zaprzyjaźniony** z O.Z.N. Kurjer 
Poranny nie p isnęły ani słówka.
Naw et nie podają wjądonrości o jptzez w ojskowych.

interpelacji lir. Czapskiego. .  ̂ u - j  j e s teśm y narodem rolniczym Z 
sz a  dyplom atyczną ^yskrecję jed y-  p . awem  p 0Sjacjam‘a ziemi wiążą  

nie Polska Zbrojna, która w ym ow y s ję w naszej psychologji nietylko  
nie um ieszcza inteipelację tia p i t . -  g 0Sp0cjarcze uprawnienia. Jesteś -  
wszej stronicy. Pod adresem tego  niy przekonani, żc w ojsk ow i zaró-

Z ie n i!a  z a p o m n ia n a

pisma przeznaczonego dla w ojsko ­
wych próbujemy zwrócić się z a- 
pelem.

wno w  służbie czynnej, jak i ci e -  

nierytowani, których specjalnie o-  
kólnik min. P oniatow sk iego  u p oś-

Rada Gminna gminy Mickuń-J  
skiej, łącząc się  z akcją gen. Żeli- * 
gawskiego i uchwalając regulamin ; 
komisji gospodarczo  -  rolr.Cj, pod  
stawowej jednostki tej akcji, je - ]  
(jnocześnie p ostanow iła  serdecznie j 
podziękować gen, Lucjanowi Żel 
o-owskiemu za inicjatywę i podję-

wielkie szkody w  oziminach i (Prystorowej gmina mickuńska pro 
zasiewach jarych oraz koniczy- 's i ła  o: 
nach i łąkach i wskutek  długo -

cie prac w  zakresie  
dobrobytu rolnictwa  
wanie samorządu.

podniesienia  j

jen. Franco, ale przecież jeśli p o ­
pi stancy przegrają decydującą b i - j  Musicie panowie w ystąpić  z j ledza odczują to ograniczenie bar- 
twę to nie będziemy tego ukrywać czem ś więcej niż z w iadom ością .  Jdzo dotkliwie. Poczują się wprost  
przed czytelnikami. W iad om ość  I Oczekujemy od w as  zajęcia s ta n o - [p o sz k o d o w a n i w  prawach o b y w a ­
li niebywałym  zakazie min. Ponia-  wiska. W iecie  przecież, że p ew ne j telskich. Oczekujemy od Polski 
low skiego i tak obiegn całą P o l - ( s f e r y  w ystępują z projektem zaka- Zbrojnej jasnego stanow iska w  tej 
skę. |zu  nabywania ziemi przez ludzi : sprawie.

Równocześnie ta sam a rada 
gminna zw róciła  s ię  do posłanki 

I Ziemi Wileńskiej, p. Janiny Pry-  
Jstorowej z p ism em , które brzmia-  
iło:

Rada Gminna na posiedzenm  
swem w  dniu 11 lipca rb., za-  j 
p ozn aw szy  s ię  z rozmiarami 
klęski mrozu, który w  nocy z 
dn a 29 na 30  maja rb. poczyniłskę. |zu  nabywania ziemi przez ludzi -sprawie. Lat. dn.a 29 na 30  maja rb. poczynił

Czy woSna jaąeńske-thińsk? rtDMzęta?!
Japończycy atakują Pekh

TIENTSIN. Pat. Wojska Jjporiskie rozpoczęty dzl 
s 'e jsn j  nocy ff7l8ł*nl<* wojenne. sfcie*owan* przeciw 
29- e| aimji ihlńskUJ w rejonie tUikuciWo I F/tng Tńl. 
SzczegótOw naraite brak.

TOKIO. Pal. Pierwsze urzedowe » Według agencji Stefan1, Chiń- 
wia&omości o akcji japońskiej w czycy ustawili dokoła dzielnicy po 
Chinach północnych brzmią nastę selskiej karabiny maszynowe.
pująco: ! TOKIO. A gencja Domei dnnosi z

We wczesnvch godzinach mn x ,entsinUi że garnizon japońsk; ogłosił 
n y c h  wojska j. pońskie ro z p o c z ę ły  odezWę, w której stwierdza, że „roz-

ŁY NA WOJNĘ PRZECIWKO JA PEKIN, Pat. Z południowej i północ1
PONJI, zaś jednocześnie polecił [ ńoj części Pekinu słychać odgłosy 
gen. Sung - Cze - Yuanowi, aby strzałów karabinowych i huk ariuat. 
odrzucił żądania naczelnego dowó Samoloty japońskie rzucają bomby -w 
dztwd wojsk japońskich w Chi pobliżu południowego muru. Możliwe, 
nach północnych że Japończycy forsują wejście do mia-

W c js k a  n en k iń sk ie  w y ru szy Ę  ®ta W  .iągu  nocy Chińczycy wykopa- 
o -7 ri i- c . • , ł  J h  okopy na głównych ulicach.27 z Pactingfu w kierunku Pekinu ,
Straże przednie osiągnęły już niiej ’ SZANGHAJ. Pat. Ze źródeł chińs - 
SC.OWOŚĆ Szang - Sin - Tien, skąd kich donoszą o wymianie strzałów, kto 
po nadejściu sił głównych wyru - ra nastąpiła między oddziałem chińs - 

! sza dalej w kierunku Pekinu. kim i japońskim na przedmieściu T.an
1 tsinu.operacje przeciw ko g łów n ej k w a- poczynając akcję bezpośrednio w 01:1-

i , Te 9 0 -e i  armii chińskiej w  Siju nach północnych, Japonja nie ma ża d -j W ojska c h iń s k ie  c a łk o w ic ie  
G  i  ^ n i u j n i e  ł P r z e d m i e ś c i a  P e nych am iicy j terytorialnych, lecz da o to c z y ły  d z ie ln ic ę  dyplom atyczną WOJENNA POMOC DLA CHIN

l VK 7V jedynie do ochrony inteiesów m )- w  p e V „ ie . d< Irn ła k fó re f  « ,7nin«hT W  TOKU
kinu). . . .  ................................  ,w  Pekinie, dokoła której wzniosły

. . . , _  carstw , a  w iec życia i mienia icl oby- j u rn c c n ie n ia  i o b s a d z i ły  p u n k ty , p n
Natarc*e wots < japrojkich wspo watełi> Wojska jap,nskie powŝ nymu. • siaf, -ace znPczenie w0jSkowe

m ą g a n e  b y ło  p rz e z  s a m o lo ty , k to -  Ja się od wszelkich wrogich krokow na
re  Wl s ta r tó w  a ły  z b a z y  p o d  Tien- terenie Pekinu chyba że będą sprowoko P IE R W S Z E  ŻNIW O W O JN Y

h m .  TOK IO . P a t  M in isterstw o  „ i w
« ,s p ,„ .  tia te ly  * « • '  -  «• • »  Ccin póh f ,cnvrh rfezw e , w której oś- kom naiki-ie, ie sl japońsk ie  od dn-
p ie c h o ty  1 a r ty ie r j l ,  „ indepa że arm ia iarm rska zmuszona 7 lipca do dnia- 27 lipca  w ynoszą 42

Wojsko ia e  oskie Naoju « & . '  W .  - W »  *  I m  rannych . Na licahe t{ Ł J -
ar zatakowano rowmez /-mą orow okacje zagrażają prestiżowi Ja- składa się 17 oficerow, 23 podonce -
wiz ję piechoty chińskiej w miejsco | rów j 113 szeregowców.
wosri Szatho 120 km. na p o tn o c  W ojska japońskie będą jednak o- j ■, r. J .  a
w  P  . 7  I C tr a h  — iskie V yrn r- szczędzały ludność pokojowo nastroić-1 P onad to  20 cywilnych obyw ateli ja  wif,no sp ,a Wę uzyskanie, pomocy dla
Od Pekinu). S tr a iy  na Tedyną misją armjj japońskiej w pońskich poniosło śm ierć lub odniosło Chin ze strony poszczególnych rządów

' rany . oraz ew entuainą dostaw ę broni,

P E K IN . P a t. Sam oloty japońskie 
zbom bardow ały kopalnie węgla w  Men 
tuku, będące koncesją zagraniczną.

PARYŻ. Havas donos; z Londynu, 
że w  am basadzie chińskiej odbyła się 
dziś z rana konferencja am basadorów  
chińskich w Moskwie, Paryżu j Londy­
nie, zwołana z inicjatywy baw iącego 
obecnie w Anglji w iceprem jera i mini­
stra: finansów rządu nankińskiego Kun

ska w W aszyngtonie.

Jak słychać, podczas konferencji oma

trwałej posuchy, p ostanow iła  
zwrócić się do Pani Posłanki na  
Sejm o w yjednanie m ieszkańcom  

naszej gm iny u miarodajnych  
władz bezzwrotnych zapom óg,  
aby chociaż w  części zapooiec  
głodow i małorolnych g o sp od a­
rzy.

Informacje na temat rozmiarów  
klęski podaw ały:

1) ozim ina uszkodzona prze 
ciętnie w  5 0  proc. na przestrze­
ni około 1,300 ha.

2 )  jarzyny uszkodzone przecięt­
nie w  25 proc. na przestrzeni o -  
koło 2 ,300  ha,

3 )  koniczyna i siana zawiod  -  
ły, nie ma zupełnie p aszy  na zi­
mę.

W skutek  nieurodzaju oziminy 
ludność poniosła  strafy  na sumę  
około 90 .000  zł.

W skutek nieurodzaju jarzyn  
ludność poniosła  straty na sumę  
okołc 50 .000  zl.

W o b e c  n ieskończonego sia­
nokosu nie można było  w  cyt -  
rach określić strat w  sianie i 
koniczynie, przypuszczalnie jed­
nak uda się  zebrać tylko piątą  
część poprzednich zbiorów.

Ogólne strafy, jakie gm ina p o­
niosła dosięg ły  150.000 złotych.  
Stan ten sp ow od ow ał n ieodw oła l­
ną potrzebę przyjścia z pom ocą  
niezamożnej ludności.

W  swojej petycji do p. posłanki

1 ) .  udzielenie jej zapom óg na 
dożyw ianie  w  gotów ce  lub na-  
turaljach na sumę około 22 ,000  
złotych,

2 )  udzielenie na zas iew  na­
sion żyta około 96 .000  kg.,

3 )  udzielenie na zas iew  na­
sion jarzyn około 50.00U kg.

Poniżej zam ieszczam y d os łow ­
ny tekst odpowiecizi p. posłanki Ja 
niny Prystorowej:

W odpowiedzi komunikuję, ze 
przeszło miesiąc temu zwraca­
łam się do czynników miar oda, 
nych w  Wilnie w tej sprawie, 
uprzedzałam o kiesce, która nas 
spotsała i prosiłam o zmobilizo 
wanie zasiewu gryki i mieszanki 
celem chociaż w części zaradzę 
nia temu złu. Obecnie zwróci -  
lam sie również do władz i w  
Warszawie i ku mojemu zdziwię 
niu dowiedziałam się. że tereny 
dotknięte klęska na Wilensz - 
czyźnie nie zostały podane w  
spisie miejsc domkniętych klęską 
w  Polsce celem roztoczenia nad 
niemi opieki. Jakkolwiek klęska 
posuchy i mrozu objęła niezna­
czna część Wileńszczyzny, to je 
dnak nie wyklucza to Koniecz -  
ności orzyjścia poszkodowanej 
ludności z pomocą i mam nadzie 
ję, że jednak władze wileńskie 
tą sprawą się za|mą.

J. Prvstorov»a

Czy potrzebne tu komentarze?
( w . l . )

Szą 500 udzi. _ Chinach j'est zabezpieczeń e poko ju wr
Japoński telegraf wojskowy mię Azj.j . zapewr,jenje wspólnego dobroby. 

dzy Tientsinem i Pekinem został tu j apon ij ; chin.“ 
przecięty przez wojska chińskie.

ZARZĄDZENIA o c h r o n n e  e u ­
r o p e js k ic h  AMBASAD

JAPOŃCZYCY EWAKUUJĄ  
SWYCH OBYWATELI Z CHIN

I LONDYN, Pat. Agencja Reutera

Koła chińskie sądzą, że na zasad’ ie 
trak ta tu  9-cVi m ocarstw  Chiny m ają 
praw o w razie napaści sw obodnego za 
kupu broni w państw ach, które podpi- 

T 0 K I0 . P a t. A gencja Domei donosi sały wspomniany traktat.
z T ientsinu , że zak łady  chemiczne &  JAPOŃCZYCY WYPIERAJĄ CHlM- 

w ielkich iloś -

Polityka Ibn sauda musi sie bar 
ózo liczyć z opin ją świata muzuł - 
mańskiego, by nie spowodować

PFK1N. Pat. Ambasada rrancus - Jonosi z Hcnk - Kongu: Rząd ia- j Tangku wyrabiają w wielkich nos CZYKOW ZE STANOWISK
ka w Pekinie onublikowała notę^poński polecić miał swym podda-' ciach sk ładnik i gazów trujących na ?a T0K[0 A n̂cja nome. donos. z 
zalecającą obywatelom francusktm twiti opuszczenie Sutu, Amoy i Fu- sadzie tajnych instrukcyj rządu nan wo,ska ' .p„ńskie stale wv-
a szczególnie kobietom i dzieciom Czeu. kińskiago. pferają 29 armję chińską.
udanie się uziś przed godz^ tS-tą | ,  Pekinu dom. i Reuter ze  na gk ładn ik i te  posyłane sa  do fa h ry k i | Lotnictwo japonSkie bombardowało zmniejszenia się liczby dorocznych
do dziemicy djpioma yczn J. -olnoc i na zachód cd Pekinu sły-1 nicznej w Loyang, fab ryku jące j ga dziś z rana miejsce pestoiu 37 dyw 'zji pielgrzymek do Mekki i Medyry,

W nocie tei ambasada wyjaśnia, kanonadę, w  samem mieście + . cg plz rz n a czond d la  chińskich chińskiej w  siyuan oraz 38 dywizji w
-e n a  w y o a d e k  pogorszenia się sy panuje spokój. ' w0-'sk rządow ych. ! Nayuan,' Obie mie*sco\.osci zostały
tuacji. ostrzeżenie będzie oonowio Reuter donsi z Szanghaju, że Ja. J  nm bez większego trudu zajęte przez ja

P a le s t y n y
MEKKĄ. Pat. Sprawa podziału 

Palestyny w ywołała tu wielkie za - 
kłopotanie. Król Ibn Saud, jako o- 
niekun świętych miast islamu —  
Mekki i Medyny, nie może obojęt 
nie traktować losu dwóch innych 
świętych miast: Jerozolimy i He - 
bronu.

komisji królewskiej, wypowiedział 
zdanie, że autorytatywna decyzja 
Anglj; w te, snrawie będzie p r z y -  
jęta jako akt przemocy i zmusi A- 
rabów do ostatecznego poniecha - 
nia wiary w możliwość wspólpra 
cy angielsko - arabskiej.

Misja Auni Abdul - Hadi, dele 
gata naczelnej rady arabskiej w Je 
ro7olimie, do Bagdadu > Damaszku 
twlniosła ca!kov ite powodzenie.

I zgodniono, że państwo utwo - 
r im e z pustynnej części Palestyny

ne i wszyscy ob^watle, podlega ia pończvcy za jęli koszary w  Nan - 
cy oniece ambasady, b idą zm uszę-; ilim> 8 kim. od muru chińskiego na 
ni powrócić na teren dz-elnicy dy południe od Peipirgu. io  ̂  ̂ ______
nlomatycznej, która będzie s ię  s c’hińskJe ministerstwo spraw  z a  Chińczycy zmuszeni byli ewakuować - un, /as prawe skrzydło do 
-n ajdow ać pod  ochroną w ojsk  mię gi-amcznych podaje w iadom ość , *e  Lang Fang j p eng - Tai i że Tung . Pr7CZ Huang . zt. 
d/imarod.owych. wojska chińskie odehrały wczoraj Czou nie :est jeszcze zdobyte, chociaż j 0ba oddz;ajy spotkaly się dziś po

P odob ne zarządzenia wrydaty rmQ  w a lce  m iejscow ośc i  Fen g-  dal u bram tego miasta, pnłudrlu « siyuan, zaś następni? pi«;
rwzedsfawicielstwa d y p l o m a t y c z n e , r mcr .  T anę bitwa trv  że Chińczycy chota japońska przy poparc.u artyh-rji

« i ™ i ów i p j s w a s

do Palestyny swego obserwatora,
W A L K I N A  U LIC A C H  M IA ST pończyków.

N A N K IN . P a t. M eldunki w ojskowę Lewe skrzydh) v ojsk jspojteWoh ! ^  w  tharakterze nieoficjal -
nad eszłe tu  o pofeocy, stw ierdzają, ze hhzyio s,ę do Nayuan przez Huang- ------
Jmu . . . .  Tsiin 7UĆ neflura Ńlrr-7\rnłA Hn

stanowiących główne źródło dochc : i z Transjordanji, będącej w% ró 
dów skarbowych. Możliwe, że już | wnież pustynią, nie będzie samowy 
w tych dniach król !bn Saud w>śk stąrczuine gospodarczo, a więc uza

Brytanji 
nych.

TOKIO Pat. Z Pekinu nadcho­
dzą wiadomości, że ambąsadoro-1 T7 A1 WOIN^
wie W. Bntanji, Stanów Zjedn. i ! C ^ J
Wioch zwrócili się do ambasado TOKIO. Pat. Agencja Domei do 
ra Japonii z nronozycia objęcia rlu nosi z Szanghaju,że marsz. Czang-

v Ferg-Tai od pół roku 

C7ANG - KAI - SZEK ROZPO

lotnictwa rozpoczęła pościg za Chin-

mac N anyuan, k tó re  to  m iasto gw ku m s zanjr . Sin - Tien. W ojska ja ­
wnie ostrzeliw ane je s t p izez ar y Ję j pońskię wyparły dziś z rana Chińczy- 
i lotnictw o. ków z ni. Sza - Ho - Czen (20 kim. na

Siyuan n y m -

KAIR Pat. Sprawa podziału Pa 
lestyny wywołała w całvm świę­
cie arabskim głębokie poruszenie. 
Powstaje jednolity front iracko - 
syryjsko - palestyński skierowany 
głównie przeciwko ambicjom księ 
cia Abaullaha, emira Transjordanp

; a ,« ' północ od Pekinu) oraz ,z  fa. Czin jM ó reg o  Anglja chce uczynić kró -
P E K IN . P a t. R eu ter donosi, ze az . ^  Czep (r^mię-dzy Sza . Ho - Czen ,e n 1 nowego p a ń s tw a  arabskiego. 

 hieni rozpoczęło się ostrzeLw am e z p ck:Bem).
................................................  -  J  o-, n 3, ia ł  południowej części Pekinu. Wy ' Jeden z czołowych mężów stanu

zbv policyjne! w mieście, a spe KM-Szek wydał w nocy dn^27 na W  nŁ .ninutę podało co ( 0 o k aft£Z en le  n a  Str. 4 -6 j )  ka k u * ^  zf sw€g0 negatywne
cjalme roztoczenia opieki nad cu- lipca rozlaz, ABY WOJSKA RZA cian k5w_ ł /  go ustosunkowania do memo.,ału
Izoziemcami. ■ DL CENTkALNEGO WYRUSZY- najm niej 10 pociskow.

leżnione bedzie od tego kto bedzie 
pokrywał jego deficyt.

W ten sposób pomiędzy Arab ją 
północną a połudrrowa pow stanie 
ośrodek obcych wpływów i siły, za 
mvkaiący .acznie z projektowanem 
państwem żydowskiem oraz Liba­
nem dostęp Arabom do now a  
śródziemnego.

NA STR. J

A.P.K. TWÓRCZA CISZA „ŻELAZ 
NEJ GW ARDII".



ZGON

PATRJ ARCHY BARNABY Marsz do Palestyny
Ad wolut Rlpocl na tswle (oskarżanych

W  sądzie grodzkim odbyw a się dz 'ś 
epilog nieudanego w ym arszu uczestni­
ków żydow skiego „miodego frontu" do 
Palesij ny. Przed sądem  staje adw okat 
w arszaw ski W ilii S m  RippA, który 
zorganizow ał w  krótkim  czasie t zw. 
, młody front" i zw erbow ał z W arsza­
w y 300 ochotników pieszej wycieczk' 
do Ziemi Obiecanej. Jak tego dokonał 
—  trudno dociec, osobliwością bowiem 
jest, iż adw . Rippel, jako pochodzą­
cy z Małopolski. nie zna w cale żar­
gonu używ anego w  b. K ongresów ce, 
a ze oprawami żydowskiemi nie s ty ­
kał się dotąd choćby z tej racji, iż z 
w yglądu przypom ina pastora  prote­
stanckiego.

W  listopadzie r. tib. po zbiórce na 
Czerniakowie o 5-ej rano w yruszył z 
W arszaw y oryginalny oddział młodych 
żydów. Na przodzie kroczył adw  Rip­
pel. ubrany  oo oficerski!, a za nim w 
kolum nie czw órkowej szło 300 ludzi 
um undurow anych na pół w ojskow o, w

w ano go na miejscu i o te js ło w a  w ła­
dze w ytoczyły mu proces, N zarzucając 
zniew agę policji.

A kcja adw . Rippla zakrojona była 
na dość dużą skalę, gdyż poza 
300-nin Judźrw z W arszaw y  w marszu 
do Palestyny miało w ziąć udział 1,000 
osób, k łóre po drodze z różnych mia­
steczek miały sie dołączyć do oddziału. 
Pierwsze wcielenie now ych ludzi do 
grupy Rippla spodziew ane było na Gó­
rze Kalwarji, gdzie m iejscowy cadyk 
szykow ał się do przyw itania oddziału. 
Zwolennikami adw . Rjppla byli różni 
straganiarze, wóz karze i htwrjtąrze u- 
liczni, Ciekawe jest, iż grupy z nie­
których miast, nie m ogąc 'doczekać  d e  
oddziału adw. Rippla, na w łasną rękę 
kontynuow ały m arsz. I tak grom adka 
20-stu ludzi przekroczyła granicę ru­
m uńską i poprzez B ułgarię dotarła  do 
Salonik. Tam  wsiedli na grecki okręt, 
k tóry  miał zaw ieźć dem onstrantów  do 
Palestyny, jednakże m otorów ki poii- 1

Kie zawsze oszczędność jest cnotę
Chęć oszczędzenia złotów ki dopro  

w adziła  do postaw ien ia  w  s tan  o sk a r­
żenia córek dw óch znanych  adw oka­
tów w arszaw skich , pod zarzu tem  do­
puszczenia się p rzes tęp s tw a  fałszu.

C órka adw okata  P . i adw okata , 
L udw ika E , w ybra ły  się n a  zaw ody 
na boisko L egji. J e d n a  z p an ienek  
w łaśn ie  ukończyła  g im nazjum , d ruga, 
n a to m ias t p rzesz ła  z siódm ej klasy, 
do ósm ej. M łodsza ko leżanka k u p i- j 
ła w  kasie  n a d  podstaw ie  swojej, 
szkolnej leg itym acji b ile t w ejścia  za. 
70 g r, a  potem  oddała  s ta rsze j ko-, 
leżance elg itym aeję, ażeby  i ona mo-, 
g ła  skorzystać  z ulgowego, o złoi ów-' 
kę tańszego b ile tu . P an ien k a  docze­

piła sw oją  fo to g ra f ję  i zbliżyła się 
do k asy  ’Jed n ak że  k a s je r  zauw ażył, 
że fo tog ra ifja  zosta ła  nałożona n a  
d rug ie  zd jęc ie . "Wezwany po lic jan t 
sporządził p ro toku ł.

U rząd  3 p ro k u ra to rsk i po  p rzep ro ­
w adzeniu   ̂dochodzenia, postaw ił obie 
panny  w / e tan  oskarżen ia  zarzucając  
jednej Lałsz, d rug ie j zaś udzielan ie  
pom ocy /w  przestępstw ie . S p raw a znaj 
dzie się) n a  w okandzie S ądu  O kręgo­
wego jW  ten sposób chęć zaoszczę­
dzen ia  złotów ki zap row adziła  córki 
dw óch znanych  adw okatów  w arszaw ­
skich p rzed  k ra tk i sądow e, pod n ad er 
p rzy k ry m  zarzu tem .

dlreifchaclr, granatow ych bgrdtach, z j cji angielskiej trzykrotniei odpędzały o - . 
wyładow anym i plecakami. Oddziałowi j k rę t grecki, s taczając w alkę na otwar- j 
tow arzyszyły sanitariuszki, a z tylu je 1—  --------  X' T  A---------■*------: '

1’a tr ja rc h a  K oś' io ła  praw o-hrw ne- 
go w  .Tugosłnwji zm arł, przymzem nie 
b rak  pogłosek, że zosta ł on o tru ty  

przez  przeciw ników  konko rd a tu

PO G R ZEB  Ś.P. K S . 
W IN C EN T EG O  IL G IN A

W A R SZA W A . — D nia  27 b.m. od­
by ł się pogrzeb ś.p. ks. W incentego 
U gina, b. ad m in is tra to ra  ajiostolskie- 
go w C harkow ie i w ięźnia n a  Solów­
kach.

O godz. 10-tej w  kościele św. F lo ­
rian a  odpraw ił u roczystą  M szę św.
J  E . K s. B iskup K a ro l N iem ira . Mo 
wę żałobną w ygłosił p ro feso r U niw er 
Bytetu S. B. ks. d r. Św irski N astęp ­
nie w yruszy ł k o n d u k t z tru m n ą  n a  
cm entarz  n a  B ródnie , prow adzony  
przez ks. b iskupa N iem irę.

N ad  o tw a rtą  m ogiłą  przem ów ił 
ks, p ra ła t  A. K w iatkow sk i, k tó ry  w 
Bcrdecznych słow ach sch arak te ry zo ­
w ał życie zm arłego k ap łan a  - m ęczen­
nika. W  pogrzebie w zięli u dz ia ł poza 
liczną rzeszą  w iernych, p rzedstaw icie­
le duchow ieństw a w arszaw skiego i 
w ygnańcy z Rosji.

V 0T U M  NAUCZYCTE L S T W A  
N A  J A S N E J  GÓRZE

‘C SęSTO C H O W A . W  tych  dniach  
przybędzie do C zęstochow y s p e c ja ł , 
na delegacja  nauczycielska, k tó ra  | 
przyw iezie s reb rn ą  tab licę  z te k ­
stem  ślubow ania, złożonego przez 
pielgrzym kę nauczycieli n a  J a sn e j 
G órze w dn iu  24 czerw ca 1937 roku . 
T ablica  ta , jako  votum , zostanie u- 
roczyścic zaw ieszona w kap licy  Cudo­
w nego obrazu.

K O N G R ES O R G A N IZ A C JI 
„S L A V IA  C A TO LIC A “

Ł U B I.IA N A . —  Od d n ia  19 do 
22 b.m. odbyw ał się w  Lub!" nie V II  
kongres słow iańskich  narodow ych k a  
tolickb-b orgnnizacyj senjorów , aka­
dem ików  „S ian ia  O atoliea“ . O rgani 
zac ja  ta  znana je s t n a  polu w ym iany 
studen tów , p o p u la ry zac ji li te ra tu ry  
słow iańsk iej i p racy  w dziedzinie 
ku ltu ra lnego , po litrcznego  zbliżenia. 
J e j  za«ł'ign je s t p rzetłum aczen ie  n a  
język  słowni ki „Domu n a  uboczu i 
„Żywego b icza“  n a  polski.

tlczr sin icy  kongresu  w zięli udział 
w  pielgrzym ce do san k tu a riu m  S ł o ­

weńców, kościoła N ajsw . M a n  i N ieu­
sta ją c o ' Pom ocy w B rezji. P ie lg rzym ­
kę prow adził J.E . K s. B iskup D r. G.
R nzm an. W śród  licznych re fe ra tó w , 
k tó re  złożi ty  się na  p rogram  kongre­
su, zw rócił uw agę re fe ra t p . S to la r­
skiego z K rakow a, n a  tem a t n iebez­
p ieczn i itw kom unizm u ! bezbożnict­
wa. Z asadnicze zagadnienie kongre­
su stanow iła  encyklika „ D i\ln  Re- 
I rm p to r is "  i w yu ikąjąec  s ta d  w ska- 
tnni.u dla kato lików  słow iańszczyzny.

chata dymiąc kuchnia połow i.
Koto Pyr oddział, m aszerujący p ro ­

sto na Gore Kalwarję, spotkała niespo­
dzianka. Na szosie wystąpi! wice s ta ­
rosta w arszaw ski, który  w ezw ał ma 
s; Wirujących do pow rotu. O ddział nie 
usłuchał, a adw  Ritopel zaw ołał:

—  D-.fcrowolnie nip ustąpim y. Jeśli 
chcec‘e to sam i rozpędźcie nas silą.

Rozkaz w ice-starostv pow tórzvł ko­
m isarz policji, dow odzący plutonem, 
złożonym z 32 posterunkow ych, uzbro­
jonych w  karabiny. Oddział 300 mło­
dzieńców żydowskich znów  nie usłu­
chał, a na komer.dę adw  Rippla 'li­
dzie jego stanęli w  długim rzędzi-*. 
W ów czas policja natarła i rozprószyła 
oddział, nakazując żydom odw rót grup 
kami, a nie w  zw artej kolumnie. Pod­
czas akcji policyjnej adw . Rippel za 
w ołał: „M ordercy, bandyci!" Areszto- 1

t e n  mbfzu. W  rezultacie dem onstranci 
musieli pow rócić d rogą m orską do 
Gdyni.

Sąd ma przesłuchać kilku św iadków  
. dw odow ych z pośród uczestników  oo 
chodu. Spodziew ane jest również zła­
żenie zeznań o ideologji marszu do P a­
lestyny bez wiz I bez paszportów  tak /e  
i p n e z  przedstawicieli tej grupy, któ­
ra dotarła Już do Salonik.

O skarżonego adw okata, w  którego 
obronie dem onstracyjnie miało stanąć  
25-ciu kolegów , bronią odwokaci Mar- 
golis i Sałbe. Adw. Rippel, odpow ia­
dający z wolności, nie przyznaje się 
do w iny i twierdzi, iż krzyczał do 
policjantów:

—  Za użycie ko 'b  będziecie odpo­
wiadać!

Rozpraw ie przew odniczy sędzia 
Hoffman. ,

MAŁE SEMINARIUM MISYJNE
Ks. Ks. Salezjanie otwierają z now ym  rokiem szkolnym  

w R egin ow ie  w  p ow iec ie  Słonimskim Małe Seminarjum Misyjne 
z internatem, cło k tórego przyjm owani będą m łodzieńcy pragną  
cy p o św ięc ić  się  stanow i d uchow nem u i misjom krajowym  oraz  
zagranicznym. P ow sta jąca  do ży c ia  instytucja przychodzi z p o­
m ocą tym chłopcom , którzy czy  to dla sp óźn ion ego  wieku, czy  
innych przyczyn m ieliby zam k niętą  drogę do kapłaństwa. Plan  
nauczania odpow iadał będzie pro.gramom gim nazjów  p a ń stw o ­
w ych  n o w e g o  typu. Na ten rok szkolny zostanie otwarta pier­
w sza  klasa. Kandydaci powinni m ieć ukończonych 14 lar ż y ­
cia, a nie przekroczonych 20. Nauki udziela  s ię  bezpłatnie.  
Koszta utrzymania w  internacie w y n o sz ą  35  zł. m iesięcznie.

Bliższych  informacyj za s ięg n ą ć  można w  Dyrekcji Zakładu. 
Adres: Zakład Salezjański im. Józefa i Antoniny Balińskich  
w  Reginowie, p. Byteń nad Szczaną, p ow . Słonimski, st. kol. 
D om an ow o.

8 meszyn R. w . D. 13
na mltvngu lotniczym w Turychu

I S

Jut się ukazeła

N O W A  K S I Ą Ż K A

M A R JA N A  ZDZ IECHO W SK IEG O
f

„W  o b l i c z u  M ń c ? .
W 'lno, 1937 — str. 360 +  XII.

Treść: Przedm ow a I. M asonja jej celę ideały, II. Jerzy Cziczerin, III Czer­
w ony terror. IV T ragiczna Furopa, V Zw iastuny satanizm u w  Polsce. 
VI Jak upadają cywilizacje, VII. „Przy złość narodu" VIII T estam ent księcia 
Eugenjusza Trubieckiego, IX Antyrom ntyzm  i antygerm anizm , X. Z now o- 
jennej psychołogji Niemiec. XI. Św Fraiciszek z Asyżu a czasy nasze. XII. T at 
T w am  Asi, XTI1. Fryderyk Ozanam, XiV Postać królowej Jadw igi na tle cza­
sów  naszych. XV Pesymizm iako siła w órcza. XVI. S tary  Kraków.

D o nabycia w e w szystkich księgarniach
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K sh s ilw  przyrost naturalny GJyni
P rzy ro st n a tu ra ln y  ludności w 

G dyni jest- znacznie w iększy, aniże li 
w  którem kolw iek  m ieście Polski.

W  1936 r . zarejestrow ane 10,4 
m ałżeństw , n a  1000 ludności, gdy dla 
całej P o lsk i liczna  t a  w ynosi 8,3 dla 
W arszaw y  —  8,8,a  dla T o run ia  —  6,5.

N a  1 ty s iąc  ludności w roku  1936 
było u rodz in  31,0, podczas gdy d la  
całej P o lsk i odnośna liczba  w ynosi 
26,1, d la  W arcza.wy — 13,4, d la  To­
ru n ia  —  23,1. M ożna więc obliczyć, 
ze w G dyni n a  1.000 ludności rodzi

się dw a i pół p raw ie  razy  w ięcej, niż 
w W arszaw ie.

P rzyrost, n a tu ra ln y  n a  D poecłnb
L iczba zgonów n a  1.000 w G dyni 

w ynosi 10.7, w całuj Polsce —  14,0, 
w  W arszaw ie —  10,7, w  T orun iu  —  
14.8.

P rz y ro s t n a tu ra ln y  n a  1.000 lu d ­
ności ( t .j . u rodzenia, m niej zgony) 
d la  G dyni w ynosi 21.2, gdy d la  P o lsk i 
zaledw ie 21,1 d la  W arszaw y  —  2,7, 
d la  T o ru n ia  — 8,3.

Niemowie o dwu głswsch
L U B L IN . —  W w ydziale położni­

czym szp ita la  pow iatow ego w  Zam o­
ściu  23 -letn ia  m ieszkanka Zam ościa, 

żona drobnego kupca, u rodz iła  dziec­
ko  p łc i m ęskiej o dw óch głowach, 
przyczem  jed n a  głowa, zn a jdu jąca  się 
w  n o rm a ln m  położeniu, była p ro p o r­

c jo n a ln a  do tu łow ia, d ru g a  zaś, w y­

ra s ta ła  z pod pach y  i  w ielkością do ­
rów nyw ała glcw ie jednom iesięcznego 
d z u  rk a .

N iem ow lę w ażyło 4 i pó ł kg.

D ziecko z u a r ło , m ark a  czu je  się 
dobrze

ZURY CH . —  W  zw iązku z 4-tym  
m iędzynarodow ym  m ityngiem  lo tn i­
czym p rzyby li po odbyciu lo tu  gw iaź­
dzistego n a  lo tn isku  w  Sudenćloif pod 
Z urychem  piloci po lscy : p łk . C hra-
mie'c, k p t. K aczm arczyk , S t. K ow al­
ski, A l. Onoszko, E . P rzysicck i, J .  
So lak  i A. Szarek . N adprogram ow o 
n ad to  p rzy b y ł inż. Ćwierzewicz E la  
p ie  po lsk iej tow arzyszy  11 osób z 
załogi i obsługi apara tów . Ogółem 
w vw lądow ało 8 m aszyn R W D  - 13 z 
siln ikam i G ipsy.

L o tn icy  polscy  w ezm ą u d z ia ł w  
m iędzynarodow ym  locie spo rt owym.

W  m ityngu , k tó ry  trw ać  będzie 
do 21  sie rpn ia , b io rą  udzia ł p rz e d s ta ­

w iciele 14 p ań stw  z ogólną liczbą 
300 w spółzawodników '. N ajliczn iejsze 
sk ipy  rep rezenelow ane są, oprócz P o l­
ski, A nglja , A u s tr ja , Belg ja, G re- ' hudniowej A byki w Kapsztadzie,

Csraccicls poraź £-ty
„G rosser Preis von DeutschJa-nd" —  

na słynnym torze N iirburgnng, w ygrał 
—  Rudolf Caracciola na maszynie M er­
cedes Benz.

501 kilometrów pokrył Caracciola 
w  czasie 3:46,00,1, co odpow iada prze­
ciętnej 133,2 kim. na g odunę  r jest no­
wym rekordem  trasy. Za nim przybył 
M anfied von Brauchitsch, rów nież na 
M ercedesie Benz, z różnicą kilkudzie­
sięciu sekund. Trzecim byf pechow o ja­
dący Bernd Rosenm eyer na Auto-U- 
nion, z czasem o minutę tylko gorszym 
od czasu zw ycięscy. Rosenm eyer mu­
siał kilkakrotnie zmieniać kola i z je ­
denastego miejsca, na które spadł, w y­
w indow ał się na trzecie. Tazio Nuvoła- 
■ri na Alfa Romeo byf czwartym .

300.000 w idzów  przeglądało sie z 
wieikiem zainteresow aniem  tem u w y­
ścigowi.

26 w ozów  stanęło na starcie. O d­
raza w ysunął się na czoło Lung, ale 
tylko przez 5 minut leaderował, w y­
przedził no bowiem Rosem eyer —  fa­
w oryt w yścigu. Po kilkunastu kilome­
trach czoto wyścigu tw orzy  Caracciola 
przed Resemayerem, Millerem, Hasem 
i Nuvolarin.

Po trzech okrążeniach były już pier­
w sze ofiary wyścigu, Som m er i Bsle- 
strero  wycofuje się z dałszej iazdy. Za­
żarta w alka rozgorzała w  czw artym  
okrążeniu . D rogocenne m inuty traci 
Rosem eyer na zmianę kół. Stuck ma 
defekt w kom presorze 1 w ycofuje się, 
podobnie jak i Miller.

M ercedes jes t teraz na przedzie. 
C araccio 'a ma pól m inuty praew agi, 
za nim pędzą Manfred v o r Brauchitseli, 
dalej S tam an  i Delius. W  pew nej 
dalej Searnan i De'ius i Niemiec Ernest 
von Delius przypuszczaią jednoczesny 
a tak  na czołową pozycję i niespodzie­
w anie dochodzi do zderzenia, które 
ma tragiczny epilog. Seam an cudem 
uniknął śm ierd , doznał „tylko" 
w strząsu mózgu Delius natom iast 
zmarł w czoraj rano w  sznitalu w  Bonn. 
Jest to ogrom na strata  dla niemieckie­
go automobiliznui, Delius był bowiem 
wysokiej klasy jeźdźcem i  na sw ej liś­
cie rekordow ej miał takie sukcesy, jak 
zw ycięstwo w  wielkiej nagrodzie Po-

dru-
c.ia, H o lan d ia , R um un ja, Szw ecja i 
W ęgry. W  p ro g ram ie  przew idzianych  
jo s t 8 zaw odów  m iędzynarodow ych.

ZU R Y C H  —  W  m ityngu  lo t­
niczym  dookoła A lp  zanotow ano ju ż  
2  w ypadk i.P ierw szy  w ydarzy ł się pod 
"T un , gdzie „as“  lo tn ic tw a  niem iec­
kiego U det m usia ł lądow ać n a  sku­
tek  pow ażnego uszkodzen ia  n nara tu . 
D rugiem u w ypadkow i u leg ł k jit. cze­
chosłow acki E n g le r  pod T iran o  en 
W alte llina . M usiał on rów nież ląd o ­
wać.

Od gedz. 14!
C O D

nabyć można

,.S Ł O W O
Z I E M N I E

w W A R S Z A W I E

W pism ach w arszaw skich czytam y:

W czoraj w  Zurichu w  ram ach od ­
byw ającego się tam  4-tego m iędzyna­
rodow ego meetingu lotniczego, odbył 
się t. zw . lot alpejski, w  którym  sta rto ­
w ały polskie R.W .D. 13. W  trudnym  
tym  locie, polegającym  na  przebyciu w 
możliwie najkrótszym  czasłe w yznaczo­
nego dystansu, w  paniały sukces od ­
niósł sam olot polski, oilotow any przez 
dr. Eugenjusza Pr/.ysieckiego z A ero­
klubu W arszaw skiego, w raz z pasaże­
ram i p. M aciejewskim i inż. W t. Stron- 
czyńskich.

T rasa  lotu alpejskego w ynosiła 
636 km. Regulamin przew idyw ał jed­
nak cały szereg  niiędzylądow ań.

1 adow ania te  w  nieznanych górskich 
okolicach w vm agalv od pilota nieprze­
ciętnych um iejętności w  opanow an o 
m aszyny.

N atychm iast po lądow aniu następo­
wa! s ta rt do  dalszego lotu. W  locie 
należało w yciągnąć m aksim um szybko­
ści —  o  zw ycięstw ie bow iem  decydo­
wał czas.

Zwycięski zespół polski urzebył ca ­
łą trasę  636 km w 3 g. 31 m. 55,4 sek., 
co daje znakom itą przeciętną, zw aży­
wszy szereg m iędzylądow ań.

Poniew aż w  pierwsze] części lotu 
alpejskiego* w  p róbach  technicznych, 
zespól polski osiągnął najw yższą (71) 
ilość punktów  dodatnich przeto  w  su ­
mie przyznano Polakom  I-sze miejsce-

Na drugiem  uplasował się S zw a jca r '

mmmmm

v  kioskach i koszach gazetowych przy ul. ul.:
Marsz?łkowsklej, N. SwIat. Brackiej. Srpitalnej. Krak Prre«1m.. Wierzbowej, 

Wielsklel, 6 sierpnia. Śniadeckich. Polnej, PI. Marszałka Piłsudskiego pi Teatral- 
nv Pl Trzech Krzyży, pl„ 0qbrowskleqo, na Pradze przy Zygmunta* sxlej I Pu
nlatowsklego,

w Hallach Hoteli Bristol. Eurooejskl I Polonia Pałace 
oraz w kioskach „RUCHU*' na dworcach kolejowych

Fretz, na  trzeciem  A ustriak ks. Kinsky. 
Pierw szy z Niemców znalazł się dopie­
ro na 8-em miejscu.

P iękny ten w ynik polskiego pilota 
w  pow ażnej konkurencji m iędzynaroJo 
wej jest jeszcze jedną chlubną k artą  w 
dziejach polskich skrzydeł.

Trium fatoi tegorocznego lotu alpej 
skiego w  Zurichu dr. E ugenjusz Przy- 
uiecki, ur. w  lfKW r jest długoletnim 
członkiem Aeroklubu W arszaw skiego —  
oraz członkiem Zarządu i Komisji Spor 
tow ej tegoż Klubu.

Należy do rzędu w ybitniejszych 
pilotów polskich. Jest oficerem rezerw y 
w ojsk lotniczych. P osiada najw yższa 
odznakę pilota szybow cow ego kat. 
„D ‘ (w yczynow y). Z zaw odu jest le ­
karzem .

W iadom ość o Zwycięstwie dr. E 
Przysieckiego, k tó ra  nadeszła do stolicy 
w czoraj późno w  nocy, w yw ołała w 
w arszaw skich kołach lotniczych pow sze 
chną radość.

P o  cichu siłodziew auo się sukcesu 
Polaka, dr. Przysiccki bowiem do  mee- 
tingu w  Zurichu przygotow yw ał się już 
od szeregu tygodnj nadzw yczaj s tarań  
nie. Miał za  sobą kilka specjalnych lo­
tów treningow ych. Z apraw iał się rów ­
nież w  próbach technicznych

Zw ycięstw o w Zurichu jest zasługą 
zarów no znakom itej m aszyny polskiej 
R. W . D., jak  i p racy  i um iejętności 
pilota.

Straszna katastrofa
B R U K S E L A . —  W czoraj ran o  w 

pobliżu m . HaJ (n a  po łudn ic  od "Bru- 
kpeli) sp ad ł w  p łom ien iach  n a  ziem ię 
sam olot pasażersk i, k u rsu jący  na li- 
n ji  R o te rd am  —  B ru k se la  —  Paryż. 
Sam olot na leża ł do  ho lendersk ie j li-

n ji  lo tn iczej.
P asażerow ie sam olotu  w  liczbie 

dziesięciu o raz  załoga, złożona z 4-ch 
ludzi — razem  14 osób ponieśli 
śm ierć. Sam olot je s t całkow icie zni- 
szczony.

gie miejsce na Avusie, trzecie w  T ri- 
polisie i czw arte, przed trzem a tygod­
niami w  Nowym Jorku w  słynnym w y­
ścigu o puhar V anderbiidta.

W  międzyczasie C aracco la  i Bm- 
uchitsćn zmienili sv,e tylne koła i po 
20  sekundach jadą dalej, przew odząc 
w yścigowi. Jeden Nuvolari depcze im 
„po piętach", ale podobnie jak  Rose­
m eyer ma pecha i ciągle musi zmie­
niać koła.

Caracciola, Brauchitsch, Lang, Nu- 
volari — taka jest kolejność po 250 
kim. jazdy. Tym czesem  na tyłach w y­
ścigu Rosem eyer w alczy z przeciw no­
ściami losu i wychodzi t a  pialą  pozy­
cję i po pewnym  czasie dochodzi do e- 
mocjon. walki między Auto-Unionem 
a Alfa Romeo. Rosem eyer zbliża się 
coraz bardziej do N uvolari'ego, już jest 
przy nim i na oczach rozszalałego tłu­
mu mija W łocha. W  międzyczasie, w  
17 okrążeniu, odpadł Lang, tak, że 
w alka Unionu z Romeo była o trzecie 
miejsce, Caracciola i Brauchitsch byii 
bowiem już me do osiągnięcia.

W śród szalonego entuzjazm u pu­
bliczności kończy Caracciola poraź pią­
ty  jako zwycięzca, ten w yścig. Za 
nim B-auclutsch i dopiero pechowy 
Rosemeyer.

ZGON AUTOMOBILISTY 
NIEMIECKIEGO

BERLIN, —  Znapy kierowca 
automobilowy niemiecki,, von De­
lius, zmarł wczoraj w  szpitalu w 
Bonn, w  wyniku ciezk.cn obrażeń, 
odniesionych w  wypadku na za­
wodach automobilowych w uh. 
niedzielę o wielką nagrodę Nie­
miec.

NIE BĄDŹMY SAMI SOBIE WROGAMI I DBAJMY 0 ZDRO­
WIE- CÓŻ LEPSZEGO DLA ZDROWIA, JAK ŚWIEŻE PO­

WIETRZE OCZYSZCZONE PRZEZ ROŚLINY I KWIATY?

* .9 v D £ * C B g i
we w iiy itK lc h  aptekach 

składach apteczpvcfr zaaasga 
śradka ad odcisków

?rcw. A. P A K A
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[literack ich  znajdu icm jT idealnie bez- 
lam iętne, a bardzo  ciekawe spraw oz- 
lan ie  z X V  kongresu  P .E .N .
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C zytam y tam

Klubów , 

m iędzy innem i:

Tfircza m  i t a B j  fiiiriii"
Jest coś, co odróżnia Rumunję |partji są te dw ie Htery M. Od lite -[najb liżej  stojący  o b ecn ego  rzą-  

od innych krajów, na k on tyn en -!ry  M rozpoczynały  s ię  nazw iska  Idu twierdzą, że powrót Titulescu
rie Europy, jest coś , co  spaja  
w szystk ie  odłamy partyj politycz­
nych poAżnem  ogniwem , którego

dwóch Rumunów „ legjon istów ", jest n iem ożliwy. W  każdym razie

żadna prrpaganda nie potrafi 
zerwać. P otęga  majestatu.

ro-

Pierw sze, tow arzyskie, zebran ie  
kongresu je s t zawsze jednym  z 
najm ilszych  m om entów ; ma w  so­
bie posmak pierw szego d n ia  szko 
ły , po w akacjach, gdy koledzy 
się odn a jd u ją  i  w ita ją . P . E N 
Club w ytw orzył —  1 to  je s t może 
jego  naiw iększą zasługą — kole­
żeństw o p isa rzy  z  całego św iata, 
zespolił ze sobą w  różnych  kom ­
binacjam i, od m iłej znajom ości, 
do praw dziw ej p rzy jaźn i k ilkuset 
ludz i bardzo  różnorodnych, k tó ­
rz y  w inny  sposób n igdyby  się 
zapew ne nie spo tkali W  p ięknej 
sali In s ty tu tu  W spółpracy  In te ­
lek tu a ln e j. w P a la .s  Royal, zgro­
m adziło  się ponad cz te ry sta  osób, 
było  tro ch ę  m uzyki, trochę  do­
brego śpiewu, najw ięcej rozmów- 
C zte riz ieśc i p ięć cen trów  w ysła­
ło  delegacje, p rzew ażnie po k il­
k u  członków, n a jliczn ie jsza  
angielska —  zaw ierała  k ilkadzie­
s ią t nazw isk N ie w szystk ie oczy 
w iście, sk ładały  się z sam ych 
gwiazd. P isa rzy  nap raw dę  v y b i-  
tnych , m ożnaby naliczyć ze dw a 
tuziny , chyba nie ypęcei re sz ta  
—  n ie  należy je j lekceważyć, —  
to  profesorow ie, dzienn ikarze, 
k ry tycy , d robn i puw iesciopisarze, 
obiecu jąca m łodzicz ka^dy  o sta ­
tecznie ma jak ieś  m iejsce w swo­
im  k ra ju  i nie ra z  je s t w a r t  w ię­
cej, n iz  się z pozoru  w ydaje.

Rumunja posiada w iele  partyj i 
partyjek i tak jak w szystk ie ,-  na­
w et  najbardziej zażydzone i ^in­
ternacjonalne" nazywają się „na­
rodowemu" tak w szystk ie  również  
są monachistycznemi.

Pod tym w zg lędem  Rumunja 
jest szczęś liw ym  krajem. I je ­
szcze pod jednym. Rumunja n ie-  
zna problemu n iebezpieczeństwa  
komunizmu w ewnątrz kraiu, na­
w et  żydzi, propagatorzy Rosji 
sowieckiej,  są wrogiem  nr. p itrw -  

J szy nie dlatego, że są komunista­
mi, ale dlatego, że wywierają  
p ewien  w p ływ  mafii na rządy li­
berałów.

P a ris  M idi no inform ow ał swoich 
czytelników  o pow stan iu  w Polsce 
0. Z. N.. w yjaśn ia jąc  swoim czytel­
nikom, że

F , K oc o trzym ał od „ rz ą d u “  
m isję „zorganizow ania obozu kon  
cen tracy jnego  d la  żywiołów prze- 
ciwrządowych* '.

Co b :egły w e franeużczyźnie  „Głos 
N aro d u ''  p iękn ie  w y jaśn ia :

F ran cu z i używ ają politycznego 
te rm in u : „ c o n c e n t r a t i o n "  n a  o- 
znaozenie „ z j e d n o c z e n i a "  zb liż- 
nych do siebie Ł y w io ło w ...  P raw i­
ca np. s ta łe  mowi o „ c o n c e u t r a -  

t i o n  n a t i o n a l e '‘... A liści od pewne 
go czasu „ c o n c e n t r a t i o n  we 
F ra n c j i m a jeszcze drugie zna­
czenie : n iem iecki „K onzen tra tion  
s la g e r" .

N ie dziw  tedy , że fran cu sk ie ­
mu dziennikarzow i pom yliły  się 
z  sobą te  dw a znaczen ia : f ra n  
cuskie i niem ieckie... I  ta k  GZN 
w yszedł w jego po jęciu  n a  —  
obóz koncentracy jny , czyli Bere- 

Z f ,

o t  i w iem y skąd i dlaczego..

S ędzia: J a k  to ?  T an  cofa w szyst­
kie sw oje poprzednie zeznania?

O skarżony: T ak  jes t, pan ie  sędzio! 
M ój obrońca przekonał mnie całkow i­
cie o m ej niew inności.

•— Jaki z p an a  sp rzedaw ca? D a 
tego k li je n ta  przew rócił p an  ca1' 
sk lep  do gó ry  nogam i i  n ie  p o tra f ił  
mu pan  sprzedać p a ry  bucików ?

—  On szukał tak ie j p a ry  b u t ó w ,  

k tó rab y  sk rzy p ia ła  n a  ten sam  ton...

—  W y lia« io  m i Bodziu —  mówi 
nauczycielka —  jeśli siedm iu chłop­
ców oh c jechać łódką, a z iego trzech 
m e o trzym ało  pozw olenia od rodzi­
ców, to  ilu pojedzie?

Bodzio: —  Siedm iu.

A nglicy zw iedzają  w span ia łą  g ro tę
ozkocii3 c .U .

• no p an  -
7 n ich do orze w odnika 
czy sobie ta ęrot. ,

-  N ie w iele. D a w n i  
łn grota....

—  J a k  to ?

mówi jeden 
-  ile la t ii

ic j to  nic by-

R on iew a i probRni socjalny w o ­
b ec braku stanu średniego, w ła ­
śc iw ie  także nie istnieje kwestja  
żyd ow ska  stanow i właśnie punkt, 
przy którym rozchodzą się  roz­
stajne drogi partyj politycznych.  
I tak mamy wyraźną lijijf podzia­
łu z jednej strony, liberali B r a j a ­
mi, partje chłopskie p, Avarescu,  
lub Grigori Junianu, z drugiej stro 
ny partję antysemickie, a w ;ęc na­
rodowa partja chrześcijańska p. 
Cuzy, pieczętująca s ię  swastyką,  
front rumuński p 
w od i w reszc ie  najbardziej prawi­
cow a, najbardziej antysemicka.

najbardziej tajemnicza partja, 
nazyw ana dav.niej „Żelazną Gwar  
dją", a obecn ie  oficjalnie prze­
chrzczona na „w szys tk o  dla oj­
czyzny". Nazw ałam  tę partję la 
jem niczą nietylko d latego, że na  
jej czele stoi cz łow iek  ze w sze ch -  
miar ciekawy, bardzo dla ogółu  
dostępny kapitan Cornelki Zelea  
Ccdreanu, ale d latego  także, że  
dużo w  niej jest w sch od n iego  mi­
stycyzmu, p o łączonego  z germ ań­
ską dyscypliną, a daje to lęzu lta-  
ty namacalne, zd ob yw a  masy.

Próżno usiłowałam  porównać  
„Żelazną gwardję" z analogiczne-  
mi partjami w Europie. Nie b ę­
dzie to nasz O.W R. z frondami 
wewnątrz i kłótniami nazewnątrz,  
nie będzie to także hitleryzm, w  
którym cementuje w szystk o  g e -  
njus, jednostki. W p ły w  Zelea Co-  
dreami na „legjonistów-" jest  ̂ na-  
p-aw dę tajemniczy. Nie widują  
Rirrmirn sw eg o  w odza na trybunie, 
nie s łyszą m ów program owych —  
a jednak wierzą mu. T a  tajemni 
czość  kapitana zjednywa inu nie­
w ątpliw ie  zwolenników, a służy  
jednak także jako materjał do naj-  
absurdalulciszych p*otek, rozsie­
wanych przez jego  w ro g ó w  poli­
tycznych.

SYMBOLE I ŚWIĘTOŚCI

Symbolem  „Żelaznej Gwardii ‘ 
nie jest bynajmniej sw astyka. Jest 
nim krzyż zielony na złotem tle, 
z nadpisem 13 januare M aj ad a-  
honda 1937 i dwiem a literami M 
Na tych dwóch literach M opiera  
się g łów n ie  pow od zen ie  partji. 
C orif l ł i i  Zeleo Codreauu stworzył  
w 1937 r. „Żelazną G w a i J j ę V  
oparł ją na antysemityzmie —  ie­
go  e so b a  była m agnesem , który 
przyciągał młodych w szeregi „le­
gjonistów" w  zielonych koszu­
lach. Teraz niema zielonych ko­
szul jako w id om y znak przynależ­
ności do „gwardii" jest nim skro­
mny krzyż zielony z dw iem a lite' 
rami M. Człowiek, który stworzył  
..Gwardję" może teraz spokojnie  
rracow ać w' ciszy  s w e g o  ^abine- 
tu, najlepszą propagandą dla jego

którzy w szergach Legji gen. Fran 
co zginęli w  Hiszpanji pod M aja-  
dahonda. Joh M ota i W a si l  M a­
rina. B ohaterstw o tych dw óch  
ludzi, którzy śmiercią przepłaci-  
1 swój skok za Pireneje i b oha­
terstwo tych innych 6-ciu , którzy  
wraz z nimi wyruszyli, do H :szpa-  
nji —  „Żelazna Gwardja" potrafi 
la dobrze zd yskontow ać. Nie  
chcę tego o św ietlać  jako umiejęt­
ny tryck polityczny, oznacza to 
poprostu, że Rumuni doceniają  
znaczenie zw y c ię s tw a  chrześcija-  
nizniu w  Hiszpanji. G d y  M ota i 
Marina powrócili w  Tryumfalnym 
pochodzie poprzez N iem cy  i Ru­
munję do kraju, ale w  d w óch  
prostych żołnierskich trumnach, 
nad temi trumnami w zn io s ły  s ię  
tysiące rak w  fa sz y sR w sk ie m  p o ­
witaniu, tysiące rąk, któreby się  
m oże nigdy w  innych warunkach  
na to sym boliczne powitanie nie 
zdobyły.

CZŁOWIEK,
Z

KTÓRY
PIEKLĄ

WRÓCIŁ

Banica Dobre, to jeden z tych  
siedmiu Rumunów, którzy p o w r ó ­
cili z Hiszpanji.  P isze  On o b e c ­
nie sw e  wspom nienia  w  organie  
„Żelaznej Gwardji" w  „Runo V e-  
sttre". W idziałam  ludzi, k tórzy  
powracali z Rosji sow ieckiej ,  m ó­
w iono o nich: „powrócil i  z  p ie -  

W aid a  W a je -  kia". Otóż Banica Dobre, cz ło ­
w iek  o czarnej brodzit i p łom ien ­
nych fanatycznych oczach  robi 
wrażenie kogoś ,  kto wrócił z p ie­
kła..

—  „Nie m ogliśm y, m ówi, w y ­
słać całej artnji do Hiszpanji, w y  
słaliśm y w ięc  to. co  m ieliśm y naj 
lepszego  w  naszych  szeregach ,  
w ysła liśm y ludzi o najw iększych  
zaletach duchow ych . Takimi prze  
d ew szystk iem  byli nasi polegli  
bracia. Mota i Marina, śm ierć  
rany przyw ieź l iśm y z Hiszpanji, 
—  są to św ię te  sym bole.

CZEA1 JEST 
„ŻELAZNA GWARDJA"

Mało w  P o lsce  w ied zą  o „Że­
laznej Gwardji". A jednak w s z y ­
stkie znak> na ziemi i na niebie 
wskazują na. to, że w łaśn ie  ta 
„Żelazna Gwardja" wraz z innemi 
nacionalistycznem i partjami doj­
dzie w  Rumunii do w ładzy . Mó­
wi się  obecnie  dużo o praw dopo­
dobnej zmianie gabinetu. W ątpli­
wie czy  liberali, czy  Tatarcscu bę­
dzie tworzyć n o w y  rząd Naw et

w p ływ y  „Żelaznej Gwardji" są  
duże, a w p ły w y  nacjonalistów  
w  Rumunji są aż za wielkie, żeby  
się nie miano z niemi liczyć. P o ­
nadto „Żelazna Gwardja" ma za 
sobą niemal bez wyjątku cała mło 
dzież uniwersytecką.

Dzieje „Żelaznej Gwaidji" są  
krótkie, będę je streszczać s ty ­
lem telegraficznym. Zeleo Cadre-  
anu tworzy partję w  1927 r. W  
1931 r. partja bierze udział w  w y ­
borach powszechn ych , kandyduje 
zaledwie w  6-ciu okręgach i zy s ­
kuje 32 tysiące g ło sów . W  1932 r. 
w 36 okręgach ma już 75 tysięcy  
głosów, w  1933 r. kandyduje w  
69 okręgach, ale nie bierze u-  
działu w  w yborach  „bo rząd roz­
wiązuje organizację". Potem mor-  
Jerstw'0 min. Duca., a re sz to w a n a  
wśród „legjonistów ", wielki pro­
ces polityczny i w reszc ie  „Żelaz­
na Gwardja" pod oostac ią  partii 
„W szystko  dla Ojczyzny", znów  
w ypływa na w o d ę  życ ia  politycz­
nego pod oficjalnem d ow ództw em  
gen. Cantacurene. Fiuhrerem jest  
j?ednak nadal Z elea  Cadrea.nu. Od 
pół roku, t.p. od chwili  powrotu  
bohaterów hiszpańskich, w p ływ y  
„Żelaznej Gwardji" jeszcze  zw ro-  
sły.

PRZEZ ŚMIERĆ 
DO ZWYCIĘSTWA

Tak m ów ią  o sob ie  „legjoni­
ści". B liższych  sz c z e g ó łó w  o ce ­
lach i charakterze partji u dz:ela 
mi redaktor „Buna Vestire“ p. 
Michaił Polihronia.de. Charakte­
rystyczną cechą organizacji jest  
jej elitaryzm, s tw orzenie głęboko  
chrześcijańskiej św iadom ej sw ych  
celów politycznych  elity  rumuń­
skiej. Cel polityczny „Żelaznej 
O w a c j i"  to stworzeni-e n o w e g o  
rządu autorytatyw nego, antyde­
mokratycznego i antyparlamentar-  
nego,

. Cel drugi: odrodzenie Rumunji 
„Żelazna Gwardja" tak jak  

w szys tk ie  organizacje rumuńskie 
jest wybitn ie jnonarcliistyczna, to­
też legjoniści cieszą się, że p odo­
bno Wielki W o jew o d a  Michał zdra  
dza p ew ne sympatje dla tej partii.

„W ojew od a  Michał będzie legjo  
nistą, już dziś król Karol znalazł 
u n iego  nasz krzyż sym boliczny"  
—-  m ówią mi „legjoniści" w  g łó w  
nej kwaterze s w e g o  wodza. knp:~ 
tana Cornelio Zeleo Codreanu.

A.P.K.

OLBRZYM I POŻAR W  A T L ^ N T IC -C IT V . Sześć ogrom nych tanków  n afto  
wysil objął n iespodziew anie p o ża r w A tlan tic  C ity. Przeszło sto  osób zost*  

ło p rzy tew  zran ionych .

Nareszcie!
WARSZAWA. —  Zamach bom­

bowy na życie ołk. Koca dokona­
ny został przez Wojciecha Biegun 
ka mieszkańca wsi Różopole
pow, Krotoszyńskiego, człowieka 
z kryminalną przeszłością,, Woj­
ciech Bieganek przyjechał do 
Warszawy, skąd udał się do św i 
drów Małych, gdzie podczas za­
kopywania bomby pod bramą 
wjazdową na posesji płk. Koca 
wskutek spowodowania eksplozji 
został zabity. Siłą wybuchu zma. 
sukrowane ciało Wojciecha Bie- 
ganka zostało odrzucone na kil- 
nakaście metrów' od mieisca eks­
plozji.

Razrm z Wojciechem Biegan- 
kiem w zamachu współdziałał 
brat jego Jan Bieganek, który na­
zajutrz pc zamachu został przez 
sędziego śledczego aresztowany. 
Przy sprawcy zamachu znaleziono 
książeczkę wojskową, wydaną 
na imię Wojciecha B ieg a n a . Toz 
samosć osoby została sprawdzona 
i ustalona.

śledztwo weszło w fazę szcze­
gółowych i wszechstronnych ba' 
dań r.Rderjału dowodowego i w y­
maga szeregu czynności dla usta­
lenia wszystkich okoliczności, p o  
orzedzająe;, ch wykonanie zama 
chu.

Polskie Biura Międzynarodowe]

korespondencji szkolnej
na Wysfawfe Paryskie)

MO V O Ś t  Jó*ef Mackiewicz W O » V e l E

16-ftO MięDZY TRZECIA I SIÓDMĄ
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h ,  k s i ę g a r n i a c h .  Cena 1.50

W najbliłszym czas e ukaże się bogato (Ilustrowana
K s i A i  k a 

T E G O Ż  A U T O R A  ( J M . )

Bunt rojstów

W A R SZA W A . —  W  m uzeum  pe- 
dagogicznem  W P ary żu  w  ram ach  w y 
staw y  m iędzynarodow ej sz tuk i i tech 
niki zosta ła  zorganizow ana w ystaw a 
m iędzynarodow ej korespondencji 
szkolnej.

B iuro po lsk iej te j korespondencji 
założono i prow adzone przez polską 
komit-ię m iędzynarodow ej w spółpracy 
in te lek tu a ln e j (W arszaw a, pa łac  S ta ­
szica) wzięło udział w w ystaw ie nad­
sy łając szereg  p rac  po lskiej m łodzie­
ży szkolnej. U dział Polski i W ioch 
uw ażany je s t za  najciekaw szy  n a  w y­
staw ie.

W iększość eksponatów  polskich 
pozostanie w muzeum pedflgogirzncm  
w P aryżu , stanow iąc część zbiorów  te ­
go muzeum.

W  sto isku  polskiem  znalazły  się 
arty styczne  laleczki w  s tro jach  ludo­
wych, w ycinanki, arty styczne  albu­
m y etc. przesy łana przez dzieci po l­

skie dzieciom  obcych k rajów , 
p rze jrzy ste  w; k resy  ilu s tru jące  roz- 
wój korespondencji szkolnej w P o l­
sce.

J a k  wiadomo, \  ko respondencja  
szkolna (indyw idualna, g rupow ą bo­
wiem prow adzą koła m łodzieży po l­
sk iego Czerwonego K rzy ża) m a za 
zadanie obok nau k i języków  obcych 

rozw oju um ysłowego m łodzieży - 
inform ow anie zag ran icy  o k ra ju  o 
czystym  i w spółżycie m iędzynarodo­
we młodzieży.

W  ciągu czterech la t is tn ie n ia  biu 
ro polskie naw iazało  około 8000 zna­
jomości m iędzy m łodzieżą polską a 
m łodzieżą 17 k ra jów . T ysiące lis tów  
w ychodzących z P o lsk i p rzy czy n ia ją  
=ię do lepszego poznan ia  P o lsk i' p rzez  
zagranicę. L is ty  m łodzieży po lsk ie j 
docierają  do szkól i ro-dzin nadbar- 
dzi«;i odległych i m łodzieży obce, mó­
w iąc o Polsce.

Rzeźba z epoki przedhistorycznej

Cena 3 zł. W przedpłacie zł. 2

Z a m ó w irn ia  kierować do Adnrtrstracji m Słowo" —  W ilno, Zamkowa 2

K iedyś była to  p op ros tu  m ysia 
dziura, ale zd.rz.ylo się, że pewnem u 
nzko owi w padł tam  jeden  pcni.y

m ie jsk i t e a t r  l st n i
w  o o r o d i ia  pt» B e r n a r d y ń s k im

D i i i  o c * d i. 8  lb  w leci.

„Ciotka Karola"
0 * T  iolł*n».

Na w ystaw ie pa ry sk ie j.

  A leż panow ie n iepo trzebnie  k ła
niacie  mi się ta k  nisko. N ie jestem  
żadnym  m aharadżą. To tv lko  fry z je . 
podczas strzyżen ia  skaleczył m nn, w 
głow ę—

Wybr. Weli

„Morning Post" zmienia twarz
LONDYN pa l. Jeden z na jw ięk -. konserwatywnych, 

szych pozostałvch w Anglji dzienników uchodził, 
niezależnych nie podporządkow any 
żadnym interesom  określonej £nipv 
finansowej lub zaw odow ej „M oming 
Post" zmienia za miesiąc swe oblicze.

„Moming Pot,t" nabyły  zastał przez 
jednego z  najw iększych m agnatów  
prasow ych 1ord« Canirose, właściciela 
„Daily Telegraph". 27 sierpnia ..Mo'- 
ning P ost“ najstarszy  dziennik londyń­
ski, który ukazał się poraź pierwszy 
w roku 1772, rozpocznie nowy żywot, 
jako jeden z organów  lorda Camrose 
, przestanie być m iarodainym  w yrazi­
cielem najbardziej typow ych poglądów

za jakiego dotąd

Lord Camrose nabyć miał „Morning 
P ost“ za cene około 20 tys. f. sztert. 
Nakład przeciętny „M orning P ost" w y­
nosi ostatnio 116 tys.. t>ył to  więc na­
kład najm niejszy z pośród w szystkich 
dzienników londyńskich, ale łako or- 
gan niezależnej opinji konserwatywnej, 
„M om ing P ost"  nie przyw iązyw ał wię­
kszego znaczenia do rozszerzenia sw e­
go nakładu, tern bardziej, że czytany 
przez zamozne sfery konserwatywne, 
dziennik ten był obficie zaopatryw any 
w ogłoszenia

-— o —  •

AYARSZiiWA. —  S taran iem  dy­
rekcji naczelnej lasów  państw ow ych 
sprow adzona została  do Polsk i kop;a  
sław nej rzeźby żubrów  w ja sk in i Tuc 
d ‘A udoubert, o dk ry te j przez p ro f. 
Begouen. Rzeźba ta  je s t jednym  z 
najp iękniejszych  przykładów  sztuk i 
M agdaleńskiej, "Wiek je j o ce ria ją  u- 
czen) n a  około 25 tysięcy la t.

"Wystawiona ona została  na  prze­

ciągu p a ru  tygodni w  ha llu  In s ty tu tu

P ro p ag an d y  S z tu k i w  W arszaw ie. * 
następn ie  p rze tran sp o rto w an a  zosta ­
nie do m uzeum  puszczańskiego w  

Białowieży, gdzie stanow ić będzie naj 
s ta rszy  dokum ent do h is io rji żubra.

O ryginał rzeźby zna jdu je  się w 
głębi jfa sk in i Tuc d ‘aA udouhert w po 
łudniow ej P ra n a  ne głębokości 700 
metrów .

Kop.ję te j rzeźby posiada ty lko  
6 najw iększych m uzeum na świeeie

B U I C K aHa (piękniejszy 
s a m o c h ó d  4 9

* zł. 13 .8 0 0 .—  

o r a z

Najtahszy samochód 1.3 It
o d  i ł ,  5.60C.— do  zł. 5 800 .—

W yłączną MpnudaZ rejonowa

»  A  U  T O  7  C iC P Ii* -!  B N
W i l n o  —  uf. WHeftska 23 -  TE L . 1116

i i
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Z frontów itefiiMtli
SEW ILLA. Pat, G ea . Q ae ip o  d e  Liano o św ia d c z y ł  w  przem ó  

wien u radiow ym , t e  na fron ie  aragońskim oddzia ły  p o w sta ń cz e  
posuw ają  s  $ w d a lszym  ciągu n aorzód , zw ła szc za  na odcinku  
Albarracin, gd z ie  za j t to  m ie jsc o w o ść  Frias.

M A D kY T . Pat. N a tę te n ie  akcji od d z ia łów  rządow ych  na odcin  
kn V<llanueva d e  la Canada n ie  u leg ło  zm niejszen iu ,  P o w sta ń cy  
stawiają silny opór.

Cizżkie działa bateryj rządow ych  b om b ard ow ały  w  d a lszym  
ciągu Brunete, Sew illa  d e  la N a » v t  i W illaciosa  de O don.

K oła  n rzedow e ob liczają  I lość  w ojsk  w a lczących  na cdcinkn  
Brunete na 8 0 .000  ładzi.  N a w szystk ich  pozycjach  frontu śr o d k o ­
w e g o ,  s tanow iac«ch  w jednej linji o k o ło  500  k i m ,  siły rządow e  
Uczą b lisko 20O.CO0 to ła ie rzy .

.Czy min. Eden wie”.■ ■

L O N D Y N . Pat. Min. E d en , zapytany  w  izbie gm ul, cz y  posia  
da inform acje t e  w  ciągu ostatnich dni w y lą d o w a ły  w  H szpan] 
wojska W łosk ie  z d w om a generałam i na c z e l e ,  od p ow ied z ia ł ,  t e  
tadn ych  w u d o m o ś c i  w te] spraw ę nie posiada , w ie  natom iast ,  t e  
p om ięd zy  22  a 25  lipca zaw inęły  do  Kadt xu statki h iszpańskie ,  
na k tóry'h  pokładzie  zu a jd o w s ły  s ę w ojska.

Statki te  przyb y ły  z zachodu.

Czy S4 widoki na restaurację monarchii
PARVż. Jak ośw iadcza agencja  Ha 

vasa publiczne pojednanie b. hiszpań­
skiej pary  królewskiej uw ażane jest w  
paryskich kołacn dobrze poinform ow a­
nych za okoliczność, zw iększającą wi­
doki ewentualnej kandydatury Don Ju­
ana, trzeciego syna Alfonsa trzynaste­
go na tron hiszpański.

W  czasie pobytu pary królewskiej 
w  Rzymie ustalić miamo następujący 
plan:

Alfons trzvnasty  odzyska koronę,— 
lecz już w  kilka godzin po tern abdy- 
kuje na rzecz Don Juana.

Jak sie zdaje reakcja ze strony Car. 
listów osłabła na skutek w ycofania się 
ks. Bourbon któremu przyznanoby Apa 
naze i ty tu ł intanta. Żwoiennicy rządu 
w Salam ance, ebaw iaiaey  się ingerencji 
w łosko - niemieckiej w  Hiszpanji, m ają 
przycnylać się do takiego rozw iązania 
oprawy.

Pozatem  Don Juan, w ychowanek an 
gielskiej akadem ji morskiej w W oolwich 
bardzo dobrze w idziany w Anglji miał­
by spow odow ać poparcie finansowe ze 
strony W  B rytanji niezbędne dla odbu­
dowy Hiszpenji.

Podróż królewska wśród demonstracyj
Dieradowoloayth Irlandczyków

PA RY Ż. P a t. H av as  donosi z B el - 
fa s tu : P rzed  przybyciem  angielskiej 
p a ry  królew skiej do B e lfa s tu  po obu 
strouach  granicy , oddzielającej U lste ’ 
od W oinego P ań s tw a  Irlandzk iego , po 
pełn iono szereg  ak tów  te ro ry styeznych  

Spalono szereg m ostów  kolejow ych i 
baraków  s traży  celnej, a  ponad to  u z ­
b ro jen i osobnicy za trzym yw ali prze jeż 
dżajace pojazdy.

A k cja  ta  przypuszczaln ie  była, zaw  
czasu przygo tow ana przez rep u b lik a  - 
nów irlandzk ich  celem dokonan ia  no- 
tężne j dem onstrac ji an tyang ie lsk ie j. 
P onad to  w ysadzono dynam item  w  po­
w ietrze  m ost w  uobliżu  D undalk.

W  ty m  sam ym  okręgu uszkodzono w  
w ielu m iejscach kom unikację  te le fo n i 
czną i te leg raficzna .

W  m. O m agh aresztow ano czterech

ludzi, uzb ro jonych  w  rew olw ery i k a ra  
b iny. O dm aw iają oni jak ichko lw iek  ze 
znań .

Z pow odu p rze rw an ia  kom unikacji 
pom iędzy D ublinem  a  B elfastem  po­
d różn i odbyli część d rog i au tokaram i.

O św iadczają oni, że cała g ran ica  “ ~ ,\"7 - V-* p o d ję tą  przez repub likańsk ie  elem enty
irlandzkie  z powodu p rzy jazd u  królew

tu szu  p a ra  k ró lew ska w tow arzystw ie  
m in. H oare  u d a ła  się w  okolice m iasta  
n a  w ielką p a rad ę  ha rce rzy  i  kadetów  
m orskich.

LONDYN P a t. Z B e lfa s tu  donoszą, 
iż w  zw iązku z ak c ją  te ro ry styezną ,

vj “s t obsadzona przez policję, k tó ra  
n ieu stan n ie  p a tro lu je  okolicę.

W szystk ie  sam ochody sa  z a trz y m y ­
w ane, zaś pasażerow ie indagow ani i  
rew idow ani.

P o lic ja  w  D ublin ie  zo sta ła  zm obilizo 
w ana. W iele  oddziałów  policy jnych  wy 
słano  n a  gran icę.

U roczystości w  B elfaście  z okazji 
p rzybycia  p a ry  królew skiej n ie  zosta­
ły  zakłócono żadnym  incydentem . P a  - 
rze  kró lew skiej zgotow ano en tu z jas ty  
czne pow itan ie . P o  uroczystości n a  r a

Czy wojna japoftsko-chlflska 
rozpoczęta?
(Początek ra str. 1-ej)

Sprawa konkordatu w SerbJI
Ekskomuniko am 1© mhlstrów

mołe wywołać kryzys rzędu

PAR YZ. Pat Agencja  H i v i s a  d o i o s i  z B a łogrock .  Wykluczę*  
j e  orzez b w iąty  S y n s d  O rtodoksyjny  z serb sk iego  k o śc io ła  pro- 
i r o s ł iw n e g o  premiera oraz 8 m iaistrów  m o ż e  m ieć ,  zd aziem  tutej 
szych  kół praw osław nych p o w a ż n e  u s t ę p l i w a  zarów no natury  
konstytucyjne) jak i p o litycznej.

Zdaniem  k ośc io ła ,  w yklnczen i m inistrow ie  nie m o g ą  sprawo*  
wać nadal sw ych  fnnkcyj.

l j io in  e ,  konstytucja określa, że  cz łon k ow ie  rządu winni r.ale-  
teć do w y in a tr a  u z n s s e g o  przez p a ń stw o .  O tóż m inistrow ie,  p o ­
zbawieni przez w ład ze  k o ś ;  elne praw cz łon ków  k ośc io ła  serb sk ie­
go, m e  należą w ę el do teg o  w yznania ,  a zatem  p rzys ięga ,  z ło ż o ­
na Królowi na k on sty tu cję ,  m e ma, w opnij i k cśc io ła ,  więcej  
enaczen a,

Istnie'e  w :ęc jaż w łaśc iw ie  stan k ryzysn  r z ą d o w e g o ,  p ew sta łe -  
lo przez de yzję Sar. S sn ^ d o  i w sze lka  nna interpretacja b y łab y ,  
w oczach  k ośro ła  ortod ok sy jn ego ,  antykonstytucyjna.

J u t  to także argument, który u n e m o ź liw ia  cz łon kom  rz ą ln  
wz ęcie ndz.ałn w  wyborach  n o w e g o  patriarchy.

BIAŁOGRÓD. W edle doniesień p ra -1 dnwe ■wyrażają opinję, że synod nie 
sowych, cerkiew serbsko - praw osław - ] miał p raw a powziąć decyzji w okresie ’ 
na zamiei za przeprow adzić kanom za- pomiędzy zgonem  patrjarcny a ooiorem 
:ję zm arłego patrjarchy  B arnaby. j now ego.

Pogrzeb patrjarchy odbędzie się ju- Ponadto  decyzja taka może zapaść j 
tro w cerkwi św . Saw y w Bialogro- na mocy w yroku trybunatu cerkiew ne-j 
izie na koszl cerkwi, k tóra  odmówiła go, od którego decyzji można jeszcze j 
oogrzebu na koszt państw a. Rada re- apelow ać. Kota cerkiewne om aw iają 
gencj jna i rząd b-*dą na pogrzebie re- uczestnicty a  w w yborach now ego pa 
prezentowane przez sw ych przedsta- triarchy, jeśli wezm ą w  nicii udział 
wicieli j członkowie rządu. Tym czasem  korona

Celem uniknięcia incydentów  po ' i rząd posiada w yłączne praw o zwoła- 
rządek rodczas pogrzebu ma być utrzy nia kolegium w yborczego, 
mywany nie przez policję, lecz przez | Jeśli duchow ieństw o odm ow i sw ego 
wojsko j stow arzyszenia patrjotyczne. udziału, kolegium w yborcze mimo to 
Olbrzymie m asy ludności praw osław nej może bvć zwołane na mocy dekretu i 
ze w szystkich dzielnic Jugosławji przy może dokonać obioru bez względu na 
były do Riałogrodu i od czterech dni liczbę elektorów.
bez przerw y niema! składaią hołd zwlo Zatem spraw a obioru now ego patr- 
kom oatrjarchy, w ystaw ionym  w Kate- jarcłiy znajdtiie się w ręku rządu, który 
drze. —  jak się w- daje — zamierza zaczekać

Konflikt ponuedzy cerkw ią a rządem  aż duchow ieństw o zajmie nieco bardziej 
stanął na m artw ym  punkcie. Ekskomu pojednaw cze stanowisko, 
pikowani ministrowie oraz koła prorzą- ----------

AMERYKA POZOSTANIE 
NEUTRAL NĄ

LONDYN. Rzad biy ty jsk i skłania 
się coraz hardziej do przekonania, że 
rozw oj w yaarzeń na Dalekim W scho­
dzie bedzie brzem ienny w pow ażne 
skutki. Ostatnie w iadomości z Chin zda 
ją się w skazyw ać na to, że przygoto­
w uje się tam  akcja wojenna na wielką 
skalę

Min. Eden orzyjąf dzisiaj p< południu 
najpierw  am basadora S tanów  Z jed n o d o  
nycb, potem  zaś amb. Chin.

Rozmowa z am basadorem  St. Z jed­
noczonych dotyczyła przedew szystkiem  
wyjaśnienia stanow iska Ameryk, w o­
bec rozszerzającego się konfliktu chi­
ńsko - japońskiego.

Stanow isko rządu St. Zjednoczonych 
polegać ma na tern, że dopóki akcja
wojenni o g ra n ic o  się do tarć pumie- j Wy w  lvni w zględzie albowiem należy
tizy 29 arm ią < hińską a korpusem < *pe  pan l;ętać, że dw a wielkie m ocarstw a, a
dycyjnym japońskim, to  tego rodz r , mianovv;c;, j t a t r '  Z jednoczone 5 Ja­
ju  działań a w ojenne posiadają charak-, . nie nal df> M arców
ter lokalny. !

G dyby jednak, na co rozw ój w yda­

rzeń zdaie się 7 n ieubłaganą konsekw en 
cją w skazyw ać, dc  akcji wojpnnej przy 
łączyły się w ojska chińskie, skierowane 
do obszaru działań zbrojnych przez rząd 
centralny w  Nankinie, a  zw łaszcza, gdy , 
by nastąpiła jakakolwiek m obilizacja sit 
chińskich, a  w  związku z tein j wzmóc 
nienie japońskiego korpusu ekspedycyj 
nego, to  działania w ojenne u tracą sw ój 
ograniczony charak ter lokalny i Amery­
ka uzna w ów czas, że istnieje stan  woj­
ny pomiędzy Japonją a  Chinami.

W  tym  w ypadku wejdzie w  życie u- 
staw a o neuti alności.

LONDYN. W  odpow iedzi na  py­
tanie, czy zostanie zw ołana Rad 1 Ligi 
Narodów w  związku z sytuacią na Da­
lekim W schodzie, min. Eden ośw iadczył 
że sytuacja jest bardzo pow ażna, mimo 
to, nie m a 011 zam iaru podjąć inicjały

Od Mmiiiisfraćfi
w sprawie dokładnego dostarczania 

p i z e t y  p r e n u m e r a t o r o m
Newa maszyna, zainstalowana w „SŁOWIE** zwiększyła na­

szą wydajność i umożliwiła wcześniejsze niż dotychczas dostar­
czanie gazety prenumeratorom w Wilnie.

Wobec tego wszyscy nasi prenumeratorzy, zamieszkali w 
śródmieściu powinni otrzymywać gazetę w domu nie później, niż 
o godz. 8 -ti, a na najdalszych peryferiach miasta do godziny 8.3U-.

Ci wszyscy, którzyby kiedykolwiek nie otrzymali gazety w 
godzinach powyżej wskazanych, proszeni są we własnym inte­
resie o złożenie reklamacji.

Reklamacji nie należy załatwiać telefonicznie, lecz wrzucie 
kawałek papieru z datą, godziną doręczenia i adresem do specjal­
nej puszki, umieszczonej przy wejściu do lokalu administracji 
„St OWA" z napisem: reklamacje w sprawie doręczania pisma *.

skiej pary  b ry ty jsk ie j n a  dachach do 
mów w zdłuż ulic, k tó rem i p rzeciągał 
pochód królew ski, u lokow ana by ła  poli 
cja, aby  zgóry  obserwow ać zachow anie 
się tłum ów .

Zm obilizowano 4 tysiące członków 
specialnej p o lic ji słynnego oddziału  b-

W kró tce  po przejaździe  k ró la  i kró  
lowej przez główne ulice B e lfa s tu  n i a  
sto  zaalarm ow ane zostało  eksp lozją ,k tć  
r a  n a s tąp iła  n iedaleko tr a s y  pochodu 
i w  sku tek  k tó re j w szystk ie szyby w  
oknach okolicznych domów zosta ły  w y 
bite.

O kazało się jednak , że powodem eks 
p lozji był w ybuch gazu w  składzie, w  
k tó rym  nrzechow yw ano różne tow ary .

LONDYN. P a t. W edług  w iadom ości 
z B e lfas tu  ogłuszająca eksplozja, ja k a  
zaalarm ow ała B elfast, n a s tą p iła  w 
chw ili, gdy  w  sa li ra tuszow ej k ró l 
i k rólow a odb iera li hołd w iernonoddan 
czy. M iejsce eksp lozji było oddalone 
m niej w ięcej o 500 m tr. od ra tu sza . Po 
lic.ia w  dalszym  ciągu tw ierdzi, że wv 
buch n a s tąp ił w sku tek  sk rap lan ia  się 
gazu i n araz ie  b rak  dowodow, aby  wy 
buch spow odow ała bom ba czy dynam it 
W  n iek tó rych  kołach u trzym ują , ze e- 
k sp lozja  nie b y ła  p rzypadkow a a m iała 
ch a rak te r złośliwy. N a  m iejscu  ek s  - 
p lozji pow sta ła  w ielka, głęboka w yrw a 
w  chodniku ulicznym , N a  p rzes trzen i 
przeszło  100 m tr. w yleciały  w szystk ie 
szyby w  dom ach, a le n ik t  n ie  odniósł 
szw anku.

Newa kntrtytucja 
estońska

T E L E G R A M Y
—  P a n  m in is te r  sp raw  w ojskow ych 

udzieli w  m iarę  m ożliw ości służbowych 
urlopów  n a  dn i 8  —  9 s ie rp n ia  rym 
w ojskow ym  służby czynnej funkcjona  
rjuszom  in s ty tu c y j w ojskow ych, k tó ' - 
rz v  ja k o  byli ochotn icy  z A m eryki 
chcieliby w ziąć u d z ia ł w  zjeździe  koie 
żeńskim  w G dyni w  d n iu  8 s ie rp n ia .

—  M in iste r sp raw  w ojskow ych, gen. 
dyw, T adeusz K asprzyck: p rz y ją ł pa 
na  s ta ro s tę  pow ia tu  kosow skiego — 
F ialę , k tó ry  w  im ien iu  pow iatow ego 
kom ite tu  fu n d ac ji sam olotu „H u cu ł dla 
a rm ji“  w ręczył p. m in is trow i czek na 
sum ę zł. 37.500. K w o tę  tę  kom itet 
p rzeznacza n a  zakup  sam olotu dli  
w ojska.

—  IV W enecji oczekuje się p rz y ja i 
du księstw a W indsor, d la  k tó rych  przy 
gotow ano w ho te lu  „E xcels io r“  obszeł 
ny  ap a rtam en t. K sięstw o  te leg ra ficz ­
nie zrezygnow ali z p a łacu  p rz y  C anale 
G raude, k tó ry  chciano oddać do ich  dy 
.-pozycji.

—  N ad okolicą m. T a rtu m aa  w  Esld  
n ji p rzesz ła  w ielka burza, podczas k tó  
re j od p iorunów  zab ity  zo sta ł człowinK 
koń i stado  owiec, G osnodarstw o wrai* 
narzędziam i, m asz;,m arii i tp . o raz  sto 
gam i siana, pad ło  p a s tw ą  prom ieni.

■— E stońsk i in sp ek to r film ow y z a k t  
zał w yśw ietlan ia  w E s to n ii szeregu 84 
w ieekich i n iem ieckich film ów  propa. 
gandow yeh.

—  A ngie lska  Izb a  Gmin n a  w czoraj 
szem posiedzeniu  327 głosam i przeciw  
7 uchw aliła  k red y ty  n a  lo tn ictw o. I  W 
tym  w ypadku  labourzyści pow strzym i 
li się od glosow ania.

li

TALLIN. Estońska agencj'a telegra 
ficzna komunikuje: '

Zgrom adzenie narodow e po 5-mie- 
sięcznych obradach uchwaliło now ą kon 
stytucję estońską, której zasady są  na­
stępu jące: I

1) P rezydent republiki obieramy jest

i na 6  la t w  drodze bezpośredniego, po­
w szechnego, rów nego i tajnego gloso­
wania.

2 ) parlam ent sfdada się z dwu izb,
I których kadencja w vno6i 5 lat. Izba 
1 l-sza składa się z 80-ciu członków i 
1 jes t obierana w tajnem  glosowaniu na
podstaw ie okręgów  jednom andatow ych 

I Praw a w yborcze posiada każdy oby 
I w atel bez różnicy płci z chwilą osiąg- 
I nięcia 22 lat. 2 -ga izba składa się z 
40-tu członków, z których .30 stanow ią 
przedstaw iciele zw iązków  zaw odow ych 

1 sam orządu i inptytucyji, zaś 10-cut 
członków mianuje prezydent repubkk

N A B S .E  C E R Z l PA N I Ś W It -  
ro ść  I PO W A b M Ł O D O Ś Ć - . 
JE S T O N  N A JP E W r iĘ JS Z '” . 
S P R Z T *  1 1 - 2 1  N  C  f  M 
U R U  1 I P O  W D Z11 iA.

8BaB3TW3aOOOOO<B?OC8?nE3

Ulctki aRtyrastowe na pogrzebie
pat jarthy B&r^tiy

BIAŁOGRÓD. W  dzisiejszym u ro - . bow ym  uczestniczyć będzie jedynie mi- 
czystyin pogrzebie patriarchy B arnaby lister w ojny gen. Maricz. W  rmescie 
nie przew idziano żadnych rrręjsc dla j panuje duże podniecenie, 
członków rządu. Do katedry będą I Na ulicach rozdaw ane są anofiinio- 
mieli w stęp jedynie specjalnie zapro- j we ulotki, potępiające w  ostrych sko­
szeni senatorow ie j oosfowie. wach rząd oraz tych w szystkich, którzy

Z członków rządu w orszaku pogrze opowiedzieli się za konkordatem .

Z b u n o n a  ró w n o w a g a  
oiganiimu

upośledzone działanie w ątroby, grom a­
dzenie się w  ustroju kw asu m oczow ega 
nie spalanie się produktów  tm szczu, o d  
kladanie się tkanki tłuszczow ej, nad. 
mierny przyrost wagi, objaw y i bóle ai- 
tretyczne, oto w szj^rkie skutki złej p tz( 
miany materji. Przeciwko tym  dolegli­
wościom stosujcie skuteczne z oła ni 
•zlą przem ianę materji D-ra BreyerJ

. Członek 2 ej izby musi mieć co najmniej j Nr. 2 . Do nabycia wszędzie. W ytw orn.J 
40  lat. Polherba, Kraków — Podgórze.

3) Prezydent republiki ma praw o 
rozw iązania parlam entu oraz praw o 
veta. Podczas feryj parlam entarnych 
prezydent ma praw o w ydaw ania dekre 
tów, które następnie w inny być za. 
tw ierdzone przez parlament.

4) Rząd jest pow oływ any przez pre­
zydenta, który również ma praw o udzie 
leni? mu dymisji.

W  w ypadku votum nieufności, uch­
w alonego przez 1 -sza izbę, prezydent 
republik! może udzielić dymisji rządo 
wi, albo też rozpisać nowe w ybory do 
parlam entu.

5) Konstytucja gw arantuie sw obody 
indywiUualne i wolność sumienia. Żad

1 ne w yznanie nie zostało uznane za pa­
nujące

I 6 ) M n'eiszości narodow e '<orzvstaj?

H b f t f r A J A r f i r a r
Ż M Ę « E M IE

podobnie jak dotychczas, z autonomj: 
kulturalnej.

S I W L i O HMOTOR ,
anfSritgcu: * 4  tuxxur!T

K RO L BELGÓW W PAJPV ŻD. K ró l Leopold I I I  baw ił o sta tn io  w P ary żu . N a zd jęc iu  k ró l Belgów przechodzą 
p rzed  fro n tem  kom pan ji po  złożenia w izyty p rez . Lebrunow L

A R A B O Y /IE  P R Z E C IW  P O D Z IA łiO W I PA L E ST Y N Y . W szysey A rabow ie p ro te s tu ją  przeciw  jirO jiłilow anem t. 
—■ ■ t p rzez  A ng iję  podziałow i P a les ty n y , ■
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GŁOSY CZYTELNtKÓU-

Co p. ^loilm a
W  końcu sw epo artykułu, skiero­

wanego do Redaktora 8 fam slawa Mac- 
ciewicza, pisze Pan: „chciałbym, aby 
Panu podobni wiedzieli, co i jak myśli 
Zvd, jeden z wielu, których dziady j 

rodzice stworzyli obow iązującą tra­
dycję wiary i narodow ości1' —  Chcę 
Painu odpowiedzieć: Polak, jeden z
wielu, których dziady i rodzice stw o­
rzyli też obow iązującą tradycję wiary 
l narodow ości. -

Należę do ludz. „starej daty" — 
nam  73 lata. W mojem rozumieniu 
Jhrześcijam zm  (jak wspomniany przez 
pana ś. p. Edward W oynilłowicz) 
przyznaję wszystkim, bez względu na 
wyznanie i narodow ość jednakie 
pra/wa lojalnych obywateli Państw a. 
te w sróa Żydów byli prawdziwi Pol­
icy patrjoci — to fakt. Sam znalem 
takiego. Był nim Chaim Bronsztein, 
właściciel składu aptecznego w Słucku. 
Ody zabłysła gwinzaa 1 rockiego, cle 
języki przypisyw ały rodzinie pan; Cha 
ima, poktew ieństw o i krwi i duchowe 
z dygn.tarzem  sowieckim, lecz było to 
cłamstwem. Chaim Bronsztejn odegrał 
Bardzo czynną, piękną i pełną poświę- 
Y-n.a rolę w powstaniu 63 roku. —  
Me ileż się takich znajdzie? —  Nato­
miast przed oczami staje inna s tro n i 
medallu. Mówi Pan wiele o polskiej
iculturze, o jej znaczeniu i wpływie
la  mieszkańców Polski — między in- 
lenu: „pozostając w kraiu, czy wy- 
thodząc zen, jest człowiek zdobyty 
>rzez jakąś kulturę i dla mej jest agen- 
lem, z wolą czy mimo woli“ . —  Ale, 
fdy W arszaw a stała się miastem me 
Królewstwa Polskiego, lecz „Priwi- 
Hańja", Żydzi przeistoczyli się w 
forliwych agentów  kultury rosyjskiej.
‘Ja ulicach, w cukiermach, w tea­
trach —  wszędzie brzmiała ich rosyj­
ska mowa. Mimo pogrom ów  w Kijo­
wie, Berdyczewie, Kiszymowie i t d., 
mimo sławnej „czerty osicdłosti", za­
chowywali oni rabski kult rusofilstwa 
I bvli najdzielniejszymi rusyfikatoram i 
w zakładach naukowych. Znane było 
bojkotowanie ich przez studentów  Po­
laków i Niemców w Dorpacie, gdzie 
Żydzi uzurpowali dla siebie dom inują­
ce stanowisko z tej racji, że są tu 
Bowołani „dia obruszenja zdzieszniewo 
tra ja “.

A gdy w 1920 roku hordy bolszewi- 
tkie szły na W arszaw ę niszczyć „pol­
ską kulturę" —  kto witał je entuzja­
stycznie wszędzie po drodze? Kto 
strzela! z okien do w ojsk polskich?

O dy już została ustalona granica 
Państw a polskiego, żydzi, mówiący do­
skonale w  sklepach po polsku, na uli­
cy- dem onstracyjnie, jak  najgłośniej 
rozbaw iali po rosyjsku. Byli tego zda­
nia, że niema racji dążyć do polsko­
ści, gdyz jest to tylko Państw o „se­
zonow e". Kilka lat Żydzi własnym ko­
sztem  utrzym yw ali rosyjskie gimnazja, 
żehy tylko nie oddaw ać swej młodzie­
ży do szkół polskich i dopiero, gdy s ;ę 
przekonali, że ten „sezon" już za dłu­
go trw a, rzucono się gremjalnie spro­
w adzać z W arszaw y bony i uczyć dzie­
ci polskiego języka, a starsze odda­
w ać do polskiego gimnazjum.

To wskazuje jak  była pożądana i 
ceniona „polska kultura"!

—  A gdy się łapie wciąż nowe ko­
munistyczne jaczejki, to jaka narodo­
w ość stanow i w nich przytłaczający 
procent?

T ak Panie „Anonimie", wierzę w  
szczerość słów pańskich wierzę, że 
myśli Pan szlachetnie, ale, niestety 
jest Pan jednym z bardzo niewielu 
Żydów, „których dziady i rodzice stwo-

jfisttie o Targach Futrzarskich [117 f ifiO fOFdtfl
raliśmv no k'lku dniach aukcie bvł tr7vm5m, I Ł 'Sto* 1*1 n » U l iO biecaliśm y po kilku dniach  

napisać coś niecoś o Targach Fu-  
trza.rskich w  Wilnie. Obietnicę tę 
chętnie spełniamy.

Jak dowiadujem y się  ze sfer 
kupieckich, Targi Futrzarskie w 
Wilnie są największe na św iecie ,  
gdyż trwają przez całe 2 tygodnie, 
podczas gd y  W sz ec h św ia to w e  
Targi w  Lipsku trwają jeden ty­
dzień, a francuskie aukcje fu­
trzarskie 3 dni. W praw dzie  sfery 
kupieckie zwracały u w agę Przew.  
Komitetu Wyk. T argów  p. inż. 
Kawenokiemu, że okres d w utygo-  

długi, lecz o-

aukcję był trzymany przez 
3 m iesiące i w reszc ie  sprzedano  
go  taniej, aniżeli kupiec m ógłby  
otrzymać za sw ój towar na miej­
scu. Niektórzy kupcy, w id ząc  cę  
się święci,  chcieli po pierwszej  
aukcji w ycofać towar na co „w ła­
dza" targowa nie zgodziła  się.

3. Dziwią się też kupcy d laczego  ;, „
p. Kawenoki jako organizator r m - | k,em Lekkoatletycznym urządza w
gów  nie w yzysk a ł w yją tk ow ego

Zawcdy lekkoatletyczne w Wilofe
O kręgowy Ośrodek W ych ow a  

nia Fizycznego w  Wilnie w esp ó ł  
z Wileńskim Okręgowym  Z w iąz-

pozostały bez
dniowy jerl zbyt  
św iadczen ia  te 
skutku.

D w u tygod n iow y  pobyt w  W il­
nie kosztuje w ystaw iającą  firmę, 
nie licząc k osztów  przewozu to-  
wmrów, około 2 tys. złotych. Nie  
dziw więc, że kupcy narzekają, 
bo impreza jest kosztowna

Może wyjściem  b yłoby w c z e ś ­
niejsze opuszczanie T argów  przez 
firmy, ale regulamin jest twardy  
i przed upływem  ustalonego ter­
minu firmy nie w ypuszcza .  Tn  
też radzą one sobie w  ten sp osób ,  
że o kilka dni później zjawiają  
się na Targach, czem się tłuma­
czy chaos, jaki zastaliśmy już po 
ich otwarciu.

Ze sfer związanych z 
Futrzarskienri w iadom o, że:

1) fak zw an y  i szumnie roz 
głaszatiy w ięk szy  obrót t e g o m c z - ! jednego

położenia W ilna w pobliżu grani­
cy  sowieckiej  i nie ś c ią g n ą ł 'w ie l ­
kich w szech św ia tow ych  kupców  
.futrzarskich m ożnością dokonywa  
nia tranzakcyj z kupca.mi so w ie c -  
k :mi. W praw dzie  część  kunców  
zagranicznych zjawia się  na Targi 
Futrzarskie w  Wilnie, ale sa  to 
konkurenci naszych firm, ®dj ± ju 
sprzedają swój towar.

Sukces targów p o lega  rzekomo  
na zawarciu u m ow y  z zagranicz-  
nezni firmami, na m ocy  której te 
ostatnie zob ow iąza ły  się  na sume  
uzyskaną za sprzedany towar za­
kupić towar polski.

Ryłoby w szystk o  w  porządku, 
gd yby  nie fakt, iż firmy zagranicz

dniu 1 sierpnia r.b. o godz. 15 na 
stadjonie sportowym  przy ul. P ió -  
romont 32, propagandowe zaw od y  
lekkoatletyczne dla pań i panów.

Udział w  z a r o d a c h  m ogą brać 
stowarzyszeni i niestowarzyszeni  
z tern, że zawodnicy s to w a iz y sz e -  
lii bertą osobno klasyfikowani

Konkurencia dla panów:
1) bieg  100 m.
2}  bieg 400  m.
3 )  b ieg  1500 m.
4 )  skok wdał

5 )  rkok w z w y ż
6)  rzut dyskiem
7) rzut oszczepem
8) pchnięcie kulą.
Konkurencji pań.
1) bieg  60 m.
2 )  bieg 800  m.
3 )  skok wdał
4 )  skok w zw y ż
5)  rzur dyskiem  
6} rzut oszczepem  
7 )  pchnięcie kulą.

Zgłoszenia przyjmuje Okręgo­
wy Ośrodek W ych ow ania  F izycz­
nego iii. Ludwisarska 4 (drugie  
piętro) w  godzinach od 8 do 15.

Obóz s n r i M w
W  poniedziałek  rozpoczął się na  

stad i m ie  W ojska  Polskiego tren in g o ­
w y obóz sp rin te rów  w . zw iązku z me-

Targami

ne kupują przeważnie skóry nie 
w ypraw ione źrebięce i c ielęce, któ 
ry to surow iec'i  ta.k eksportujemy  
zagranicę.

W szystk ie  w yżej  w ym ienione  
braki kupcy składają na karb te­
go, że w  W ileńskiej Izbie Prze­
m ysłow o Handlowej niema ani 

fachowca futrzarza. Ła­
ny na targach futrzarskich p o w -  j czr-‘e z g łów n ym  organizatorem  
sta! kosztem  obrotów przedtargo targów  futrzarskich p. inż. Ka.we- 
w'ych, jako że p oszczegó lne  tir- nokim pocieszają  się m yślą, jż 
my licząc, iż taniej kupią towar na w  najbliższej przyszłości pow sta  
targach, w strzym ały się od zak t i- jn ie  Związek Kupców Futrzarskich  
pu w  ubiegłych m iesiącach. v Polsce, który w eźm ie  w sw e  (

2 )  Aukcje futrzarskie są zbyt fachowe ręce organizację targów,  
częs lo  organizowane i w  następ -  j W reszcU  rzuca się w  oczy  brak 
stwie nie dala spodziew anych  re- na, targach firm poznańskich, któ- ' 
zultatów. Zdarzały się  w ypadki, J  ry to objaw  również zasług"!? na 
iż towar złożony przez firmę na zanalizowanie. C. K.

WtedPmości kośrteine
K S. A R C Y B ISK U P N A  Ł O T W IE

;P_ ! rzem P o lska  —  1116111051 w drugiej po­
łowie sie rp n ia  r.b.

N a obóz p rzy b y li: Chrzanow ski,
D antw ski, Dunecki, G órzyński, M it-

testek . Zasłona, Żyliński, K iew czyk  
N a "bóz d la  tren in g u  osobistego p rzy  
chodzi rów nież N oji.

U czestnicy obozu skoszarow ani są 
w hotelu n a  stad ion ie  W ojska  P o l­
skiego. K ierow nikiem  obozu je s t p. 
Petkrew .cz.

m i * * M M » <  <•■*■»■ <» mm tu , » ł t r o s m w W M H W y

Ort Administracji
W celu u m k n ię c ia  przerw w dostere- '  • u gazety, Administracja p i 

sma tm^zedza tych wszystkich pp. Abonentów, którzy do dnia 1 sier 
pnia należności za prenumeratę nie opłacę., że z dniem tym wysyłka 

pisnia zostanie IM BEZWGLĘDME wstizymana.

Niupydelstwo Iwuwstfe żegna WUott

D RU G A  S E R JA  R E K O L E K C Y J 
D LA  ORGANTSTĆW

Z polecenia J .E . K s. A rcyb iskupa 
A rchid iecezjalny  In s ty tu t  A kcji K a ­
to lick iej orfranizuj. dalszy  ciąg  re- 
kolekcyj zam kniętych d la  organistów , 
k tó rzy  w poprzedn ich  rrko lnkojaehnic 
mogli w ziąć udziału . R ekolekcje te 
odbędą s ię  w dniach 30 s ic ip n ia  do 
w rześn ia  r.b . w lokalu  Sem inarjum  
Duchownego.

In s ty tu t  Ak<v: K ato lick ie j wszczął 
s ta ran ia  u w ładz kolejowych, celem 
p rzyznan ia  uczestnikom  rekolekeyj 
zniżek kolejowych.

rzyli obow iązującą tradycję wiar- i na. 
rodowości". — l iczba ich jest tak i ni- 
kom i w  stosunku do tego mrowia W a­
szej młodzieży, która z zapałem kulty­
wuje bakcyle bolszewickie! zarazy i z 
praw dziw ą rozkoszą ofivow ałabv  
.D olską kulturę" —  stalinowskiemu 
G.P.U.

Jan Podhorski — Okołow.

W czoraj w  godzinach p rzedpo łu ­
dniowych J .F . K ;. A rcybiskup  Ja ł- 
brzykow ski odleciał sam olotom  do Ry 
gi. A rcybiskupow i tow arzyszą w po­
dróży ks. kancle rza  Adam  Saw iek1.. 
D ostojn ik  nasz za trzym a się w gości­
nie u ks. b iskupa łotew skiego Ran- 
cana..

UROCZYSTOŚĆ K U  CZCI 

ŚW . IG NA CEG O  LY O LI

17 sobotę odbędzie się uroczy7'-, 
stość w kościele św. K azim ierza ku 
czci św. Ignacego Lyol.i, założyciela 

pierw szego genera ła  Zgrom adzenia

W  dn iu  w czorajszym  odbyła się o 
godz. 10.30 w  auli państw ow ego gim ­
nazjum  im. K r. Z ygm unta A ugusta  
u roczysta akedcm ja  na  zakończenie 
miesięcznego kursu  nauczycielskiego 
k u ra to riu m  okr. szkolnego lw ow skie­
go, k tó ry  odbyw ał się w W ilnie.

r ię k n ą  aulę g im nazjum  w ypełnili 
uczestn icy  k u rsu  i zaproszeni goście. 
W ładze szkolne zap rep rezen to w a li:
delegat k u ra to rju m  w ileńskiego p. 
O strow ski i in sp ek to r szkolny p . S ta - 
1'ośeiak.

i N a pm rw szą część akadem ji złoży­
ły się przem ówienia. Z agaił k ierow nik  
ku rsu  p. in sp ek to r dr. J .  K onopnicki, 
im ieniem  prelegentów  przem ów ił p. 
p ro f. d i. J . Czyżowski, p, in sp ek to r 
.T. G erlach nak reś lił sy lw etkę kró la  
Zygmunta. A ugusta , okolicznościowe 
przem ów ienia w ygłosili w im ieniu

■fezuitów. .Tutro podam y 
g iam  uroczystości. (Z .l

ścisły Pro ' 1

PAMIĘTAJMY O HERBACIARNI 

DLA BEZROBOTNEJ INTELI­

GENCI II (DO BR O C ZY N N Y  Z)

uczestników  k u rsu  p.p. M ar ja  M azu- 
rów na i L. K ulczycki.

D raga część to  —  popisy  chóru 
nauczycielskiego pod  przew odnict­
wem pro f. A dam czaka. O dśpiew anych 
zostało k ilkanaście  pieśni ludowych, 
oklaskiw ane z entuziazm em  przez 
obecnych. Naiwięk-szrm wzięciem 
c io s z ą ło się „ W e s e l e  krak o w sk ie"  i 
„W esele s ie rad zk ie" ...

Akadem.ję zakończyło odśpiew anie 
g rem jaln ie  hj-innu „Jeszcze Polska

nie zginęła"..:.
Z ap y tu ję  k ierow nika  k u rsu  p. dr. 

K onopnickiego, ja k  się lwowianom 
podobało W ilno...

P odk reś la  on przeóew szystkiem  
serdeczność, z ia k ą  spo tka li się 
uczestn icy  k u rsu  w  W iln ie  
i na  M -leńsZczyżme. O dczuwem z je ­
go opow iadania to , co czułem zawsze 
ilekroć zetknąłem  sic z lw ow ianinem , 
że iś tn ie jc  jak aś  nić, k tó ra  szczegól­
n ie  łączy  ze sobą m ieszkańców  tych  
dwóch odległych od  siebie - grodów : 
W ilna i Lwowa.

D ow iaduję się, że uczestnikom  
kursu  bardzo  się podobało W ilno, k tó ­
re  poznali bardzo  dokładnie, o raz  W i- 
leńszczyzna, po k tó re j odbyli moc 
w ycieczek: byli w T rokach, na Zie- 
lonych Jez io rach , zw iedzili N owogró­
dek i t.d . i t.d .

N a m arginesie dodać muszę, co 
zresztą zaznaczył p. d r  K onopnicki 
w swem przem ów ieniu, że k u rs  ten  
był trzecim  etapem  poznaw ania przez 
nauczycielstw o lw ow skie Polski, je j 
p iękna i ku ltu ry .

P oprzednie  dw a k u rsy  m iały  m iej­
sce : p ierw szy  w K rakow ie, d rug i zaś 
w 'W ejherowie. U czestnicy tego o sta t 
niego kursu  w liczbie 150 osób sp u ­
szczają dziś o godz. 8.13 W ilno, (b l

NAUKA PŁYWANIA W OŚRODKU
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

O kręgow y Ośrodek W ychow ania 
fizycznego w Witnic komunikuje, że 
in ia  29 Fpca 1937 roku rozpoczyna się 
IV turnus popularnej nauki pływania. 
Zanisv przyjmuje Ośrodek W .p . co­
dziennie od godz. 9-ej do godz. 15-ej 
prócz świąt. Oplata za turnus wynosi 
2,00 zl. dla mlcdzież.y 1,00 zloty.

 o------

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZEJOWSKIEJ W AMERYCE

N EW  YORK. —  W  poniedzia­
łek rozpoczął się w N ew  Yorku 
międzynarodowy turniej ten isow y,  
organizowany przez „Seabrighi  
Lawn Tenis and Cnckct Club".

"W turnieju startują najwybit­
niejsi tenisiści amerykańscy oraz  
jędrzejowska.

W  pierv szej rundzie tego tur*- 
nieju Jędrzejowska pokonała łat­
w o  Edytę Clark 6:1, 6 0.

W ieczorne wydania pism am e­
rykańskich zam ieściły  duże arty­
kuły o wspaniałym  debiucie Pol­
ki na terenie Stanów  Zjednoczo­

n y c h .

PO LSCY
PŁ Y W A C Y  W  B U D A PE SZ C IE

W  dniach 31 b.m. i 1 s ie rpn ia  na 
zaw odach pływ ackich w B udapeszcie 
s tartow ać będzie d rużyna polska w 
składzie n a s tęp u jący m :

K arliczek , Szw aen, Jankow ski, 
R usin , Szolc (wszyscy —  E K S  K a­
tow ice), Gumkowski, Ja s trz ęb sk i, 
K arp iń sk i (AZS W arszaw a), Bochen 
ski (D elfin ) i H eid rieh  (D ąb).

P o  zaw odach w B udapeczcie P o la ­
cy wezm ą udział w zaw odach, orga­
nizow anych w p a ru  p row incjalnych  
m iastach  w ęgierskich.

N A S I L E K K O A T L E C I 
N IO W C A C H

W  C ZER

K ilk u  czołowych lekkoatle tów  na- 
szych s ta rtow ać  będzie n a  zaw odach 
w  Czerniowcacb w  dn iu  I s ie rp n ia  r.b.

Zawodnic5> polscy obsadzą n as tę ­
p u jące  konkurencje :

100 i 2u0 m. —  D anow ski i  K r- » 
nowski.

1x0 m p ło tk i —  H aspe l i Niemiefl
WzWyż — N iem iec
800 m. —  Eoxzeniuw skf
dysk  i  oszczep —  M agnusiew icz.

PO LA CY  W  W Y ŚC IG U  „DOKOŁA 
W Ę G IE R "

W  dn iach  4 —  8 s ie rp n ia  r.b . ro- 
zeerany  zostanie, ja k  to  ju ż  w  swo­
im  czasie donosiliśm y, 5-etapow y w y­
ścig ko la rsk i „dokoła W ę g ie r" , n r  
łącznym  dystansie  1024 kim.

W  biegu w eźm ie u d z ia ł d ru ży n a  
po lska w Składzie: J .  K ap iak , N ap ie ­
ra ła , W asilew ski i  W iśn iew ski.

K ierow nik iem  d ru ży n y  polskiei 
będzie (I51T. O rłow ski, op iekunem  te c h ­
nicznym  — R . W iszn ick i. D rużyna 
pi ska opuści W arszaw ę w  d n iu  ? 
sie rp n ia  r.b .

FERRY ROLKER

Taiemnlc? wieży
  Panno Forster. —  Ronald Hardy podniósł się : spojrzał

na nią z osob liw ą  p ow agą. —  Muszę spełnić obow iązek  A tcu j
obow iązek  nakazuje mi panią aresztów/ać. Jednak p izyrze ain, ,
te  zajmę się sprawą pam i dołożę wszelkich starań, by ia zakon-  
;zyć możliwie najprędzej i z pom yślnym  ski k,em.

' —  Dziękuję, le g o  mi wystarczy. W ierzę panu 1 dlatego
estem spokoina' o swój los. —  Poruszyła rarmonamr. popatrzą- *
ą na łóżko, na którem do niedawna spał jej ojc ec 1 dodała ci- 
:ho: —  Zimno mi trochę...

2 7 .
W  niedzielę odbył się pogrzeb ojca i syna Law nc u«v.
Dął ostry wiatr jesienny, a gdy s u w  pa c i zacz , ■_v-b

cznym w nikliwym  g łosem  odinawiać pa imz, słorięe prze ar o 
się 1 rzez chmury i rzuciło trochę c , j pła gais^ce ]i zi poc y c  
nych nad trumnami ojca i syna, któ“ych pojednał w sp ó ln y  g io
bowicc... .  . . .

Pan chciałby w iedzieć, oczyw iśc ie ,  co się stało z pan ą 
Forster —  powiedzia ł Ronald Hardy siedząc zLJohnfrti1 w • ici-sz 
nvm kącie w iejskiej gosp ody .  —  Dziś w  południe uchyliłem a iesz  . 
Pann i Forster jeszcze tu pozostanie i w yjedzie Londynt 7 o 
piero w  następną sobotę , to jest po drugiej rozpiawic sądi l 
Policja nie w ystąpi przeciw  n’e j z oskarżeniem, prawa do 
sety też nikt nie będzie kwestiowa.ł. Podobno Robert Lawre ice 
ma zamiar skarżyć ją o przyw łaszczenie biżuterii, ale nic z t g> 
nie w yjdzie, poniew aż panna Forster jest doskonale obwaro  
wa.na: w  Northalłertonie jest z łożony u m iejscow ego notarjnsza 
sety też r :kt nie bedzie kwest ionow ał Podobno Robert L aw ier  
i że w szystk ie  wwliczone i dokładnie sp icane kosztowmości, znaj 
dujące się w  kasecie, stanow ią  ej bezsporną w łnsność.

—  Czy matka panny Forster jeszcze żyje?
— Nie, umarła po wydanhi na św iat  córki. Edwin Lav mi­

ce bawół wmwezas w  Australji. ( id y  rócił do kraju, stary F o r­
ster wyrzucił go  z domu, w o b e c  czego  nie mógł się  zaop iekow ać

sw oją  córką. Życin panny Forster układało się bardzo ciężko.  
Zarabiała lekcjami, zaręczyła się, lecz narzeczony zginął na 
wojnie św iatow ej.  Potem  przyszła chorooa, która pochłonęła  
w szystk ie  oszczędnośc i.  —  Znalazła się na bruku i dopiero  
w ó w cza s  zaczęła szukać sw o jeg o  ojca. Edwin Lawrence zaan­
gażow ał ją do żon y  jako panią do towarzystwa. Obie kobiety  
rozumiały się doskonale i żyły w  wielkiej przyjaźni. Po śmierci 
pani Lawrence panna Forster p ozosta ła  w  majątku prow adząc  
gosp odarstw o  d om ow e. —  Inspektor podniósł do ust kufel piwa,  
pociągnął tęgi łyk i podjął: —  Całe szczęśc ie ,  że zagadka roz­
w iązała  się przed pogrzebem, w ięc  lekarz policyjny miał m oż­
ność stwierdzić, że kształty rany na czaszce starego Lawrence‘a 
odpow iadały  ściśle formie kasety, pozafem znaleźliśmy na jej 
powierzchni ślady krwi i całą m asę  od cisków  pa lców  pozosta ­
wionych przez A rchie‘go,  Edwina Lawrence‘a i pannę Forster. 
Okazało się następnie, że kaseta jest rzeczywiście ciężka i przv-  
teni tak nieporęczna, że w żadnym wypadku nie m ogła  być uży  
ta jako narzędzie zbrodni. W o b ec  tego  zeznania panny Forster 
nabrały zupełnej w iarogodoności.  Na bronzowej fla.szeczce z tru­
cizną też były ś lady palców  Edwina Lawrence‘a.

—  Pańska orjentacja., panie inspektorze i wmgóle w7szystk'e  
pociągnięcia są wprost nadzwyczajne! —  zawmłał zachw ycony  
John.

—  N adzw yczajn e?  —  oburzył się Ronald Hardy. —  Pan to 
nazywrn czem ś nadzwyczajnem ? Nie, kochany przyjacielu! G dy­
by panna Forster nie w pakow ała  nam do rak pudełka b lasza­
nego i nie dała się później złapać na dość naiwmy podstęp —  nic  
b vśm v firn zrobili. Zupełnie nic! Sprawm pozosta łaby na zaw sze  
niewyjaśniona.. . choć od sam ego początku podejrzewałam pannę 
Forster. A w ie  pan, dlaczego ją właśnie podeirzcwm.łem? Prze-  
dewszwstkiem opierałem się na pańskich słowmch, że była fo jedy  
na osoba w tam otoczeniu,która stary Lawrence darzył zaufaniem. 
Pan wie, że fen człownek nie grzszył odw agą. Przyjąłem odrazu, 
że Edwin Lawrence nie m ógł sam pójść w  nocy do w ież y  —  
wiec ktoś musiał mu towarzyszyć.  Kto jak nie człowiek, które.mu 
on ifał?...  A w ięc  w szystk o  w skazyw ało  na pannę Forster. Je­
dnej rzeczy tylko nie mogłem zrozumieć: co ja skłoniło do za.mor 
dowania starca? Bo niech pan nie zapomina, że o istnieniu ka­
se ty  d ow iedzie liśm y się  znacznie później.

—  Takie pooejrzi nie me przyszłoby mi do głow y n anie  
inspektorze Przeć,ez to .byU iajm iisza  o so b a  Z( v - z ’ mHcF 
m ieszkańców  ego  domu. Ale ta kobieta ma nerw y
ki! Okazała tyle panowania nad soba, tyle zimnej krwi' Nie w^’  
dzę najmniejszego podobieństwa m ięd zy  ńą  a resztą LawrencehW

—  T-ak, p odobieństw a prawie niema, jednak panna F o r ’
sfer odziedziczyła po ojcu b ezw zg lęd n ość  i twarde s e r c e  u
pogodne usposobienie i dość  życz l iw y  stosunek do n i e k t ó r y c h  
ludzi, są pozorne. urycn

J 'hn Harrigan hył odm iennego zdania., a]e n ie chciał «,> 
sprzc-czac na ten temat. SI£

_  Nie rozumiem jednej okoliczności,  k iedy i od czeroi roi 
nął Archie Lawrence? P odob no  zrobił sobie d w a  zastrzyki

—  W yobrażam  sobie, że to miało taki przebieo __"or1narł 
Ronald Hardy. —  Mo-fina A rchie‘go, jak w iem y, był? uż na  
w yczerpaniu . W środę późnym  wieczorem  powfedziai że d i  :e 
odetchnąć św ieżem  powietrzem w łaśn ie  d latego iż o t izym ał  
pudełko z ampułkami od Mary Fenwnck Udał s ję w ó w c z a s  do  
altany 1 o tworzył jedną ampułkę.. W ie  pan, jak * 0  się obi? p
p ostu ułamuje się  pałcami szklany koniuszej.. . W ięc  Archie zr"- 
b ł sobie p ierw szy  zastrzyk, lecz bez p ożąd anego  skuttL po -  
n-eważ w  ampułce zamiast morfiny był zupełm e n ieszkodliw y  
płyn. Zrozumiał, że coś tam było nie w  porządku i zrobił so­
bie ęlrugi zastrzyk, tym razrm z trującej mieszanki... .  Tak pa­
nie Harrigan. m ożem y już odejść. Pan obejmuje dziś now a p o ­
sadę, prawda?

—  T ak  jest, panie inspektorze.
—  Doskonale . P odw iozę pana.
Gdy po dwoidzies+u minutach sam ochód zbliżył sit do 

Allendale House, John zerv ał nagle kapelusz z głów7*' i zacza1 
nim p o w iew a ć  w  powietrzu.

—  Tam na gaziku stoi panna Elford! —  zaw oła ł  radośnie
—  Aha! —  uśmiechnął się inspektor. Skręcił w7 aleie. 

ham ow ał w ó z  przed pałacykiem, skłonił się Dorocie ERord i 
wiedział:  —  Przywiozłem  pani m łodego człowueka. Nie nadaje 
się, niestety, na w yw iad ow cę ,  ale będzie z pew nością  dobrym  
mężem. Gond bye!

KONIFC

7 3 -
p o -
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PR CjrK T BU D O W Y  O L E JA R N I.

W ILN O . —  J a k  n as in form ują, 
Związek S półdzieln i Spożywczych 
„S po łem " zam ierza w j budow ać w 
W ileńszczyźnie now oczesną o lejarn ię , 
k tó rnby  obsługiw ała całe K resy .

Z A PA L N IC Z K I PO 4 ZŁOTE

W IL N O . —  W  pierw szych dniach 
październ ika  r. b. na  ry n k u  m iejsco­
wym ukażą się zapaln iczk i m onopo­
lowe, ostem plow ane w cenie po 4 zł. 
sztuka.

Z najdu jące  się obecnie rta rynkach  
zapaln iczk i m ożna stem plow ać w  u- 
rzędaeh skarbow ych ty lko  do 1 paź­
dziern ika  r.b., po tym  term in ie  jedy ­
nie zapaln iczk i przyw ożone z zag ran i­
cy pojedynczo, będą  stem plow ane za 
o p ła tą  1 złotego.

W Ą G L IK  U  K RÓ W

W ILN O  —  N a te ren ie  gm. tw a­
reckiej w  pow. ś ’ ięciańskim  zanoto­
wano epidem ję w ąg lika  u krów . Do­
tychczas zapadło  na  tę chorobę 33 
krów. L udności poszkodow anej p rz y ­
szedł z pom ocą W ydzia ł Pow 'm ow y.

W Y C IE C Z K I W  W IL N IE

W ILN O . Wr dn iu  dzisie jjszym  Ijnwi 
w W iln ie  w ycieczka P \Y „ żeńskiego.

'••t *■' p r r  ty lko  na je
Sen dzień aby  zw iedzić W ilno  z K o - 
szernik, gdzie odbyw a się obóz żeński 
P. W .

W  dn iu  Wezo7ajszym opuściła W ilno 
wycieczka h arcerek  z M azow sza w  ucz 
bie 45 osób.

P rzy b y ły  także , aby  zwiedzić W ikto 
aczenice szkół średnich  i s tu d en tk i w 
liczbie 42 osoby. Są to uczestn iczk i o- 
bozu „S tra ż y  P rz e d n ie j"  w H olów ko- 
wie. (b ) .

Dzień Konia w WHnie

DZIEŃ PR O PA G A N D Y  Z W IĄ Z K U  
R E Z E R W IST Ó W

MOŁODEOCZNO. —  W  dn iu  1 
sierpnia r.b . m iasto  M ołodcczno bę­
dzie obchodzie dzień p ro p ag an d y  Zw. 
Rezerwistów. M iedzy innen ti im pre- 
tanti w ogrodzie K .W .P . odbędzie się 
c io łka  zabaw a połączona z różnem i 
niespodziankam i, w  k tó re j w c ź t .u o  u -  
Iział p . A lcksandrow iczow a z W ilna  
popularnie znana  jako  c io tka  A lbino- 
ira i  w ygłosi swe monologi.

P rzy  rozpoczynające™  się zwapnic- 
riu naczyń, stosow anie naturalnej wo- 
vody gorzkiej Franciszka-Józefa ( ra m  
— jedna szklanka) prowaidzi do regular 
'ego wypróżnienia, dn szybkiego od- 
.ażenia przew odu pokarm ow ego oraz 
ibniża wysokie ciśnienie krwi.

N A PA D N IĘ T Y  I  P O B IT Y  N A  D RO ­
DZE

W IL N O . Borysew icz A nioni, robo t­
nik m aj. W tam tciuo, gm. po rp lisk ie i 
sam eldował, żc gdy w raca ł ze wsi Z?a 
bki, zosta ł n ap ad n ię ty  n a  d rodze przez 
Lomanowicza A leksandra, m-ca w si Si 
tce, gm. para fianow sk ie j i dmigiego 
nieznanego osobnika, k tó rzy  go pobili, 
zadając tnu ciężkie uszkodzenie ciała,

Ś M IE R T E L N IE  PO RA ŻON A  PR ZEZ 
P IO R U N

W IL N O . W sku tek  p o rażen ia  przez 
p iorun  zm arła  B obrow ska W iera, m-ka 
wsi S zan tery , gm. porpJ,sk lej. B obrow  
gka zo sta ła  po rażona w czasie p racy  w 
polu.

ZGON W  W A G O N IE  CIĘŻKO
CHOREGO I

W IL N O . — D nia 28 b m. n a  s ta ­
cji M ołodcczno w w agonie kolejow ym  j 
zm arł ciężko chory  Szlom a R ubin , 
m ieszkaniec D ołhinow a, k tórego  W ie ­

ziono do si-piiiila w W ilnie.

Dzień Konia cieszył się dużem  po 
wodzeniem. Od sam ego rana 3 Druż. 
Harc, Pot. im. J. P iłsudskiego dekoro­
wał? zielenią oram ? w jazdow a do  puł­
ku ułanów — przy placu K an ary jsk im . 
O raiestry pułkowe i rezerw istów  od g. 
9-ej przygryw ały na rynkach wileń­
skich. Reklam owane w  prasie, w  u lo t­
kach i afiszach —  w ysokie staw ki dla 
nagradzanych ściągnęły z  onoiic oddzia 
ły P. W . KraKusów, włosi ian i doroż­
ki wileńskie

KONKURS HIPPICZNY

Po godz. 12 m. 15 p ized  trybuną 
udekorow ana biało - btęKitnemi propor­
cami składa raport Kierownik imprezy 
i gospodarz pułk dypł. C hiząstow ski 
Zdzisław przybyłem u gen. Zahorskie­
mu.

Przed trybuną defilują jeźdźcy do 
konkursu hippienzego. W śród K raku­
sów  startu ią  i niani ..błękitni' .

N agrody zdobyw ają K rakus Frąckie 
wicz, Lachowicz, Mikulski, kapral 6 p. 
p. Leg. Necke ; Krakus Masłowski.

Pozatem  nagrody honoiow e poza 
konkursem  zdobyli: j

I. Album z widokami W ilna wacltm 
szw adronu C. K. M p. Ut. Bednarek. ;

II. hu telke wina — kapral szw adro­
nu IV p. uł. Górscis.

UL Dyplom honorow y —  ułan w , 
czeiw onej koszuli —  Św iątkowski.

: KONKURS ZAPRZĘGÓW
W OJSKOW YCH

Po przeglądzie komłsji zostały  w y­
różnione 3 w ozy i nagrodzone dvpłom a 
mi Itonorowemi.

pm grodę honor im. kom endanta 
garnizonu otrzym ał leg. Łapo P iotr —
6 p. p. Leg.

II nagrodę honor im. aow odcy 1 1 
p. p  Leg. otrzym ał leg. Kościńczvk — ; 
1 p p. Leg. |

III. nagrodę honor. im. d-cy 33 DAL 
st. ul. M olongowski. t

KONKURS ZAPRZĘGÓW  CYWIL­
NYCH JEDNOKONNYCH

T rasa  do przebycia była trudna, ale 
i konieczna. T rzeba pyto umieć doorze J 
pro wadzić konia. Nie w szyscy g o sp t- 
darze z w iosek okolicznych zdali egza­
min pom yślny z tego  rzemiosła.

N agrody zdobyli:
I im .firmy „E lektrit" rodjoodbYtr- 

nik w art. przeszło 200 zł. —  p. Lopa- 
czew ski A. —  ze wsł Kilnuany gm. 
Szumskiej.

II im. d  cy Saperów  Wfl. dyplom  i 
n agroda 50 zł. —  P. Stankiewicz Alek­
sander —  pow W ilno -  T ro k i

III. Dyplom i 45 zł, p. Kuczewsk? N. 
z gm. Turgiele.

IV. Dyplom i 40 zł. p . Aszkiełowicz
Sz.

V Dyplom I 35 zł p. Lachowicz 
W incenty z gm. Podbrzecie.

VI. Dyplom i 30 zł. otrzym ał p. Ba 
styk Jerzy z Szum ska p. Wilno Trok,.

VII. Dyplom i 25 zł. —  W rszkojć 
Fel z Miednik, gm. Szumsk

VIII. Dypłom i 20 zł. —  W alenko- 
wicz W . ze w si Kosina Y/ieika —  gm. 
Szumsk.

POKAZ DORREGO KUCIA KONI 
i konkurs kowali cywilnych

N agrody za dotoTJ kucie otrzym ują 
Kowale:

I, Dyplom i 20 zł. Michniewicz An­
toni —  Wilno.

II. Dyplom i 15 zl. p. Zienkiewicz 
Edw ard —  Wilno.

Hf, Dyplom i 10 zl, p. Kiełdanowicz 
Kaz. —  Wilno.

IV. Dyplom i 5 zł. Czernis W incen­
ty  O. T . Z. S. „Z akręt" —  Wilno.

V. D odatkow o 5 zł. —  Stefanowicz 
z prowincji.

KADRYL PODOFICERSKI

Był atrakcją  niewątpliwie in+eresu- 
jącą. W barw nych uniformach history­
cznych —  przebrani ułani, wypełnili ten 
punkt program u obchodu doskonale.

POKAZ KONIA W IFRZCHOW EGO
I ZAPRZĘGOW EGO CYWILNEGO

Odbył się interesująco pt zy udziale 
wielkiei liczby kandydatów . Baczna 
uw agę komisja zw racała na utrzym anie 
konia. T en punkt boaajże byl najw aż­
niejszy. Najlepsze oceny znowu o trzy ­
mało pięć koni.

I nagrodę im. p. W ojew ody W ileń­
skiego w w ys. zł 50 —  otrzym ał p. 
Stenicz Br. ze wsi Symonele gm. W or- 
niany.

II nagrodę i dypl. — p. Jurkojcz Je­
rzy, z zaść. —  Zawaronko.

III — Skoczek Wł.
IV, Lawinski Zygm.
V —  Tarasew icz Antoni,

POKAZ DOROŻEK KONNYCH

W śród młodych od 1, 27 było wielu 
w eteranów  w podeszłam  iuż wieku, — 
pi zekraczającym  1. 73. P o  eliminacji, 
zakwalifikowano do nagród pięć do ro ­
żek. Zwycięzca I-ei nagrody jes t je­
szcze młody dorożkarz la t 32. Jeźdź; na 
koźle od 15 lat.

D orożka „44“ cała w  kw iatach 1 koń 
w  kw iatach była objektem  najw iększe­
go  zainteresow ania w idzów . Właściciel 
jej la ł 69 już 52 la ta  woził rozm aitych

pasażerów . W oził „9 gubernatorów " —  
(sic!) otrzym ał kiedyś nagrodę T o v . 
Op. nad  Zw ierzętam i w wys. 2 zł. Le­
gitym ację i medal, k tó ry  nosi na  w y­
czyszczonej liberji.

Nagrodę ufundow ana przez ZARZĄD 
M. WILNA kom isja rozdzieliła nastę- 
puiąco:

D orożka Nr. 297 dyplom  i nagrodę 
zł. 30 otrzym ał dw ozkarz p. B utkie­
wicz Kazimierz.

Dorożka Nr. 44 —  zł. 25 —  D ybów  
ski Adam

Dorożl a  Nr. 10 —  zl. 20 —  Rvw- 
czyn Andrzej.

D orożka Ńr. 19 zł. 20 —  Giełun S ta ­
nisław.

Dorożka Nr. 23 —  zł. 20 —  B uj­
wid W acław.

BARWNY POCHÓD ZW YCIĘZCÓW  
PRZEZ MIASTO

Zapowiedziany pochód na godz. 16 
z pow odu prze Jluż.en3a konkursów  o 1- 
był się w ieczorem  o godz. 20-e,i. Na cze 
1e pochodu byli trębacze p. ułanów . Za 
Krakusam i zaprzęgi cywilne nagrodzo­
ne i 5 dorożek. Za dorożkarzam i ciąg- 

, nęła barw na g rupa historyczno-regjo- 
r>alna, „Clou“ pochodu stanowiła grupa 
regionalna Zw, Strzeleckiego w  kostiu ­
m ach ludow ych lnianych, na  k tórą w3- 
uiarńe soogląaali z podziwem. W  tych 
kostium ach defilowała kom pania Zw.

Strzeleckiego przed królem  Rumunj: 
Karolem w W arszawie 27 czerw ca r. 
b. Za grupa regionalna ułan; z 4-ch 
epok historycznych (o sta tn ia  Belinin- 
ków ) oraz kolarze ułani zamykali po­
chód.

Należy tu  specjalnie oodkreślić do ­
b ra  organizację- imprezy, k ió ra  spoczy- 

j w ala w rękach poszczególnych kierów 
lików  działów z. p. rtm  Choroszewskim 
na czele. N agrody —  w  pierw szej p o ­
łow ie —  wręcza! osobiście gen. Z ahor­
ski.

| „T rzynastak".

S telan  B rrlK ie w ic z
właściciel Mieklan, pow. Brasławskiepo

Po długich i ciężkich cierpieniach epatrzony  Św. Sakram entam i 
zasnął w  Panu dnia 28 lipca 1937 r. w  w ieku la t 73 

Pogrzeb odbędzie snę w  Miekianach dnia 30 lipca.

O czem zaw iadam iają pogrążeni w  głębokim sm utku

SYNOWIE, CÓRKA, SYNOWA. ZIEC, WNUCZĘ A I WNUK

KRONIKA WILEŃSKA

CZWARTEK

duś 29
M u ty  P.

lu b o
J ł l l t ty

W iebód tU ń ca  g. 3 27 

Z icbód i ło ń c i g 7 27

scaa

Święto pirtKow^ 28 lipca
WILNO. W  dniu w czorajszym  

jeden z w ileńskich  pułków L e g jo  
n ow ych  obchodził sw e  doroczne  
św ię to  pułkow e, a jednocześnie  22  
rocznicę istnienia.

O godz. 6ej rano nastapiła uro­
czysta  pobudka. O godz. 8 ,30  na  
placu koszar przed frontem dow ód  
ca pułku odczyta ł rozka.z pułkowy:

„Żołnierze, Z dumą patrzymy 
na chorągiew pułku, którą zdo 
bi najwyższe żołnierskie odzna­
czenie „Virtuti Militari".

T o symbol męstwa tych, któ­
rzy przed wami w tych szere - 
gach swój twardy obowiązek 
żołnierski spełnili aż do końca.

Wy jako spadkobiercy musi­
cie się stać godni tych, którzy 
swą krwią seideczną wypisali 
na chorągwi szlaki zwycięstwa 
pułku.

Swą codzienną pracą musicie 
się przygotować w pełni do za - 
aań. które was oczeku ją w przy 
szłości.

W 22-gą rocznicę utworzenia 
pułku ślubujemy wv s o k o  
v'.znieść duntną chorągiew puł­
ku. ten symbol honoru żołnierza 
pułku piechoty Legionów". 
N astępnie odbyło  się  wręczenie

'od zn ak  pułkow ych  i św ia d ec tw  
szkolnych, pocze,m pułk udał s ię  na 
uroczystą M szę św . do kościoła  
św . Piotra i Paw ła , którą odpra -  
w ił ks. kapelan T yczk ow ski ,  w y ­
g łaszając płomienne kazanie.

Na n abożeństw o przybyli gen.  
Kleeberg, gen, Kozicki, woje.woda  
wileński Bociański,  w o je w o d a  p o  
leski de Tramecourf oraz przedsta  
w iciele  w ładz p a ń stw o w y c h  i sp o ­
łecznych, przedstaw ic ie l Zw, Ofic. 
Rez. przedstaw iciele  Zw. Strz., b y  
li oficerowie, podoficerow ie i szere  

Jgow i pułku oraz liczne społeczeńst  
w o wileńskie..

Po nabożeństw ie  na ul, Kościu­
szki odbyła  się  defilada pułku.

O godz. 11,45 na boisku sporto  
w em  od były  się  za w o d y  lekkoatle  
tyczne oraz przy dźw iękach  orkie 
stry imponujący pokaz gimnastyki  
rytmicznej. Po zakończeniu zaw o­
d ó w  gen. Kozicki b. d-ca pułku 
rozda.} zw yc ięscom  nagrody i dy -  
plorny pam iątkowe.

W godzinach  popołudniow ych  
. odbył s ię  obiad żołnierski, przed­

staw ienie dla żołnierzy i zabaw a  
taneczna, która zakończyła  u ioczy  
stości św ię ta  p u łkow ego.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B 

W WILNIE
Z dnia 28 lipca 1937 r.

Ciśnienie średn ie- 754.
T em peratura średnia: +  17 
T em peratura najw yższa: +  21. 
T em peratura najniższa, +  14.
O pad:-------------
W iatr: południowy.
T endencja: bez zmian.
U w agi: chmurno, przelotne deszcze. 

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych °a ó -  

stwowego InsMutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie, 

do w ieczora d n ia  29 1 pca  IP37 roku  
Pogoda o zachm urzen iu  zmiennem 

zw olna male.jącem, lecz jeszcze z p rze  
lotnym i deszczam i i lekką  skłonnością 
do burz.

P o  chłodnej nocy te m p e ra tu ra  w  cią 
gu d n ia  około 23 st.

U m iarkow ane, lecz ju ż  słabnące, wia 
t r y  z k ierunków  zachodnich.

 o------
DYŻURY APTEK 

Dziś w  nocy dyżurują następujące 
apteki:

Jundziłla ( Mickiewicza 3 3 ) ' M?ńko- 
w icza (Piłsudskiego 3 0 ); Chróscickie- 
go i Czaplińskiego (O strobram ska 255; 
Filemonowicza i M acjcwicza (W ielka 
29), V}raz Sarola (Zarzecze 20L 

Stale dyżurują następujące ap tek -' 
Paka (Antokolska 4 2 ); Szantyra 

(Legjonów  10) i Zajączkow skiego 
(W itoldow a 22).

odtw órcą roli tytułow ej Tadeuszem  Su. 
row ą w  dalszej prem jerow ej obsadź .2 
zespołu. —  Będą to  jednocześnie po­
żegnalne w ystępy pp. Detkow skiej -Ja­
sińskiej, M rożewskiego i Neubelta, k tó ­
rzy w dniu 1-go sierpnia ro z p o c z y n a j 
ietnA urlopy.

W  sobotę dana będzie ro w a  prem ­
iera sezonu, ostatn ia now ość repertu 
an i scen polskich, oryginalna w spółcze­
sna komeidja Romana N iewiarowicza — 
„Gdzie diabeł nie m oże..", z Móre. od­
byw ają się końcow e przygotow ania pod 
reżyserskim  kierunkiem Kazimierza Ko. 
reckiego.

U K A R A N IE  BRU D NECO

M O ŁO D EJZN O . —  S ta ro s ta  moło 
decki u k a ra ł M enasie B rudnego z Mo- 
łodeczna g rzyw ną 50 zł. za  n ietępie- 
n ie  ostu  na sw oiem  polu. M enasie 
B rudny  odw ołał sie do sądu.

T E A T R  N U Z YCIN Y

„ L U T N I  A ’1
D z i ś

» •  rsz • i t i t n l

W  A «
J« tco z p sw a d i eróby  te a t ra ln e j  

» rz» 'J it'w  eale t«wI»»zcnc«

tVIAT DAJE ZDROWIE I P1Ę- 
MO. UKWIECAJCIE BALKONY 

i OKNA!

16 godzin Jazdy
Z L egjonuw ej w y jeżdżają  n a  m iasto  

wczesnym  rank iem . O 7-ej. J a k  krew  
zaczynają k rążyć po żyłach m iasta , uli 
cach. Co k ilka m in u t za trzym ują  się 
by w garnąć w  sw oje w nętrze  oczeku­
jących  r.a p rzy s tan k u  ludzi —  i dalej. 
A utobusy. N erw  W ilna. O sta tn i s t ra jk  
dow iódł ja k  bardzo  są d la  m ia s ta  po­
trzebne.

LU D ZIE  —  P A SA Ż E R O W IE

T ak i k o n d u k to r je s t n ie  by le  kim . 
Zna ty lu  różnych  ludzi. M a szalone 
znajom ości. O to ta  pan i jeźdz i iuż „3“  
p ó łto ra  roku . P ra c u je  praw dopodobnie 
w W oiew ództw ie, bo w ysiada zaw sze | 
na  rogu  Zamkowej. Ten, to  cksped jen t 
ja k ie jś  k sięgarn i. T am ten  znów... A le, 
ta k  m ożna mówić bez końea. A lbo to. 
Czy ktoś, k to  w  te j obwili w siada Jeź 
dz i sta le , czy ty lko  ezasem. O drazu 
m ożna poznać, po zachow aniu  się, po 
ruchach.

SZN U R EM  DO GARAŻU..,

C alu tk i dzień ub ieg ł na  n ieustannem  
zatrzym yw aniu  sie i  w yryw an iu  ze 
sw ądem  sp a lin y  do now ego pu n k tu . 
W iele  se tek  łudzi -wsiadło i  w ysiadło. 
W ielu  i  w iele zapom niało  o paraso l - 
kach, rękaw iczkach , czy  paczkach . Ob 
sługa  au tobusu  je s t już  bardzo  zmęczo 
na. Z jeżdżam y do e rażu . J e s t  11 -ta  w  
nocy. Żw,

Hm&y w sprawie strajku robotnikćw
lis nfa DćhitsłF skutku

WILNO W  związku z zatargiem  ro 
botników. zatririn ionych przy robotach 
ziem nych na P o ru b w k u , w czoraj odby­
ła sie konferencja w spraw ie likwidacji 
strajku.

N arada odbyła się w Porubanku 
przy  udz:a!e delegata S tarostw a Grod 
dzkiego tiacz. Rocka, przedstaw iciela 
Inspektoratu ITacy j delegata w ojsko­

w ego oraz pracodaw ców .
W  wyniku narady pracow nicy nie 

zgodzili się na postaw ione warunki 
pr/.ez robotników , proponując w nraw - 
dz.ie podw yższenie płac, lecz w zam ian 
D&dwyższv1j ilość w yw ożonych w ózków  

j 7 piaskiem do 15-tu, skutkiem czego 
! pertraktacje ufegły rozbiciu.

S trajk  olurpaci jny trw a.

HotM EuroMiskl
P i«rw szorzęndy  

C en y  przyiteom e. T e le f o n y  »  pO' 
k o ja c b .  W io d ą  i s o b o w a

PRRYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

Rozensztajn Izaak —  W arszaw a, 
Rozenszrajn M ieczysław —  W arszaw a, 
G inzburb Abrarn —  Tel - Aviż. s is -  
m ieńso  Jan —  Narocz, Hr H uttcu 
Czapski Franciszek Nnwosiolki, Ep- 
sztejn Owsiej —  Gdańsk. E agan M oj­
żesz —  W arszaw a, Pos. Dębicki Cze­
sław  —  W otożyn, Klima Jan —  W ar­
szaw a.

Hotfil „st Seorgrs"
w  W i l n i e

Pierwszorzędny.
Pokoje wyĘodnt, ceny tamę. 

Telefony w  pokojach.

SKARGI PODRÓŻUJĄCYCH NA KO- 
MUNIKACJĘ ZAMIEJSKĄ

WILNO Do redakcji naszf, napły­
w ają  skargi ze strony nodróżujących 

autoDusami zamiejskiej komunikacji 
W  okresie w zm ożonego ruchu turystv- 
cznego, autobusy  zamiejskie są  prze- 
pełnione. Służba absolutnie nie p rze­
strzega żadnych przepisów , gdyż po. 
za miastem na rogatkach zabiera no­
wych podróżnych ao au tobusów  zapeł­
nionych.

Mimo zapewnień ze strony  dyrekcji 
komunikacji zamiejskiej, że na uniach 
chodzą tylko now e sam ochody „P o lsce  
Fiaty", stwierdziliśmy, że zapewnienia 
rozm ijają się z praw dą. Zauważyliśmy 
bowiem, że niektóre lin je są  obsługiw a­
ne dotychczas orzez staże i zużyte w o­
zy,. w  których podróżni r ie  zby t bez­
piecznie się czują.

Do spraw y tej jeszcze poynócrm y

PRZY1A7D PISARZA 
ARGENTYŃSKIEGO

WILNO. W  pierwszych dniach sierp 
nia r. b. przybyw a do W ilna ptsąrz ar­
gentyński i w spółredaktor pL.ma „Pres- 
s e “ w  Buenos Aires P. Litrr.an.

300 TYS ZL. W YDATKOW ANO 
NA BRZEŚĆ

WILNO. Lokalny Komite' Pomocy 
Źvdom w  Breściu wydal kowaf ty tu ­
łem pom ocy pot.zkodov.anym żydnrr 
300 tys. złotych. O statnio działalność 
kom itetu została zaw ieszona, a  to  w o­
bec teroru stosow anego w stosunku dP 
członków kom itetu żądajac zapomoj 
niezgodnych z planem pomocy.

S1ras?na zemsta b. woźnego
Klubu Spsrtawsgo Prawników

W IL N O  W dn iu  w czorajszym  Ja s iu  
niew icz S tan isław , ul. D ąbrow skiego 4 
ob la ł kw asem  siarczanym  głowę Jace  
w icza B ronisław a, woźnego K lubu  
Sportow ego Praw ników . Czynu tego

dokonał Jasiun iew icz  w  nocy gdy Jace  
wicz spa ł —  n a  tle  zem sty  za  to , że 
Jacew icz zosta ł p rz y ję ty  na posadę, 
k tó rą  poprzednio  zajm ow ał Ja s iu m e  -
wic?

W sfnąsa lw ? sa iM to istm  inkasenta
mbioecie burmistrza w Smurgsoicth

W IL N O . D rem luk  W łodzim erz, inka  
sen t P Z U W  n a  rm . sm orgońsirą, b ą  - 
d ąc  w  gabinecie b u rm is trza  w  Srnurgo 
n ia c t  popełn ił sam obójstw o przez zada 
n ie  ciosu nożyczkam i w serce. Pow odu

sam obójstw a nai azie n ie  ustalono . U 
den a ta  znaleziono k a rtk ę  n astępu jącej 
tre śc i: „ J a k  B oga kocham  —  daru jc ie  
rodzice, że w am  spraw iam  ta k ie  niesz 
częście, n iew innie  g inę1.

Pobił rabina post^wsklego
W ILN O . —  W  czasie ta rg u  w 

Postaw ach  H u to r  E ustachy , m-o wsi 
M akarow ce, gm. p o s tau  sł ie j, będąc 
w s tan ie  n ietrzeźw ym  ud erzy ł p ięśc ią

w rłow e ra b in a  F re jd in a  L ejbę, zam. 
w Postaw ach . S ta ro stw o  Pow iatow e 
skazało  H u to ra  n a  dw a m iesiące a re ­
sz tu .

T E A T R  1 MUZYKA
—  TEA TR MUZYCZNY „LUTNIA" 

O statnie przedstaw ienie operetki „E w a1 
Leliaia. Dziś grana bedzłe po raz os 
tatni w spółczesna operetka Leha-ra — 
„Ew a", która w yw ołała ogólne uznani'-’ 
publiczności i p n sy .

W  rolach głównych zbierają zasłu­
żone oklaski- Nochowiczównn, Halmir- 
ska, Dembowski, Folań&ki, T atrzański 
i W yrw icz - W icluowski.

Efektow na scen? baletow a „Im pre­
sja m aszyny" uzupełnia to inteTesującc 
widowisko.

W  piątek z powodu generalnej pró­
by — w idowiska zawieszone.

—  Sobotnia prem jera „Noc w  W e­
necji". W  sobotę nadchodzącą odbę­
dzie się prem iera przygotow yw anej od 
dłuższego czasu operetki klasycznej Ja­
na Straussa „Noc w W enecji". W arto­
ściowy ten u tw ór otrzym ał now ą opra­
wę sceniczną. W  w ykonani! hierze u- 
-dziat cały zespól artystyczny, oraz 
zwiększono chóry. Reżyseria B. Foiań- 
skiegó. Przy pulpicie A. Wiliński.

Zespól baletow y, w ykona tarantelę, 
orae taniec gotebi.

—  MIEJSKI TEA TR LETNI w  ogro­
dzie po-Bcrnardyńskim . —  D w a o s ta t­
nie przedstaw ienia farsv „Ciotka K aro­
la". Dzisiaj w e czw artek i jutro w pią­
tek wieczorem (o godz. 8.15) po ce­
nach zniżonych, dane będą dw a osta t­
nie przedstaw ienia, cieszącej się w yjąt- 
kowem powodzeniem kapitalnie w eso­
łej farsy  „C iotka K arola" z  św ietnym

S w aw n ln y  riiecto...
M ioeio N ieflbnlski (S a raceń sk i 6) 

w yrostek , la t  ] 6 - l u ,  żyw ił s m i t y m e n t  

dla  w ojskow ości ojczystej...
B yłaby  to  rz.eez chw alebna, oezyw  

sta , gdyby  n ie  ta  d ro b n a  okoiiczność| 
że se n trm e n t ów n u a ł podh :e w ybit­
nie m erkan ty lne...

C hłopak p ę ta ł się F^zy koszarach, 
gaw ędził z u łanam i i dobrze m u się 
dz ia ło : ten  i  ów żołn ierz  d a ł mu k a ­
wał ch lrba  ,k iedy  indzie j kapnęło  coa 
goieowi z kuchn . polow ej itp .

, M iecio jed n ak  by ł ty leż n ie  nasveo 
ny  eo niew dzięczny i oto żołnierzom  

jpoczę ły  g inąć rozm aite  rzeczy...
RoztcKizono obserw ację cclcm ujęcia 

tujem niezego złodziejaszka i -oewnrgo 
niepięknggo d n ia  M iecio zosta ł przy ła  
p an y  in  f la g ra n ti! .. .

1 O ddano go w  ręce noFcii...
W incuk  M arkotny

NA FILMOWEJ TASKI3
„MARS"

„TAJEMNICA PANNY BRINX"

Gilcwicz z ak tara  fi'm ow ego pne- 
szedł na reżysera i spróbow ał zrobif 
film na w zór am erykański. Nazywa 
się to niby kom edja, ale: właściwi* 

jest to  niewiadom o co. Ktoś, kogoi 
goni, ktoś od kogoś ucieka.

Trzeba przyznać, operatorow i, ż< 
bardzo dobrze oddał pęd trzech sa- 
m ochodów  po szosie. A le pozateu  
w szystko niebardzo przem aw ia dc prz* 
konania. Korzystnie w yoadla tancer­
ka - acrobatka na dancingu, wnlecio- 
nym w  akcję i szkoda że z a ru łc  je} 
poikazują. gdyż wypełriiilaby prry tia j- 
Tnniej bezużyteczną częśc „sensacyjne­
go" filmu. Alma Kair i Zabczyńsiu ro­
bią co mogą.

N adprogram  jakaś sennrm entsłw - in­
terpretacja rapsodji cygańskiej x do* 
brze w vkonanem  tangiem i PAT.

Z a *
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Echa gospodarcze

„Kurier Warszawski"
/  Fiancja p iJ  bronią

N A  L I N J I  M A G  I M O T A
(O d specjalngo w ysłannika „K urjera W arszaw skiego")

TRZYDZIEŚCI PIĘĆ ME T R óW  POD ZIEMIĄ

-  METZ, w  Jipcti. Jkomicie orjentow ać j znać na p-imićć
Od przeszło pół godziny pędzimy j rozkład pozycji, aby  nie zbłądzić, 

po  znakomite, x  .sie, po przez ziem , 1 H z iad y  teraz głównym korytarzem. 
W aryńską  Nasz czarny sam ochód, przecinającym całość pozycji. Ma on 
prow adzony pewna ręką żołnierza w półtora kilometra długości w lir pro- 
now rm mundurze kliak (jeszcze do stej. Licząc krzywizny l zakręty, o- 
n iedaw na r i a  'rancuska nosiła mun- , czywiśoie, znacznie w ięc .'. Scia.nv, 
d iiry  błęk'ńnc'1 połyka dziesiątki ki'o częściowo pokrvte już trwała zaora a, 
t le tró w  ; niesie n a s 'w  kierunku północ- częściow i zaś ..eszcze w ilgotne (r - 
no .  ws :h( Jnirr ku g ra***  sąsieei- ty  są jeszcze ciągli w toku), p rkryw a 

m ocarstw a. Tow arzysz mój, fantastycznie Doplatana siec gribyzti
i cieńszych kabli oświetleniowych i te ­
lefonicznych. Poa SKlepieniem prze­
biegają potężne rury wentylacyjne 
i w odociągowe. Co kilkadziesiąt k ro­
ków  masywne, stalow e drzv i prze­
ciwgazowe.

Dotarliśmy już do sam ego serca po­
zycji. Jesteśm y oto w central ole-

te| rubiyce zamieszczam? najcelnii jsze c u ­
dnie (lajrićndwszfc artykuły I felietony, Icturr *ł/trora| 
ukazały się w prasie poisulej. N*e opatruie^i1 Ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy *.od? na­
lali poglądy w nich wypowiedziane, wszem dęgu s t 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, i ętfą  ̂ 'Wy­
tarzane zdanie, z któreml się zgtidzamy. Ale równi 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przeoruKowywall poglądy skrajnie z nasztr 
darni sporne, Jefli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek wzgiędów dany utwór, artykuł czy fzljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

niego
kapitan saperów , Maurycy Kautzmann 
je s t sam synem tej ziemi lotaryńskiej, 
k tó rą  właśnie przemierzamy, i mam w 
nim świetnie obeznanego w te re n u , za 
m iłowanego w  tym kraju, przewo mika.

Z w czorajszego deszczu i chłodu 
nie pozostato ani śladu. Promienny, 
ciej>łv poranek w staje nad lastnt ko- . . 
m inów  i wież k o p a ln ian y * . Jesteśmy Ltryczne,, k tóra d-starcza  prądu dla 
o  o w  lotamiskiTT zagłębiu praemysio-1 cd ó w  usw wtlem owych, w entylacyj
v e m , w  ziemi,

w
n  

Y Ś C

A.3.C"
I 6  I

Jeżeli przyjm iem y cyfrę produkcji 
przemysłowej z roku 1928 za 100, to 
uzyskam y poniższe w skaźnik1 dla p ro­
dukcji z roku 1936 w poszczególnych 
krajach:

kTĄre:° h0Ractwa za d e -1 nych j kuchennych. Jest to  szereg di, 
—  . . i . . lśniących czystością, kafla- j

mi ściennemi i metalowemi częściami oJ : 
i

cydow ały o jej losie w  r. <871, w k ró -,żv ch  sal 
lestw ie -udy żelaznej, tego chleba
pow szedniego <Ma dężkiego przemyski. j brzymn n maszyn . .
Mijamy iedr.a za drugą potężne fahrv- la e ,ektrvc/na — na głębokości k.lku-j 

ki Hi wielkie inpalnie Równe szeregi dziesięciu m etrów  pod ziemią M oją i 
szaryci '  mon< lonnych dom ków robo-! przed nami cztery potężne zespułt r  j 
tniczycli w yrastają  nam coraz to przed szj a, o  sile 150 KM., każdy, rozdziel-
oczym a.

1 znów  prześladuje mnie asocjacji, 
tek  jak niedawno w Metzu. Tylko, 
że  tam przypom inał mi się co cłnwl la 
Poznań, a tu —  nie mogę rie  myśleć 
o  Śląsku. Przecież te lotaryńskie osa­
d y  fabryczne w  niczem nie różnią się 
tx! najróżniejszych Sznnienic i Siemia­
nowic. Takie sam e koszarow e dom y 
robotnicze, takie sam e ciężkie ponure 
gm achy biurowe i adm inistracyjne, ta­
kie sam e sklepy, 'ramy okienno, b ra ­
m y domów, litery napisów. Niemie­
ckie to  naw skroś, niezatarte. Ale fu, 
jak  tam  —  w ystarczy w yjechać kilo­
metr, lub dw a poza osadę fabryczna, 
stw orzoną przez najeźdźcę, w vstarczv  
w gryźć się w  praw dziw ą, w ie 'ską gle- 
b -  tej ziemi, aby w net dostrzec, że 
Tvtm jej serca nie ma mc wspólnego 
z niemczyzną. M ówią nam O tern ua 
każdym  kroku w  czasie naszej w ędrów  
ki s ta re  kościoły, pałace i dom ostw a 
po w siach i m iasteczkach. Po francu­
sku w ita  nas ta  ziemia i jej miesz­
kańcy, o Francji mów" tu i nią oddycha 
w szystko, co pow stało przed 
1870 i przetrw ało do dziś d ria.

niki, aparaty. Olbrzymie tabhce z sze­
regami tajemniczych znaków i poiiu-j 
m erow anyrh rączek roztaczają czujną j 
pieczę nad uwięzioną tu djabelsltą mo- j 
rą  niezliczonych volt. ,

1 znowu jesteśm y w w indz:e, 'ecz 
tym  razem  w innej, szybszej i m n ie j-1 
szej. Zd 'je się, że jest to winda oso­
bowa. W chodzimy do działu tn iesz-j 
kalnego. Zaczynamy od kuchni. W szyst - 
ko tu zelektryfikowane. A paraty do 
pieczenia, do górowania, do kaw y, 
do grzania w ody —  elektryczne. Czy­
stość wszędzie —  idealna.

Obszerne sale sypialne mieszczą 
po 30 —  40 ludzi. M etalowe, piętrow e 
(dw ukondygnacyjne) prycze są  hy- 
gjeniczne i wygodne. P rzy  każdej sy ­
pialni —  umywalnie, natryski, toalety. 
Na każd jch  kilka sal przypada am bu­
latorium , sala lazaretow a i pomiesz­
czenia gospodarcze. W szystko —  głę­
boko pod ziemią.

Po wąskich, strom ych, .niewykoń­
czonych jeszcze schodach, idziemy ku 
górze. Po ścianach i stopniac.i, ścieka

największy

Japonja 169
Anglja 123
Niemcy 108
Stany Zjednoczone 94
Francja 78
Polska 72

Analogiczne wskaźniki produkcji
stali:

Japonja 246
Anglja 137
Niemcy 134
Wioch; 103
Stany Zjednoczone 90
Polska 79
Francja 71

Analogiczne wskaźniki produkcji e-
nergjii elektrycznej:

Anglia 217
Niemcy 154
Stany Zjednoczone 129
Francja 123
Polska 109

Analogiczne wskaźniki zatrudnie­
nia robotników  w wielk m i średnim 
przem yśle:

Japonja 117
Anglja 109
N iem cy 98
W iochy 95
Stany Zjednoczone 93 
F rancja  77
P o’ska  76

Analogiczne wskaźniki przew ozóty 
kolejowych:

Japonja 119
Anglja 98
Niemcy 97
Polska 82
Stany Zjednoczone 78 
Francja 75

(W e w szystkich w yżej wymienio­
nych państw ach prócz Polski fantasty

rokiem , w oda. Ta w oda —  to
j w róg pracujących w  pozycji ludzi. Mi- 

Jestem  tak  zaję ty  krajobrazem , że jam y zatrudnionych robotników, 
pa myśl nie przyszłoby mi naw et, i ż ; W chodzim y do kazam ity  artj leryj- 
znaiduiem y się już w śród pozycyj lin i ekfej. Nad nami jest jedna z kop f 1 e v r v - f przew ozy sam ochodan
Alaginot‘d. Komunikuje mi w iaśnic o pancernych, stanów ,ących obok czę śc i, cięż . ow om i). _
tem  top*. Kautzmaim, rorw ija la sw o-.w ejśc iow ych , jedyne punkty pozycji.! Jw te g .c z n e  wska-.nik, w kładów  w
ic.i i moich kolanach, (jedne nie w y- w idoczne na zew nątrz. Zdi -e m m  si? kacn p rvw atrych :

J . _______ 14 .  • - i . -A __  o K c n r
starczy ły), w ieiką płachtę m apy szf )- początkow o, że jesteśm y w  obstrw a-
bow ej i w skazuje uporczywie na cos, 
co jes t już nic daleko nas, co on na­
zyw a pozycją, a gdzie 'ja nie widzę 
Pic poza niewielkim wzgórzem, po- ,  
krytem  traw ą oraz w stęgą szyn k l' \  • ? |ero " a frn.r,zcj 
jow ych. Zbliżamy saę coraz bard/iej 
do w zgórza. Na praw o ukazme się na­
gle chorągiew  trójkolorowa na w yso­
kim maszcie i szereg parterów ych, 
prowizorycznych budynków. Na lewo
  zbocze w zgórza i w budow ana ’.v
nie masywna, potężna bram a 7 szare­
go betonu, zamknięta kratą i uwień­
czona u góry  dv ieme kopulami pan­
cernemu W idać w yraźnie dwie pary  
szyn w ąskotorow ych ginących w  cze­
luściach otw oru w ejściowego. _

Kapitan, dow ódca pozycji X, jed­
nej z potężniejszych w  system ie obron- 

z u a n y  linją M aginot‘a, jaSt ju^ j

torjum  astronomiczny m. Za nami 
odrutow ane szafki z pociskami. Przed 
nami —  w ysoka platform a, z wit*ią- 
cenri na mą żclaznemi schiidkami, i do 

pod kopulastym s k i ­
pieniem w idać tylne częśri dwóch 
ciężkich arm at, które s tąa  i w tem 
otoczeniu, przypnnrnaią  do złudzenia 
teleskopy. Bo paszcz arm atnich, oczy­
wiście, nie widzimy. Są one poza k o - ; 
pulą   |

Anglia
Japonja

127
119

W iechy 9R
Stany Zjednoczone 95
Francja 81
Niemcy 59
Polska 56

Analogiczne cyfry dochodów skar­
powych z podatków  cel i monopoli: 

Niemcy 127
Anglja 105
Francja 75
Polska 70

Przeciętna ilość osob mieszkających 
w jednej izbie w ynosi:

w  W arszaw ie 2,06
w Pydze 1,61
w  Helsinkach 1,49
w Praidze 1.44
w  Rzymie 1,33
w Talinie 1.29
w Sztokholmie 1,12
w  Oslo 1 '0
w Berlinie 1.01
w Kopenhadze 1,01
w  Londynie W 0,89

Ilość sam ochodów  w  tysiącach w y­
nosiła w  poszczególnych państw ach 
(pierwsza cyfra z roku 1929, oiruga z 
roku 1936):

Francja 1089— 2065
Anglja 1309— 2<M3
Niemcy 577— 1232
W iochy 189—  397

Czechosłow acja 47—  125 
Nowa Zelandia 
(t. zw. dziki kraj) 115—  191
Polska 29—  25

W  latach 134? do 1918 w ybudow a­
no w Polsce 18372 kim, linji kolejo­
wych, to  jest przeciętnie rocznie budo­
wano 242 kim.

W  latach 1918 — 1936 zbudow ano 
w  Polsce 1687,3 kim. linii kolejowych, 
to je s t przeciętnie rocznie budow ano 
94 k im !1!

Do tych cyfr z ostatniego „Małego 
Rocznika Statystycznego" dodałem  tyl­
ko lakoniczne wyjaśnienia.

Cyfry z „Malega Rocznika S taty­
stycznego" są dla mnie najbardziej 
w strząsającą lektura, jaką znam

Inni mają ważniejsze spraw y na 
głowie.

W ojciech Zaleski

PRZECIW POGRĄŻANIU W SI  
W  N Ę D ZĘ

Stosow any od d w óch  lat system  
tworzenia ma.Iych, 5 — 8 hekta-  
1 owych osad , znalazł, jak w ia d o ­
mo, zdecydow anych  przeciwników  
w  organizacjach osad niczych  i 
rulniczrch Ziem  Zachodnich, któ­
re opowiedziały  s ię  za tworzeniem  
osad w iększych , około 15-hekta-  
roysych, a w ię c  warsztatów' sil 
1 1 7  h i gospodarczo  żyw otnych .  
Ostatnio zabrali w  tej spraw ie  
g łos  osadnicy powiatu  m orskiego,  
uchwalając na dorocznym  zjezdzie  
rolniczym następującą rezolucię:

„Rada T o w a r zy s tw a  Rolnicze­
go  P o w ia to w e g o  powiatu  morskie  
go, po om ówieniu  spraw osad ni­
czych na sw em  doroczr.em p o s ie ­
dzeniu w  dniu 17 l ipca  1937 r. w  
W ejherowie na sali starostwa mor  
skiego, stwierdza, iż n o w o w y t w o -  
rzone osady są za małe i w o b e c  
tego  nie m ogą być silne gosp odar  
czo. Osady, tworzone obecnie w  
powiecie  morskim, w inny być w ię ­
ksze i sam owystarczalne, tak, aby  
stanow iły  gosp odarstw a  żyw otne .  
Obecnie ma!e, karłowate osady  
nie m ogą być używ ane za sam o­
wystarczalne".

Kto chce zobaczyć, do jakich  
strasznych rezultatów dop-owadzi  
ła polityka małych parcel,  tak p o ­
pierana przez nasze Ministerstwo, 
i przez panią D ąbrow ską, słynną  
autorkę „Rozdroza", niech poje-  
dzie w  Hrubieszowskie, gdzie po  
tworzono m nóstw o  takich osad,  
deficytowych, i pogrążonych w  
głębokiej nędzy. Pomorzanie nie 
mają zarrfiaru p ozw olić  na paupe­
ryzację wsi.  Cóż na to inne dziel 
n ic e ?

PA N  STA RO ST A  BRYKA
Jak donosi Polska Ag. Agrarna,  

rolnik z powiatu Olkuskiego, T. 
R ogoż zosta ł przez tam tejszego  
sta -ostę  ukarany grzyw ną 100 zlo­
tową za pokrycie k laczy  ogierem,  
„nieodpowiednim  do m iejscowych  
warunków". Pana Starostę Olku­
sk iego  prosim y o  sprostowanie ,  
w zględnie wyjaśnienie, co to są  za  
„m iejscow e warunki"?. M oże p o -  
prostu brak licencji?

TROCHĘ ZA DALEKIE MIEJSCE
Rząd rumuński og łos i ł  kontyn­

genty im portowe na III kwartał. 
Na pierwszem  miejscu idą Niemcy,  
którzy mają mdjard lei, potem  
W łoch y  700  miljonów, czwarta  
jest Francja 52S miljonów. Polska  
stoi aż na ł 3 miejscu, z kontyn­
gentem  zaledwie 78  jniljonów.  
Smutny obraz stanu n aszego  prze­
mysłu, i naszej polityki eksporto­
wej.

s ty c z e ń  1337  6 .TO ,
kwiecień  ;1937 639  ,.

Od najn iższego  stanu zairud-  
dnienie rwzroslo o 200  tys ięcy  lu­
dzi, e sy l i  aw a razy tyle ile moż  
naby osad z ić  na roli, parcelując  
cały p o zo sta ły  zapas (1 .3 0 0  tys.  
ha) n a  osa d y  13 hektarowe. Te  
cyfry trzeba mieć dobrze w  g ło ­
wie, k iedy się  porównuje skutecz­
ność reformy rolnej, z rozwojem  
prywatnej inicjatywy przem ysło­
wej, na którą w  Polsce jest tyle  
miejsca, a której nasze w ładze ty­
le ^przeszkadzają.

P R O S L E M  T Y T O N IU

Wsiyscy KTiętoBią w K. K. 0.
w P I Ń S K U  

KtOra o ł ac i  do 6 I pół proc. od wkładów.
Ta errnie» w tD d ó w  tu iw n if  za s łrz*żora.

T ow arzyszący m< oficerowie Wóma 
czą szczegółowo różne urządzenia, Wi- | p r j r i r a m y  f Ć l t i l O W P  
dzę cały skom plikowany system apa- «  ■*
ratów , uspraw niających funkcjonowa­
nie morderczych maszyn. A utom atyza­
cja i m echanizacja posunięte tu są nie­
zmiernie daleko.

WILNO.

Czwartek, dnia 29 lipca 1937 roku,

Znowu schodzimy po krętych scho- '
li i znów w jeżdżam y windą. Tym ](i
—i jesteśm y w  stalow ej wieżyczce  ̂ ^

niczej. Nad nami, .'en, ’ po’tuCjniovvy. 12,15 „O w ystaw ach przy- w ieśjt mó
u dwa działa, alf lzew.f  ̂ } sposobienia rolniczego" —  pog. 12.25 (jv« 22 (X
ć się do nich. trzeba v spi ?c się 0rkJestt.a Huty ,,Pokój". 13,00 Muzy- 1 Tmińs^fej

Nieda.v no Polska sprow adziła  
z Bulgarji w iększą partję tytoniu. 
O gółem  w  pierwszem  półroczu D. 
r. import tytoniu w yniósł 16 miljo  
nów  złotych. Cały zaś deficyt bi­
lansu hand low ego  w  tym sam ym  
okresie: 12 miljonów. Inna rzecz,  
źe należy się  l iczyc z wzrostem  
deficytu w  najbliższych m iesią­
cach, a to z pow odu  w ielkiego  
zapotrzebowania su row ców  oraz 
ograniczenia przez Rząd w yw ozu  
zbóż. Sytuacja jest dość poważna,  

bardziej, niż k iedykolwiek  w i­
dzimy jak złą drogę w yjśc ia  z 
kryzysu obrały nasze czynniki d e­
cydujące o gospodarce,  w  przeci­
w ień stw ie  ćc. reszty EuTOpy, gd z ie  
osiągnięte rezultaty są doskonałe.  
Za nasz system , zapłaciliśmy m m l 
ma.lne,m zmniejszeniem bezrobo­
cia, niskim poziom em  życia  na  
w si,  brakiem inwestycji, a być  
n o ż e  nie osiągniem y w  zamian za  
to żadnej korzyści.

OBIEG BAJMKNOTOW SPA D A

Druga dekada lipca w ykazała  
lekki wzrost pokrycia w a n U w e g o  
zlotem. Natomiast ob ieg biletów 
spadł do 937  miljonów, co jest  
poziomem bardzo niskim W cią­
gu ca łego  prawie roku 1936 obieg  
p ’zew yższal mt.ja.rd B y ć  może,  
że \y  ten sp osób  nasze sfery eko­
nomiczne pragną zabić konjunktu  
rę zw y żk o w ą  i p ow rócić  do stanu  
z" lat ubiegłych.

ZA MALO CHŁODNI NA EKSPORT. 
MIĘSA.

Sfery gospodarcze w skazują, *e 
obok trudności natury  organizacyjne;, 
przeszkodami, które dla zwiększenia w y 
wozu musi się chociażby częśriow o 
przezw yciężyć —  bvly i są  jeszcze 
niedostatki naszego chłodnictwa i tran  
sportu morskiego. W iększość rzezm 
krajowych, w  których zakupuje się 
tow ar surow y do przeróbki na eksport, 
me rozporządza odpowiodniemi urzą­
dzeniami dla przechow ania i p«-zec!ila- 
dzania mięsa, stąd  postulat pilny —  
realizacja choćby skrom nego ogólno­
krajow ego program u zaopatrzenia rzez. 
ni w  chłodnie. Nie małe trudności 
przedstaw iała również transport morski 
z powodu braku pośpiesznych sta tków  
tow arow ych ( l’.A..A.)

DROBNI PLAN TA1O R7Y  BURAKA 
CUKROWEGO ZWOLNIENI OD OD- 

POWILDZIAf.NOSCI ZBIOROW EJ.
Cukrownie. ZTzeszone w  Związ- 

I kach Zaw odow ych Cukrow ni b. Kró-

w  * * * 1 a.będzie ustanowiona z uv. zwiędnie j i-espotuwe umowy plantacyjne, obej. 
niem strat zeszłorocznych, które mują Ce caie grupy droonych rolników, 
zostaną w  tym roku pokryte, tak którzy solidarnie poręczał! za siebie 
aby produkcja nie ucierpiała. T o  wykonanie wszystkich warunków pod.

0 sw o ic h  ro i -  ( pisanych umów. Ten stan  rzeczy uw a-

Z W C IĘ S T W O  
1 ROLNIKÓW CZESKICH

Przesilenie rządowe w  Cze­
chach, w yw ołan e  jak pisaliśmy  
przez problem monopolu zbożo­
w ego ,  zakończył się walnent zv y  
cięstwrm  agraijuszy. Mm. Skarbu  
Kalfuss ustąpił. Ańonopol będzie

r -  d‘ Ony"i " S S  ? ! ^ c z a s u T * -
i planami w ręku. Dowiaduję się od t strzeiiuczej 
niego, że w ejśrie, które widzimy j
przed sobą i przez które dostaniemy
się do w nętrza pozycyj, n,e iect  za­
sadniczo przeznaczone dla ludzi, lecz 
dla tow arów  i amunicji. Stąd szy'iv 
kolejowe s tąd  ciężka, ładow na win­
da, przed k tórą znaleźliśmy się P° 
Przekroczeniu progu tego tajemniczego 
przybytku i po przebyciu długiego, 
sklepionego korytarza.

O gam ia nas niesam ow ite wrażenie.

wyso
znów 
dosta
po żelaznej drabince. D rstrzegam v t- 
paraty  obserwacyjne, przemyślnie 
skostruow ane. A potem znowu schodź, 
w górę, na dół.... Już mi się w  głowie 
zarzyna kręcić od tego ciągłego 
wchodzenia i schodzenia, wjeżtdżama 
i zjeżdżania. Krótka jazda winda i oto
w prow adzają nas do kazam aty k a r a -  ______
binów maszynowych. Jest ona chwilo- ]u(j'pwe śląskie. 16,40 „Na obozie 

zdemobilizowana". O tw ory strze

dopłacać rolnikom po 10 koron od
wi-ad. sportow e. 18,50 Pogadanka ak tu ­
alna. 19,00 Pow szechny T ea tr W yo­
braźni „S tara B aśń" J I K raszew skhgo 
19,40 Pogadanka aktualna 19,50 V iad 
sportowi 20.00 Koncert muzyki lekkiej 

tanecznej w  wyk. ork. wńeń p rJ . dyr.
6,15 Pieśń i gim nastyka. 6,38 Mu- Szczcpaiiskiego, B aiharv Haimir- je s t  k ra j , k tó ry  d b a

z płyt. 7,00 Dziennik poranny, śpiew i gwizd j J. Ciżyńskiego.— n ików
M uzyka z płyt. 8,00 Przerwa. przerwie okl 20.45 D zienrik w ieczór C2Cj

ny i wiadomości rolnicze. 21 45 P o -,
mówiona „W akacje pani W nn- NIEURODZAJ W  NIEMCZECH j mowie zbiorowej, podpisanej przez
•00 Recital skrzypcow y Nugenji T e g o ro c z n e  u ro d z a je  s ą  o b lic z n  Pla.'lta t° rńw  ze } wą?-

22,30 Pieśń' hiszpanskm. •,!, „ ; i  k,em u r I» wn,! ?ecz nnmo to po­

tów, choć procent ludności rolni ,  :'dn5’ °y przez drobnych plantatorów 
j jest le lka 34, w o b e c  70  u nas. za, krz.vwozący ich Stąd też waru- 
1 J ' nek ten me został przewidziany w u-

i mowie zbiorow e i. nodnisanoi nrzp?

ka popularna, 14 00 Komunikat Orbisu 22.50 O statnie wiadomości i komunika. 
]4 05 Przerwa. 15.00 Płyty -dla dzieci. ty 23,00 Tańczymy. — ok. 23.10 „Fra. 
15,10 Życie kulturalne m iasta i prnwin- szlcj na (jybrailoc" — 23.30 Zakończę 
cji. 15,15 Codzienny odcinek prozy 
15.25 Wileński poradnik sportowy,
15,30 Różne instrum enty. 15.45 Wiakfo 
mości gospodarcze. 16,00 „Tułt-K athi

nie programu.

Piątek, dnia 30 ltpca 1937 roku.

Stopy nasze uderzają z hałasem o tw ar 7asloniete ^ , ow emi

6,15 Pieśń i gim nastyka. 6.38 Dz. 
-  o p o w i a d a n i e  dla dzieci. 16,15 Pieśni poranny. 7,10 Muzyka 11,57 Sygnał

. . ■_ 1 zz irv  :  u — t  i o r » o  Pt- ,

Be-

dy ł'e ton  jx»sadzki. w zrok osw aja sie 
P^wołi z mdłym światłem żarówek, dru 
rów I kabli. Sporrzeganty na szynach 
artnstki połowo i wagoniki. Co kilka 
kr-ków . ^  ścianach apara ty  telefo- 
n czne.

^?ok?*nY, równy, bezszelestny ruch 
wtnrły. Zjeżdża ona bardzo 

d r a g ą '’ odn? k'cndvgację za
TtisU „ " • Zu'® nam iakieś tajemnirze

Sr S z ,e w SnSiea u rdl-1 _ ■ : lK;'ekaią nam ku górze,
fsyrie W+W' przed sekundą, W re- 
S L  f  a)em y Jesteśm y 35 imr. pod 

sercu pozycji. Zresztą, głę­
boko ć tego umocnienia nie jest bv- 
na.mme, irrnonuiaca. 8 ,  iBne „o«vra 
ges , k tó r .ch  głębokość sięga 90 
mtr. pod ziemią.

Dplątnje nas g ^ t a  s;e ć sklepionych 
karetarzy  masywnych, zaledwie 
tlonych rndienn światłom

- h - t a m i .  Ciężkie karabiny maszynowe 
stof4, z ł '^ am ' skierowanymi ku sobie. 
D e r o n s t r u i ą  mi odsłonięne otw oru 
i yrprowadzenie karabinu w pozycję

W  lo d z im y  z pow rotem  na św iat 
Bo*v Pomimo świetnei wentylacji we­
w nątrz rozycji, odaycham y teraz: lżej. 
śmieje sw k« h«m w  jaskraw ym  blasku 
«f)1Va świeża zieleń traw y, pokrywa- 
ia c r : wzgórze. Oczy nasze, przyw y­
kłe w ciągu parogodzinnego pobytu 
tam na We. do mdłego św iatła ża­
rówek mrużą sie mimowoii oa nad . 
m iara ' blasku S taram y ied-a*
or ,drzeć bacznie temu co nas „tacza. 
I stwierdzam y, *6 , od zewnątrz,

po . .
widać. Dwa m asywne w e isca  z

czasu i hejnał. 1203 Dz. ptiłudniowv. 
o iwęda W. Bove 16.55 U tw ory R e - ji2 ,f5  „O przechowalniach na owoce 
ethoyelia . 17,50 Paradnik sportowy — pog. 12.25 Ork. Klubu Mandolimstów 
1 ?D0  Chwilka litewska w języku iitew 13,00 Muzyka popularna. 13,15 
sikm 18,10 Typy i oryginały wilefi- 
skie __ W incenty z Ciechanowca hra­
bia Kiszka Zgierski — felj. 
lodie z filmów dźwiękowych.
I , igram na piątek, 18.45 Wileńskie

18.20 Me 
18,40

olbrzy-

Ma'a
skrzyneczka prow Ciocia Hala 13,35 
Muzyka popularna. 14,03 Komunikat 
Zw. K.K.O. 15,00 Muzyka jazzowa 
15.10 życie kulturalne m iast- i prowin. 
15.15 Codz. ode prozy. 15,25 Muzyka 
rozrywkow a. 15.45 V iadomości gospo­
darcze. 16,00 Rozmowa z chorymi ks. 
St. Stnglika. 16.15 S, Karg-Eiert —  A- 
foryzmv o kobiecie. 16,45 Nasi ertii-

mj sfrżęłniczemi. ( ała reszta w  drf>Jzc do Ann raki —  rep.
miej pozycji obrrnnej tik y < ] '. TT,®tł Muzyka lekka. 17.50 Z wabikiem
t„ k c  pod z,emi4 . meJ«tfcpnT ^  10jja,2f _  iW?,  18,oo Dokąd i jak
ka ani di poemków me ] |0.  iecp a(; - -pog . 18,10 św ia t wr piosence,
beznieczona prze 4 " 'mba^  du , 18.34 W Y wiaćt. sport. 18.50 Pog. akt.
łów  i pazam, r r ^ T i d o n e  o w zgórza .9,05 Transm isja opery W olfganga A

M S * *  S . J ,  £ " * ! » * « * * •  . .™  ,™ r o d z i ,w r . - o .

T egoroczne urodzaje są u u ,.v V kjem Cukrowni, 
ne w Niomczecłi na 20 procent mz ly się p o f W  jakoby nieKtore 
sz e  o d  zeszłorocznych, W zw iąz -  J cukrownie chciały W  Stosunku do droo 
ku z czem sytuacja aprov iz a cy jn a ; nych plantatorów  z w arunku tego sko- 
i gospodarcza będzie przechodzić j rzystac. W obec pow yższego Związek 
ciężki kryzys. Już obecnie doda- j Drohnych riantatorów B uraka Cukro- 
je się do maki pszennej u staw ow o  [ ' ('epo jwv’st4r,i do M inisterstwa Roini- 
7 proc. rrąt kukurydzanej, a do  
żytniej 4 proc. Ód p ierw szego

ctw a i Reform Rolnych z żądaniem  
zwolnienia już obecnie drobnych plan- 

_ . taiorow  od w zajem nej solidarnej od-
paŹdziern.Tca b.r. ob ow iązyw ać bę powiedzialności, gdyż na jesieni mo­

głyby pow stać na tym tle niepożądane 
konflikty.

W  związku ze swoim wystąpieniem  
do M inisterstwa, otrzym ał Związek 
D robnych FTantatorów pismo a ć  Zwią-

'' . tnrtn o n w ie  nic nie wioac u‘" y u> s Dz wiecz. 1 wtad. sport. 22.05 Pow ieść
całego J  !4Ha .  Keto- lotaryńską. jej łąki 1 P * .  1 m ów ior- W akacie nani W andy" 22,20

oswie- 
w ysoko u- 

■w.eszonyca lampek. Coraz to jakieś 
odgałęzienie prow adzi w  praw o lub le­
wo.

1" t f y v ;m uw  faWyk widać ten ra»v! mówiona „W ak-cie pani W ah 
nll (beton fen ma taka m "bofć^że^n .e  cielne ^  ^ ^  ,ld  ^  ^ e t ó w  Muzyka symfomczna. 22.50 Ostał.

— ok.
wiad.
23.10przebue go ani nie z n a c z y  żaćftn z «J ^  ^  toczą dw a w ie lk ie .1 kom. 23.00 Ta.V«yTOV,

noirin-rszych naw et pocisków, jakiemi w ę 1 jrraSz\ ,  na dobranoc. 23,30 - ikoncze-
óziś rozporządza), i kilka k o p n i,naro • Roman Fajans. nie programu-

dzie dodatek 3 proc. mąki karto 
Oanej. M :mo to N iem cy zakupiły 
już zagranicą 300  tys. tonn p sze­
nicy, 600  tys. tonn żyta  i 4 0 0  tys.
tonn kukurydzy. „ku ZawodoweRO Cukrowni, oświad-

R 0 Z W O J  K O N JU N K T U R Y  'c ra ją e t ,  te  w szystkie ustępy, co ty-
• czące solidaraej odpowiedzialności dro .

„ K o n ju tik tu ra  G o s p o d a rc z a "  'b n y ch  rolników, zastrze/.onf w  um „-
podaje w Tablicach n a s tę p u ją c y  1 "'ach ze-poiowych na rok 1937 38.
stan zatrudnienia w  tysiącach o - " i e P ™  cukrawme. zrzeszone

l. «> ♦ , w Związku, w praktyce stosow ane i ze
sóh w  naszym przem yśle 1 go * U - ,  flfe za?nterPS0VvanyCh p a m a t .rów nie

; r.ęda one miaiy ohnw iązuiącego zna- 
1 czema ;

W  ten sposób drohn-i plantatorzy 
buraka cukrowego zostali zwolnieni od 
obowiązku ponoszenia solidarnej odpo­
wiedzialności. Nie m riej spraw a ta  
ra  przyszłość nie jest jeszcze ostateoz 
nie załatw iona, to toż w inna ona być 
na stale uregulow ana permędzy orga­
nizacjami plantatorów , a cukrow­
niami. /D .A A.)

ctwie:
1929 766 tys.
1930 653 „
1931 549 „
1932 463 „
1933 458 „

stan najniższy
1934 501.8 „
1935 530 „
1936 570 „



o w o oswttrwx, zn npęa rro,' r.

Objazdowy teatr żołnierski KOP.
propaguje aucją kulturalno-oświatową
W IL N O . —  Is tn ie ją c y  w  N owo - 

św ięcianach  T e a tr  Ż ołn iersk i K O P 
rozpoczął szeroko zak ro jo n ą  akcję  k a l 
tu ra ln o  - ośw iatow ą n a  te ren ie  całe­
go pow ia tu  św ięciańskicgo.

Zeepół T e a tru  Żołnierskiego objeż­

dża  zapadłe w sie, zaściank i i chu to ry  
i w ystaw ia  sz tu k i o podłożu dydak ty - 
cznem, ośw iatow em  i społecznem.

Ilochód z p rzedstaw ień  przezna­
cza się n a  budow ę szkół pow szech­
nych.

Budowa łuszczarni w Rudziszkath
WTLNO. —  W y d zia ł Pow iatow y 

pcw w ileńsko -  trockiego zaciągnął 
pożyczkę w wysokości 70 ty s . zło tych 
na budow ę łuszczarn i gr; k i w R udzi- 
szkach.

Ł u szczam ia  m a być zbudow ana w 
bieżącym  roku i oddana do uży tku .

D otychczas p rzeró b k a  g ry k i zmo­
nopolizow ana je s t p rzez  jed y n ą  hi- 
sZczarm ę w W iln ie , k tó ra  za po­
średnictw em  sw ych pośredników  sku­
p u je  g rykę  n a  te ren ie  trzech  woj. 
północno - w schodnich.

P R Z Y JM O W A N IE  K AN DY DA TÓW  
DO PA Ń STW O W EG O  L IC EU M

T E L E K O M U N IK A C Y JN E G O

T rzy le tn ie  Państw ow e L iceum  Te­
lekom unikacyjne w W arszaw ie  p rzy ­
gotow uje do p ra c y  zawodowe.i w  dzie 
dżinie te lekom un ikacji (te leg ra f, te ­
lefon, ra d jo ) . N au k a  bezp ła tna .

Absolw enci są  p rzy jm ow ani do 
państw ow ego p rzedsięb io rstw a  „P o l­
ska  Poczta , T e leg ra f i  T e le fo n "  w 
cha rak te rze  techników .

P rzy jm ow anie podań do  15 w rześ­
n ia  b r. In fc rm acy j udz ie la : Sekre-
t a r ja t  L*c‘ nm W arszaw a —  N owo­
gródzka 45 tek  555— 20 wewn 149.

Nowe spichrze zbożowe
W IL N O . N a teren ie  w ojew ództw  

północno - w schodnich pow sta je  w  r. 
bież. 8 nowych sp ich rzy  zbożowych. 

T rzy  sp ichrze będą  rozm iaram i

sw em i przew yższać do tychczas is tn ie ­
jące, gdyż każdy  z n ich  pom ieści do 
70 wagonów  zboża.

Przez niedbalstwo zwrotniczych
wykoleił się wagon

WILNO- N a st. kok w  Ncrwoświęcia 
nach w  czasie przetaczania wagonów  
pociągu, przybyłego z Ignalina, jeden 
wagon zeskoczył z szyn, w skutek nie 
właściwego nastaw ienia zwrotnicy. W y

padków z ludźm i nie było. Jak w ynika 
z przeprowadzonego wywiadu, wykolę 
jen ie wagonu nastąpiło przez niedbal 
stwo zwrotniczych.

Aresztowanie złodziei kolejowych
WTLNO. — P o ste ru n ek  w P odb ro  

3ziu za trzym ał G ryszkiew icza W ac­
ława, K uleszo M arka  i Szym ko S ta ­
nisław a za k radzież  dw u w alizek w

pociągu W ilno  —  K rólew szczyzna, 
n a  szkodę n ieustalonych  osób. Sąd 
G rodzki w  Św ięcianach względem  za­
trzym anych  zastosow ał aresz t.

Ukaranie szkodników społecznych
MOŁODECZNO. Sad Starościński 

w Mołodecziue ukarał areszU m  od 1 
do 2 tygodni 6 w yrostków  ze w si W y- 
wiery gm. mołodeckiej, którzy w  spo - 
sób bezczelny niszczyli swym sąsia - 
dom plony oraz złośliw ie im  dokuczali 
np. wywracając stogi siana do błota,

kalecząc bydło i tp. Są to: P ’0tr  D y­
lewski, B azyli i Ignacy Iwaszkiewicze, 
iP »tr i  Jan K isiel oraz A leksander Ro 
mar owski. Sprawców czeka jeszcze 
goiaza kara, gdyż zostali napiętnowani 
przez całą swą okolicę jako szkodnicy 
społeczni.

O Teodorze co owocami 
hmdtawał..

L ato  m a się ku  końcow i i w  sp rzeda  
ży u kaza ły  się ju ż  p ierw sze ja b łk a  i 
g ruszk i z sadów  w ileńskich...

L udzie lecą n a  „n o w a lijk ę "  i  m ożna 
zarobić, ty lko  że n a  to  by owoce sp rze  
daw ać trz eb a  je  m io ty  a pew ien bezro 
b o tny  pan T eodor B oksza (S y b ery js­
k a  20) w łaśnie, że ich  nic m iał!...

Co rob ić?  —  m yśli „ d z ia d źk a"  Tco 
dor i skrobie się zak łopo tany  w poty li 
cę, postanow ił bow iem  handlow ać 
„ fm k ta m i"  za w szelką cenę!...

W  końcu, po nam yśle, p rzyszed ł do 
przekonan ia , że, w bruku  w łasnego o- 

1 g rodu , najlepszem  źródłem  zao p a try  - 
1 w an ia  się w owoce będą ogrody cu - 
dzel...

G dy więc m rok  zapadał, T eodor za 
ki-adał się do ogrodów  i uzb :erew szy 
w orek lub  p a rę  w jednym , za ładow y­
w ał je  n a  wózek i jech a ł n a  .n n ą  ulicę 
by w tenże sam  sposób uzupełn ić  swe 
zbiory  w innym  ogrodzie, n astępn ie  
zaś sprzedaw ał owoce na rynku...

O negdaj jed n ak  opuściła p an a  Teo 
do ra  dobra p assa  i, w  trak c ie  p rze łażę  
ni a z napełn ionym  ju ż  w orkiem  przez 
p ło t ogrodu Ignacego  Popław skiego 
(P o rtow a 3 ), został on zauw ażony 
przez stró ża  i po krótkie., w alce u ję  - 
ty !...

W  rezu ltac ie  handel „z lew ej rę k i"  
w ypadło zam ienić n a  p oby t w „ p ace"  1 

W mouk Markotny

ŻYDOWSKA SZKOŁ A 
PIELĘGNIARSTWA

WILNO. M inisterstwo Pracy i Opie­
ki Społecnzej udzieliło T -w u „T oz‘‘ w  
Wilnie zezwolenia na prow adzenie szko 
!y pielęgniarstw a. Będzie to  druga ży­
dow ska szkoła pielęgniarstw a w  Pol­
sce.

CZARNA LISTA DLA HANDLUJĄ­
CYCH SPECYFIKAMI

WILNO. Pomimo ostrych zastrzeżeń 
organizacyj lekarskich w  s ora wie nie 
licującego z godnością zawodową od 
sprzedawania aptekom i składom apte­
cznym bezpłatnych próoek nadsyłanych 
lekarzom, przez firmy farmaceutyczne, 
nadal zachodzą wynadki takiego han­
dlu.
1 W  związku z tern większe firmy far 

maceutyczne sporządziły wspólną czar­
ną listę handlujących próbkami.

Osobom tym nie beda w  przysz­
łości sprzedawane i wysyłane żadne 
specyfiki.

P
a
u

P R E M IE R A . W ielk i n o d w ó sn y  pr g r a m : 11 3 r ‘ t e  D ł>v]S

S n £ Ś V W  M  S  i  c  B S  Ł  H  A * *
D ile |e  kob'sty, d ■ k łó, »j w etc iyzaa  b*ł prieclw iik iem  ł wrogiem.
2)  Pikantna S i n g e r  R  G E 1S i zr-skomity Dick P O W E L L
w p f łn t l  uro czych  p li 
icn e k  I ■ zeboiów  m u' 
zyczn ych  k »m e d d

i e r  R i £ ( S  i z r s k o a r  y  DiCK P P W E L l

■ „Świst iest ?alcochanifi(
CASIMO I PREMIERA. Pijzny podwójny prograir: 
----------------------  1) G nger ROGERS w pięknym filmie

e mm
Bez świadków”21 F e io m e n a ln a  k o m e d  a a e n sa c y jn a  

W  roi. f  !. W ill iam  P o w e l l  i Jean  Arthur

N* nr>w iz»  przebój Wiednia?

Wypadki w ciągu d?by
WILNO. Do szpitala św. Jakóba d o - | prrywfa^sztzył mu rower wartość? 13C 

starczono robotnika Markowsk'ego — złotych.
(Podwerkowska 24) z połamanemi że- J —  M. Szapjro (Bagatela 23) oskar- 
brami. Markowski podczas pracy na żył woźnicę o kradzież 80 klg. owsa. 
Wilji pod N. imenczynem dostał się • —  Pooczas prac regulacyjnych na
przez nieostrożność pod harkę, która go Piaskach został przygnieciony wagonet 
przygniotła. ką robotmk Mieczysław MatłowGki —

—  W ogrodzie ow ocowym  I. Po- (Szańcowa 5 ). Poszkodowanemu ro- 
pławskiego przv ul. Portowej 3, uięto botnikowi pierwszej pomocy lekarskiej 
na gorącym uczynku Kradzieży owoców udzielił lekarz pogotowia ratunkowego. 
T. Bokszę (Syberyjska 20). j —  Romejkówna J, ze wsi Sereczany

—  Na terenie koszar pułku ułanów odniosła ciężkie pokaleczenia rąk i sZyi 
ujęto na kradzieży sprzętu 18-letniego sierpem, zadanych przez F. Antkowską 
Mieczysława Niedbalskiego (Saracen j —  Antoni Sipowicz z zaścianka Koj- 
sk i6). raniszki jadąc z pola spadł z K o n ia  i

—  Boi. Pawłowicz (T . Zana 7) ja- uległ złaman:u lewej ręki.
dąc Kajakiem d o  Wilii Drzez nieostroż- j —  Piotr Obuchowicz z Losiówk; w 
ność zatopił w rzecze aparaf fotografi czasie naprawy komina, spadł z dacnu 
czny, wartości 000 złotych. Aparat ów  j uległ dotkliwym obrażeniom głowy, 
mielj rzekomo wydobyć z rzeki i p rzy -. —  Mieczysław Stankiewicz z Rkiło-
właszczyć dwaj robotnicy: Jan Wiśniew stockiego zatrzymany został za włóczę
*kl i J. Goniński. gosłw o i natarczywą żebraninę.

—  Niejaki Gębicki (Zacisze 18) po. —  Pogotowie ratunkowe onatrzyło 
wiadomi! policje, że znajomy jego Ka- trzy ofiarj harców rowerzystów, 
zimierz Jachowicz (Konarskiego 3) —

Notatki radiowo
III SYM FO NJA BEETH O TEN A  

—  „ERO ICA"  
dla radiosłuchaczy

W  sezonie le tn im  n ad a je  P o ls lie  
R ad io  w spaniały  cykl z p ły t , obejm u­
jący  w szystk ie sym fonje  Boc-thovena. 
W  czw artek , dn ia  29 lipca  o godz. 
16.55 usłyszą rad josłueliacze potężną, 
zawsze do głębi w strzą sa jącą  Sym fo- 
n ję  I I I  „ E ro ic ę " . J a k  w iadom o, sym- 
fo n ję  tę skom ponow ał B eerhoren  na 
cześć N apo leona; z chw ilą jed n ak  o- 
gloszcnia się N apoleona cesarzem , 
Beothoven z przekonań  praw dziw y de 
m o k ra ta , dedykow ał ją  .pam ięci bo - 
h a te r a " .  Dzieło to , jedno  z n a jw ięk ­
szych, ja k i°  w ydał w ielki duch ludz­
k i, w ykonane bedzie przez „T he New 
Q ncnns H a ll O rc h e s tra " , pod dyr.H cn  
ry  W ood‘a

EUG EN JA  U M IŃSK A  
PRZED M IKROFONEM

R adiosłuchaczy nciesz.y zappwne 
wiadomość, że w czw artek  d n ia  29 
lipea, o godz. 22.00 w ystąp i powszeeh 
nie znana, św ietna sk rzypaczka pol­
ska E ugen ja  U m ińska. P rogram . k tó  
rv a r ty s tk a  p rzeznaczyła  na  audycję , 
sk łada się z n tw orów  w jłączn ie  pol­
skich. Z kom pozytorów  s ta rsz e j ge­

n eracji w ykona sk rzypaczka n tw ory  
M łynarskiego, z m łodego zaś pokole­
nia kom pozycje A ndrzeiow skicgo, P o­
pław skiego, Szeligow skiego i Szałów 
skiego.

LUDOWE P IE ŚN I H ISZPA Ń SK IE  
W  RADIO

W  czw artek  d n ia  29 lipca o godz. 
22.30 usłyszą radjosłuchacze ze Lwo­
wa koncert, pośw ięcony pieśniom  h i­
szpańskim , pełnym  południow ego 
tem peram en tu .

„STARA B A ŚŃ " —
KRA SZEW SKIEGO  

W ielka premjera w Teatrze 
W yobraźni

„ S ta ra  b a ś ń "  K raszew skiego, m i­
mo, że opisuje czasy zam ierzchłe i 
legendarne —  m eszy się w ciąż ogrom ­
ną poczyfnością. Szerokie rzecze czy­
te ln ików  pociąga zapew ne w te j ksiaz 
ce w ielość i rozm aitość Piemontów, ja  
kie składa ią się na je j  całość K ra - 
szew ski chciał zbliżyć czasy bajeczne, 
odnbrać :m m glistość konturów . S ta ­
ra ł się dać w yobrażenie o realnych, 
isto tnych  stosunkach  obyczajow ych, 
■politycznych, cyw ilizacyjnych — doby, 
w  k tó rą  nas w prow adza. Ród Sic 
lan  p rzeradza  «ię w plem ię w ojow ri - ■

cze —  n a  tern tle  uw ypuklone są  dw a 
w ażne i trag iczne  m om enty  P o lsk i 
p rzed p ia s to w sk ie j: w rogie sąsiedztw o 
i n iezgoda w ew nętrzna.

P rze ró b k a  rad jo w a  słynnej pow :e- 
ści, k tó ra  n ad a  P o lsk ie  R ad jo  w  
czw artek  dn ia  29 lipca  o godz. 193 
za in te resu je  z pew nością szerokie rze­
sze słuchaczy, k tó rzy  lek tu rze  K ra  - 
szew skiego zaw dzięczają n ie  jed n ą  
chwilę p rzy jem ną. W ykonaw cam i słu ­
chow iska będ ą : J .  S tracbock i, J .  K re ­
czm ar, J .  P ielielski, P . Żukowski, Br. 
B ardz iń sk i, D. S tryck i, T . Chmielew­
ski, B. L ipsk i, S. Żeleński, A . Bogu- 
sińsk i i  B. Sam borski. S łuchow isko 
opracow ał S tan isław  N adzina. R eży­
seru je  A n ton ' Bohdziew icz.

WIELKA IMPREZA SPORTOWA  
POLSKIEGO RADJA.

Dnia 1 sierpnia o godzinie 17,25 
organizuje Polsk.c Radjo na zakończe­
nie M iesąca  P ropagandy  Pływ ania 
wielką imprezę sportow ą pod nazw ą 
.M iędzyrozgtośmowe zaw ody pływ ac­

kie"
W  dniu 1 sierpnia zorganizowano 

zostaną zaw ody pływ ackie na w szyst­
kich pływalniach w m iastach, posiada­
jących rozgłośnie. Fragm enty tych za­
wodów  będą kolejno nadaw ane w raz : 
wynikami przez w szystkie rozgłośnie 
Polskiego Radja, z poszczególnych pły­
walni.

W e w szystk 'ch  .pływ alniach umie­
szczona zostanie aparatura  odbiorcza, 
tak, aby uczestnicy zaw odów  mogli u- 
styszeć sygnał startu  dla zaw odników 
całej Polski nadany przez rozgłośmę 
transm itującą dany bieg.

Miedzy innemi zaw ody obeim ą naj­
hardziej ntrakcyiny punkt program u — 
sztafeta 10 X 50 m. chłopców, którz.y 
w czasi; Miesiaca P ropagandy  P ływ a­
nia nauczyli się pływać. Sz.tafeta ta 
nadana zostanie prz.ez w szystkie roz­
głośnie w ustalonej kolejności.

Na zakończenie W arszaw a, która 
notow ać będzie podaw ane przez roz­
głoście wyniki —  ogłosi ostatecznych 
zw ycięzców  ,.M 'edzvrozgłośnion” ch z a ­
w odów  pływ ackich" i zakończy au ­
dycję.

RADJOSŁUCHAC-zp SŁUCHAJĄ 
KONCERTÓW 

z oarku zdrojow ego w  Ciechocinku

W  okresie letnim Polskie Radjo 
transm ituje w ie'e imprez artystycznych 
odbyw ających się pad gołem niebem, 
oraz wiele koncertów , z ogrodów  pnłći 
cznych z m iast lub uzdrowisk. Z dniem 
3 sierpnia rozpocznie się now y cykl 
transm isyi muzycznvch. Będą to popu­
larne koncerty  o rkiestry  Filharmonii 
W arszaw skiej, pod dyrekcją Józefa O- 
zim ińskieeo, które odbyw ają się w 
Parku zdrojowym  w  Ciechocinku. Kon­
certy te nadaw ane hedą dwa razy w 
tygodniu w godzinach popołudniowych

ULICA DYREK TORA ( IW T  
W  ER A SŁ A W IU

J s k  się dow iadujem y, zarząd  tn. 
B rnsław ia, postanow ił w  uznan iu  za­
sług propagandow ych  p łk . d r. Gile- 
w irza, d y rek to ra  C entralnego  In s ty ­
tu tu  W E  n a  B ielanach pod “W arsza­
wą, położonych n a  po lu  szerokiej p ro  
p ag an d y  R rasław szezyzny, nadać  je ­
dnej z u lic  R rasław ia  nazw ę „ulicy 
dr. G ilew icza" .

URZĘDOW A CEDUŁA GIEŁDY  
ZBOŻOWO - TOW AROW EJ .
] L N IA R SK IE J W  W ILN IE

Wilno, dnia 28 lipca 1937 roku

Ceny za towar średniej handlowej 
jaKOŚci za 100 kg., parytet W ilno, przy  
normalnej taryfie  przewozowej (len za  
1000 kg., f-cc wag. st. za ł.). Ziemio - 
płody —  w ładunkach wagonowych, 
mąka i otręby —  w  m niejszych iloś - 
ciach.

W  ZŁOTYCH:

C EN Y  T R A N Z A K C Y JN E :
Żyto 2 s tan d . 670 g. 1*) 22,85 23,20 
M ąk a  pszenna  g a t. 1 0— 65 proc. 

4 2 , -
C EN Y  O R JEN TA C Y .TN E:

Żyto 1 stan d . 606 g. I* )  23.25 23,75 
P szen ica  1 stan d . 730 g . l  * ) 29 —

25.50
Pszenica 2 6tand. 710 g .l* )’ 28.—

28.50
Jęczm ień  3 s tan d . 620.5 g. 1 '(pastę  

w ny) 21,50 22,—
Owies 1 stan d . 468 g .l  23,—  23,50 
Owies 2 s tan d . 445 g-1 22.—  22,50 
G ryka 610 g . l  26.25 26.75
M ąka  pszenna g a t. 1 0 -6 5  proc. 

4 2 , -
M ąka ży tn ia  ga t. 1 do 70 p roc.33.—  
M ąka ży tn ia  razow a dc 95 proc.28,—  
O tręby  pszenne m iałk ie  przem . stan . 

17,—  17.50
O tręby  ży tn io  p rzem . stan d . 16.—

16.50
Ł ubin  n ieb iesk i . 15.—  15.50
*) P rz y  ulgow ych ta ry fa c h , z k tó  - 

rych k o rzy s ta ją  m łyny  w ileńskie n a  ży 
to  i pszenicę, ceny loco W ilno ka lku lu  
ją  się o 30 —  45 g roszy  tan ie j w odle­
głościach pow yżej 200 kim .

JEJ WYSOKO# TłŃCZY WALCA
W  roi. fU  ulub ieńcy  p n b liczn osc ir  H A N S  "YARAY i IR E N A  AGAT, 
N a d  program: A T R A K C J E .  Balkon  25  gr

P o H k łe
K IN O jnimr mumii D“ ;^ ’̂ rska

A D S I A * *w kapitalnej p o l s k i e j  
kom edii  m u zyczn ej  p. t. t P  w  
W p e z o s t .  rolach: 2 a b c r y ; 1 f k l ,  ĆwikliAska, Znicz, SieHAsKi i In,
N a d  pregram  A T R A K C JE  Ceny zniżone. Sala dobrze w en ty low an a .

G uldeny gd. 300.20 99,80 
K o r. czeskie 18,50 17,50 
K or. duńsk ie  117,79 116.95 
K or. norw eskie  132,63 131,65 
K o r. szw edzkie 136.08 135.Ż10 
L iry  w łoskie 23,70 22,30 
M ark i fiń sk ie  11,68 13,20 
M ark i m em . 342,50 139,50 
Szyi. a u s tr j .  99,20 98,50 
M ark i sr. n iem ieckie 150.50 147,50 
Tcl A viy 26.28 26.00

P A P IE R Y  PR O C E N T O W E  
4  i pó ł proc. poż. wewn 55.63 
3 proc. poż. inw est. p ier. em, 67,75

68.00 serje  n ieno tow ane
3 proc. poż. inw est. d ru g a  em. 67,25

67.75 67,50 serje  n ieno tow ane
4 proc. p rem iow a do larow a 39,25

39.75
4 p roc. konso lidacy jna  55.50 56.25 

55.25 55.88 dw a ost. d robne
4 i  pó ł proc. pozn. ziem. k red . se r ja  

1  55.00
8 p roc. ziem skie do lar, gw aran t.

69.00 kupon  14.81
4 i  pó ł proc, ziem skie s e r ia  p ią ta

56.00
3 proc. W arszaw y  1933 r. 62.00 63 .50
5 proc. L ub lina  3933 r. 50.25 
T endencja  d la  pożyczek m ocna dla

listów  u trzym ana .

POKÓJ zi wszelkicmi wygodami d# 
wynajęcia dla pracuiącej Pani. M osto­
w a 3-a m. 22. Oglądać od 4— 5 po poŁ

L e t n i s k ?
LETNISKO PENSJONAT w  maj. K* 
mionka 1 '/2 kim. stac ja  Kamionka, kolej 
Wilno M ołodeczno. Las, rzeita, K a­
jak, kaskadów ki. W olne pokoje od 28 
lipca. Zgłoszenia L. M atw iejew ow z, po 
czta Ostrowiec kAVilna.

GIFŁD4 WARSZAWSKA
Z d n ia  28 lipca  1937 ro k u

DEW IZY

B elgja 89,15 89.33 88,97 
B erlin  232,51 213,67 
G adńsk 100.00 100.20 99,80 
A m sterdam  292,10 202,S2 291,38 
K openhaga 117,79 33 7,21 
L ondyn 26.34 26.43 26.27 
N. Jo rk  czeki 5.2834 5.30 5.27ł/2 
N. Jo rk  kabel 5.29 5.3014 4 .27%  
Oslo 3.32.63 333,97 
P a ry ż  19,87 19,97 39,77 
P ra g a  18,45 38.50 18,40 
Stokholm  335.75 136.08 135.42 
7uryeh  321,50 321,80 123,20 
W iedeń 99.20 98,80 
M cdjolan  27,08 27,78 
H elsin k i 11,68 31,62 
M on trea l 5 .291/2 5.27 
Tcl A viv 26.28^ 26.34 
T endencja  n ie jedno lita .

AKC.TE 
B ank  P o lsk i 102,25 102,50 
C ukier 31,00 
W ęgiel 23,75 22,00 
Tąlprrp 47,25 
T endencja  n ie jed n o lita  

W ALUTY  
Belgi belg  89,33 88,90 
Doi. am eryk. 5.2944, 5.27 
D olary  kand . 5.29 5.261/2 
E lo rcny  hol. 202,82 291,10 
E ra n k i f r .  19,07 30,72 
F r . szw ajcarsk ie  121,80 121,00 
F u n ty  ang. 26 41 26.25

OST RZ EŻE NIE
W obec ujaw nianej kradzieży 

atram entu  z zam kn.ctego biurka 
mego, dokonanej przez niewykryte- 
go do tąd  spraw cę oczywiście w ce­
lu sfałszow ania mego podr i s u ,  oś­
wiadczam , że żadnych zobow iązań 
dłużnych nie podpisywałem  a r .  też 
żadnych weksli nie żyrowalem . — 
G dyby takow e z moim podpisem 
sfałszow anym  znalazły się w  czyim- 
kolwiek posiadaniu uprzejmie pro­

szę o skierow anie ich do Prokuratora 
Sądu O kręgow ego w  Wilnie, pow o­
łując się na niniejsze ostrzeżenie. 
W inni niewykonania tego będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności sa ­
dowej z art. 148 Kod. Karn.

Michał Jakubow ski 
Sędzia Sądu O kręgow ego w  W in ie.

W  PENSJONACIE w maj Crwidów -<  
będg wolne pokoje oa 5-go sierpnia. 
Poczta i st. Bezdany, S. Dambrowśka,
— - — .. — i. ■ - mm
LETNISKO z utrzymaniem, domk‘ w  lfl 
sie —  rzeka. 1 god i. od Wilna 1 'h  k ltr, 
od przystanku. Radjo, bridge e. c. t —< 
Jeden pokój wolny na sierpień. Poczta, 
Ostrowiec —  w ieś Podlasie

DWÓR przyjmie lemikow z carodzien- 
nertt ut-zymaniem, lasy, rzeka. W iać 
Portowa 19 m. 11 od 3— f  pp.
LETNISKO z utrzym aniem w e dwe • 
rze. M ickiewicza 4 „Lektor’ .

N a u k a

L e k a rz e
Dr, T v q r a u n t  P U O ^ E W C Z
Choroby w eneryczne — syfilis, skórne 
i moczopłciowe. Przyjm uje od g. 8-—1 
3 - 8 .  Zam kow a 15 m. 2. Tel. 19-60.

Kaima 1 snrre^ż
DWIE WILLE z lasem 20.0«0 m. kwp 
w Wołokumpj' k/W ilna okazyjnie sprze 
daje się. Informacje w Biurze Ogłoszeń  
J. Karlin , Niemiecka 35, tel. 605.

L o k a l e
7 POKOJOWE MIESZKANIE, z wSzel- 
kiemi wygodami, sysłem  korytarzowy. 
Do wynajęcia Mickiewicza 22, o godz. 
10 —  2 lub telef. 12 25.

M IE S Z K A N IE  5 pokoi z kuchnią dc 
wynajęcia, Zwierzyniec ul. M iła Nr. 3.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 pokoi — 
wszelkie wygody. Dom now y na Zwie 
rzyńeu w  pobliżu mostu. Inflancka 15.

2 FRONTOWE* POKOJE bez mebli z 
z w ygodam i (sainn i sypialny) w yodręb 
nione z 6-pokojowego mieszkania. Ul. 
Słowackiego 16, obok Dyrekcji Kolejo­
wej. Oglądać od 17-ej d 18 m. 30. — 
W iadom ość teł. 12-06 w  godz. urzę­
dowych.

W P ISY  do Bursy i na „Trzyletnie kur 
sy "  bieliźniarstwa, haftu , krawieczyz  
ny i trykotarstwa, oraz na S m iesięcz­
ny wieczorowy kurs kraw iectw a dla do 
rosłych, przyjm uje zapisy uczenie oa  
godziny 10 —  12 na Zarzeczu 5 /2 .  
Zarząd Stow arzyszenia Pań M iłosier­

dzia św. W incentego a Paulo

PnsTiiKoig ergrc
OSOBA młoda poszukje pracy rksoed  
jentki, bufetowej, może być na wyjazd 
Łaskawe oferty kierować do Adm  
„Słowa" dla Al. K.

BIURO PPACY S tow arzyszen i Pa§ 
Miłosierdzia Sw. W incentego a Paulo 
poleca uczciwe i kw alifikowane nauczy 

j cielki, w vchow aczvnie. bony, Pielęg­
niarki, pokojow e z szyciem, gospody­
nie • kucharki. Zapisy pracownic co< 
dzienie od 10 —  13 Młynowa 2/9,

R ó ż n e
OSOBA inteligentna, starsza, niezdol­
na do pracy po ciężkiej operacji 
(skręt k iszek) po której pozostawiony 
otwór w ydzielający ropę, tak, że zmu 
szoną jest conaimniej dwa razy dziel! 
nie zmieniać opatrunek wilgotnej sr 
terenie, wśród współlokatorek chcą - 
cych ją usunąć z mieszkania. Znajduje 
się w  opłakanym stanie, prosi o sta - 
rzyznę (stare płótno oraz o pomoc ma 
tcrjalną na którą w  zupełności zasługu  
je ) . N aim riejsze ofiary składać proszę 
w  redakcji „Słow a" lub na Zarzeczu 
5 /2  (a  z wdzięcznością p r z y ę te  hedą) 

j — siedziba Rady Centralnej Stow. Pań 
M iłosierdzia św. W incentego a ‘Paulo.

STARUSZKA lat 99. po przebytej op©- 
racji kataraktv, bez sił, samotna, 3-ch 
synów le^ło na wojnie, orosi o  jakie­
kolwiek wspa-cie dla uniknięcia śmier­
ci głodowej. Wszelkie ofiary choć naj­
drobniejsze uprasza się składać w  ad­
ministracji „Słowa" dla ZubowiC7.owej.

Vp Oddział Tow Dań Miłosierdzia Św. 
W incentego a Paulo przy Parafji P o  
bernarrk-ńskiej poleca gorąco wdowę 
z dwojgiem uczaeych się dzieci pros* 
o przyjście z pomocą w w vkrpienif 
maszyny do szycia.

vV y d a w ca  S ta n is ła w  M a c k ie w ic z Druk. „S Ł O W O " W ilno, Zam kow a ? Redaktoj Zygmunt Andruszkiewicz


